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I. Wprowadzenie
W ostatnich latach lokalny rynek pracy w Krośnie oraz powiecie krośnieńskim podlegał intensywnym przemianom strukturalnym. Zmiany te wynikały zarówno z procesów globalnych – takich jak automatyzacja i cyfryzacja gospodarki, migracje zarobkowe czy starzenie się społeczeństwa – jak i z uwarunkowań lokalnych, w tym ograniczonego zainteresowania młodych ludzi zawodami tradycyjnymi oraz malejącego popytu na usługi 
i produkty rzemieślnicze. W rezultacie część zawodów – zwłaszcza tych związanych 
z rzemiosłem i usługami specjalistycznymi – stopniowo traciła znaczenie i była coraz rzadziej reprezentowana na lokalnym rynku pracy. Zanikanie zawodów miało charakter wielowymiarowy. Dotyczyło nie tylko spadku liczby aktywnych przedstawicieli poszczególnych profesji, ale także osłabienia mechanizmów przekazywania kompetencji 
i wiedzy między pokoleniami. W przypadku zawodów rzemieślniczych szczególnie istotna była utrata umiejętności o charakterze unikatowym, nierzadko przekazywanych w relacji mistrz–uczeń, trudnych do odtworzenia w ramach standardowych programów edukacyjnych. W konsekwencji obserwowano nie tylko zmiany w strukturze lokalnego rynku pracy, ale również ryzyko zubożenia dziedzictwa kulturowego regionu. 

Wobec tych zjawisk kluczową rolę odgrywały instytucje rynku pracy, w tym Powiatowy Urząd Pracy w Krośnie, szkoły branżowe, organizacje rzemieślnicze oraz lokalni przedsiębiorcy. Ich współpraca mogła sprzyjać skutecznemu monitorowaniu zmian 
w strukturze zawodów oraz projektowaniu działań prewencyjnych, ukierunkowanych na ochronę kompetencji i wspieranie adaptacji zawodowej pracowników. Efektem takich działań jest niniejszy raport z badań, które miało na celu identyfikację zawodów szczególnie zagrożonych zanikiem w powiecie krośnieńskim i w Krośnie, wskazanie kluczowych przyczyn tego zjawiska oraz wypracowanie praktycznych rekomendacji dotyczących ochrony i transferu kompetencji. Badanie zostało przeprowadzone przez Centrum Badań Rynkowych ASTAT z Poznania na zlecenie Powiatowego Urzędu Pracy w Krośnie.
I.1. Metodologia badania

W projekcie zastosowano podejście mieszane – ilościowo-jakościowe – umożliwiające uchwycenie zjawiska zarówno z perspektywy systemowej, jak i doświadczeń konkretnych uczestników rynku pracy. Badanie obejmowało trzy zasadnicze komponenty:
· Desk research – analizę danych zastanych.

· Badanie CATI – wywiady telefoniczne z przedstawicielami przedsiębiorstw rzemieślniczych. Zrealizowanych N=114 ankiet 
· Wywiady pogłębione (IDI) – rozmowy z ekspertami rynku pracy, doradcami zawodowymi i przedstawicielami środowisk branżowych. Zrealizowanych N=20 wywiadów. 
Dzięki połączeniu metod ilościowych i jakościowych uzyskano szeroką i pogłębioną wiedzę na temat lokalnych trendów zawodowych. Analiza pozwoliła nie tylko wskazać zawody 
i branże o najwyższym stopniu ryzyka zaniku, ale także zidentyfikować czynniki odpowiedzialne za ten proces – takie jak starzenie się kadr, brak następców, spadek popytu czy automatyzacja.
Wyniki badania stały się podstawą do sformułowania rekomendacji dla lokalnej polityki rynku pracy, obejmujących m.in. rozwój programów przekwalifikowania i doradztwa zawodowego, wsparcie inicjatyw edukacyjnych oraz wzmocnienie współpracy pomiędzy szkołami, przedsiębiorcami i instytucjami publicznymi. Wskazano również działania o charakterze systemowym – takie jak rozwój klas patronackich, programów mistrz–uczeń czy archiwizowanie tradycyjnych technik rzemieślniczych – które mogą przyczynić się do skuteczniejszej ochrony i transferu kompetencji w regionie.

II. Rzemiosło – definicje i znaczenie sektora.
Rzemiosło stanowi jedną z najstarszych i najbardziej trwałych form prowadzenia działalności gospodarczej w Polsce. W ujęciu prawnym odnosi się ono do działalności wykonywanej osobiście przez rzemieślnika, posiadającego kwalifikacje zawodowe w danym zawodzie, zgodnie z przepisami Związek Rzemiosła Polskiego i ustawą o rzemiośle z dnia 22 marca 1989 r. (Dz.U. 2020 poz. 2159 z późn. zm.). 
Rzemiosło jest specyficzną formą aktywności gospodarczej, w której kluczowym zasobem są umiejętności praktyczne i wiedza fachowa, często przekazywana w sposób mistrzowski 
– z pokolenia na pokolenie. Charakteryzuje się ono także wysokim poziomem personalizacji usług lub produktów oraz silnym związkiem z lokalnym rynkiem i społecznością.

Cechy charakterystyczne sektora rzemiosła

Sektor rzemiosła różni się od innych segmentów gospodarki zarówno skalą działalności, jak 
i sposobem organizacji pracy. Do jego najważniejszych cech należały:

· dominacja mikroprzedsiębiorstw i małych zakładów rzemieślniczych,

· bezpośredni udział właściciela w świadczeniu usług lub produkcji,

· silne zakorzenienie lokalne – działalność prowadzona głównie na rynku regionalnym,

· niski stopień automatyzacji w porównaniu z przemysłem masowym,

· duży nacisk na jakość wykonania i relację z klientem,

· wykorzystywanie kompetencji manualnych i fachowych, często unikatowych.

Rzemiosło w wielu branżach stanowiło podstawę lokalnej gospodarki – szczególnie 
w sektorach takich jak: budownictwo, obróbka drewna, metaloplastyka, usługi instalacyjne, transport, gastronomia oraz usługi osobiste (np. fryzjerstwo, krawiectwo, szewstwo).

Rzemiosło jako nośnik kompetencji i dziedzictwa

Jednym z najważniejszych wymiarów rzemiosła była jego funkcja kulturotwórcza 
i edukacyjna. Rzemiosło nie tylko dostarczało miejsc pracy, ale także:

· umożliwiało zdobywanie kwalifikacji praktycznych przez młodzież,

· przekazywało wiedzę zawodową w ramach systemu mistrz–uczeń,

· podtrzymywało lokalne tradycje, wzorce pracy i wartości zawodowe,

· w wielu przypadkach – chroniło umiejętności, których nie da się w pełni zastąpić technologią.

Z tych powodów rzemiosło było i pozostaje ważnym elementem systemu kształcenia dualnego, stanowiąc bazę praktyk zawodowych i egzaminów rzemieślniczych dla uczniów szkół branżowych i technicznych.

II.1. Rzemiosło w strukturze gospodarki i rynku pracy.
Rzemiosło stanowi istotny segment krajowego rynku pracy i gospodarki. Pod względem formalnym i liczbowym zdecydowaną większość podmiotów rzemieślniczych stanowią mikroprzedsiębiorstwa — jednoosobowe działalności gospodarcze oraz małe zakłady zatrudniające od kilku do kilkunastu pracowników. Charakterystyczną cechą sektora jest rozproszenie i lokalny charakter działalności. Zakłady rzemieślnicze działają najczęściej w obrębie gmin, powiatów i małych miast, a ich działalność jest silnie powiązana z lokalnym popytem. W przeciwieństwie do dużych przedsiębiorstw, rzemiosło koncentruje się na indywidualnym kliencie, drobnych zleceniach i usługach wyspecjalizowanych. Znacząca część rzemieślników wykonuje zawody o charakterze technicznym i usługowym — m.in. w sektorze budowlanym, instalacyjnym, stolarskim, mechanicznym, metalowym, gastronomicznym czy transportowym. Ten rozproszony sektor, choć niewidoczny w statystykach dużych inwestycji, odgrywa istotną rolę w utrzymaniu lokalnej infrastruktury gospodarczej.

Funkcje społeczno-gospodarcze rzemiosła

Rzemiosło pełni kilka kluczowych funkcji dla lokalnych społeczności i rynku pracy:

· Zatrudnienie – mikro- i małe przedsiębiorstwa rzemieślnicze tworzą znaczną część miejsc pracy w wielu powiatach i małych miastach.

· Edukacja i przekazywanie kompetencji – zakłady rzemieślnicze stanowią ważne ogniwo kształcenia zawodowego w systemie dualnym.

· Stabilizacja lokalnego rynku – rzemiosło często wypełnia nisze rynkowe, w których duże firmy nie są obecne lub nieopłacalne.

· Dziedzictwo kulturowe i ciągłość tradycji zawodowych – wiele zawodów rzemieślniczych zachowuje techniki pracy przekazywane od pokoleń, co stanowi element tożsamości lokalnej.

W efekcie sektor rzemiosła łączy funkcje gospodarcze i społeczne – nie tylko generuje miejsca pracy, ale też podtrzymuje lokalne sieci współpracy i kompetencji.
Wrażliwość sektora na zmiany strukturalne

Rzemiosło jest sektorem szczególnie podatnym na zmiany w otoczeniu gospodarczym 
i społecznym. Do najważniejszych czynników wpływających na jego kondycję należały:

· starzenie się kadr – wielu rzemieślników to osoby w wieku 50+ z ograniczoną liczbą następców,

· zmiany technologiczne – automatyzacja i cyfryzacja wymuszają adaptację i nowe umiejętności,

· migracje – odpływ młodych osób do dużych miast lub za granicę ogranicza dopływ nowych pracowników,

· zmiany w preferencjach młodzieży – spadek zainteresowania nauką zawodów manualnych,

· brak systemowych mechanizmów dokumentowania i transferu kompetencji, co zwiększa ryzyko trwałego zaniku umiejętności.

W efekcie nawet w warunkach wysokiego zapotrzebowania rynkowego wielu zawodów rzemieślniczych nie udaje się utrzymać w odpowiedniej liczbie. To zjawisko ma charakter strukturalny — dotyczy całego kraju, ale szczególnie silnie ujawnia się w regionach o lokalnym profilu gospodarczym i dużym udziale mikroprzedsiębiorstw.

II.2. 
Struktura rzemiosła.

Struktura organizacji rzemiosła jest uwarunkowana prawnie. Organizacją nadrzędną jest Związek Rzemiosła Polskiego,
 założony w 1933 roku. Związek Rzemiosła Polskiego zrzesza izby rzemieślnicze, cechy oraz spółdzielnie rzemieślnicze. Związek ten reprezentuje przedsiębiorców, działając w oparciu o Ustawę z dnia 23 maja 1991 roku o organizacjach pracodawców (Dz.U.2015.2029). Na mocy Trójstronnej Komisji do spraw Społeczno-Gospodarczych oraz Ustawy z dnia 24 lipca 2015 roku (Dz.U.2015.1240) o Radzie Dialogu Społecznego i innych instytucjach dialogu społecznego współpracuje z organami władzy państwowej, samorządowej, a także z innymi organizacjami zrzeszającymi przedsiębiorców. Ponadto od 1991 roku Związek Rzemiosła Polskiego jest członkiem Europejskiej Unii Małych i Średnich Przedsiębiorstw. 

Do podstawowych zadań Związku Rzemiosła Polskiego należy:

· reprezentowanie interesów rzemiosła i zrzeszonych w Związku organizacji wobec organów władzy i administracji, sądów oraz organizacji społecznych i gospodarczych w kraju i za granicą,

· prowadzenie i rozwijanie działalności społeczno-zawodowej, socjalnej i gospodarczej 
w sposób zapewniający integralność rzemiosła,

· pomoc zrzeszonym w Związku organizacjom rzemiosła i małej przedsiębiorczości w zakresie realizacji zadań statutowych,

· podejmowanie inicjatyw legislacyjnych dotyczących rzemiosła i małej przedsiębiorczości,

· działania w zakresie oświaty dla zapewniania wykwalifikowanych kadr dla rzemiosła i małej przedsiębiorczości oraz dla gospodarki narodowej,

· propagowanie zasad etyki zawodowej,

· podejmowanie wszelkich działań, mających na celu przygotowanie małych i średnich przedsiębiorstw oraz ich organizacji do funkcjonowania w warunkach globalizacji obrotu towarowego, ze szczególnym uwzględnieniem jednolitego rynku w Europie
.

W strukturach Związku Rzemiosła Polskiego działa 25 izb rzemiosła i przedsiębiorczości (w tym jedna branżowa), 453 cechy oraz 58 spółdzielni rzemieślniczych. Organizacje te działają na podstawie ustawy o rzemiośle z 22 marca 1989 roku oraz własnych statutów. Strukturę organizacyjną rzemiosła ilustruje poniższy schemat
. 

Rysunek 1.Struktura organizacyjna rzemiosła.
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Specyfiką samorządu gospodarczego rzemiosła w Polsce jest brak obligatoryjnej przynależności, która została zniesiona w 1989 r. Z kolei porównawczo należy wskazać, że kluczową cechą niemieckiego rzemiosła jest funkcjonowanie jako samorządu gospodarczego. Wiąże się to z obligatoryjną przynależnością w ramach wykonywania określonych zawodów do terytorialnej izby rzemieślniczej. Przy czym izby rzemieślnicze jako podmioty prawa publicznego realizują zadania m. in. z zakresu kształcenia zawodowego, które w Polsce są prerogatywą jednostek samorządu terytorialnego. W Polsce odmiennie, organizacje samorządu gospodarczego – izby rzemieślnicze i gospodarcze mają charakter podmiotów prawa prywatnego, nie obowiązuje obligatoryjna przynależność w tych izbach podmiotów gospodarczych z określonych branż. Mimo to izby oraz cechy rzemieślnicze realizują 
w Polsce zadania z zakresu kształcenia zawodowego w formie organizacji tej formy edukacji. A w przypadku izb rzemieślniczych w Polsce mają one uprawnienia państwowe do przeprowadzania egzaminów i następnie wystawiania świadectw czeladniczych 
i mistrzowskich
.

II.3. 
Instytucje, podmioty wspierające rzemiosło w województwie podkarpackim.

Naczelną organizacją wspierającą rzemiosło w województwie podkarpackim jest Izba rzemieślnicza w Rzeszowie, która podlega bezpośrednio Związkowi Rzemiosła Polskiego (Rysunek 1). Izba Rzemieślnicza w Rzeszowie jest społeczno-zawodową organizacją samorządu gospodarczego rzemiosła oraz federacją pracodawców. Posiada osobowość prawną i działa na podstawie

· Ustawy z dnia 22 marca 1989 r. o rzemiośle 

· Ustawy z dnia 23 maja 1991 r. o organizacjach pracodawców 

· Ustawy z dnia 6 marca 2018 r. – Prawo przedsiębiorców 

· Ustawy z dnia 24 lipca 2015 r. o Radzie Dialogu Społecznego i innych instytucjach dialogu społecznego oraz Statutu Izby, który szczegółowo  definiuje podstawowe cele i zadania Izby wobec zrzeszonych organizacji, urzędów administracji rządowej i samorządowej, innych instytucji oraz indywidualnych rzemieślników.

Cechy działające w strukturach Izby Rzemieślniczej w Rzeszowie: 

· Cech Rzemiosł Różnych w Brzozowie
· Cech Rzemiosł I Przedsiębiorczości w Dębicy
· Cech Rzemiosł Różnych w Jarosławiu
· Cech Rzemiosł Różnych w Jaśle
· Cech Rzemiosł Różnych w Kolbuszowej
· Cech Rzemiosł Różnych w Krośnie
· Cech Rzemiosł Różnych i Przedsiębiorców w Leżajsku
· Cech Rzemiosł Różnych w Lubaczowie
· Cech Rzemiosł Różnych w Łańcucie
· Cech Rzemiosł Różnych w Mielcu
· Cech Rzemiosł Różnych w Przemyślu
· Cech Rzemiosł Różnych w Przeworsku
· Cech Rzemiosł Wielobranżowych w Rzeszowie
· Cech Rzemiosł Różnych w Sanoku
· Cech Rzemieślników i Przedsiębiorców w Stalowej Woli
· Cech Rzemieślników i Przedsiębiorców w Tarnobrzegu
· Spółdzielnia Rzemieślnicza Rzemiosł Różnych w Jaśle
· Spółdzielnia Rzemieślnicza Wielobranżowa w Mielcu
· Spółdzielnia Rzemieślnicza "Przyszłość" w Przemyślu
· Spółdzielnia Rzemieślnicza Usług Różnych w Przeworsku
· Spółdzielnia Rzemieślnicza "Budowlani" w Rzeszowie
II.4. 
Zawody rzemieślnicze.
Ustawa o rzemiośle nie wprowadza urzędowego wykazu zawodów rzemieślniczych (rodzajów rzemiosła), zawiera jedynie wyłączenia o charakterze przedmiotowym. Zgodnie 
z nimi do rzemiosła nie zalicza się działalności handlowej, usług hotelarskich, działalności transportowej, usług świadczonych w wykonywaniu wolnych zawodów, usług leczniczych oraz działalności wytwórczej i usługowej artystów plastyków i fotografików. Katalog kwalifikacji zawodowych i rodzajów działalności zaliczanej do rzemiosła kształtuje praktyka i działalność samych organizacji samorządu gospodarczego rzemiosła, w oparciu na uwarunkowaniach o charakterze praktycznym i historycznym. W praktyce funkcjonują wykazy zawodów rzemieślniczych sporządzane na potrzeby kształcenia zawodowego 
i przeprowadzania egzaminów przed komisjami egzaminacyjnymi poszczególnych izb rzemieślniczych, zatwierdzane przez Związek Rzemiosła Polskiego
. 

W Tabeli nr 5 przedstawiono alfabetyczny wykaz zawodów rzemieślniczych według klasyfikacji zawodów i specjalności dla potrzeb rynku pracy przedstawiony wraz 
z sześciocyfrowym kodem zawodu. Za rzemieślnicze uważa się 133 zawody. 

Tabela 1. Wykaz zawodów rzemieślniczych.  

	Nr
	Kod zawodu
	Nazwa zawodu

	1
	612108
	Baca 

	2
	711401
	Betoniarz 

	3
	711402
	Betoniarz zbrojarz 

	4
	753101
	Bieliźniarz 

	5
	323002
	Bioenergoterapeuta 

	6
	721301
	Blacharz 

	7
	721303
	Blacharz izolacji przemysłowych 

	8
	721306
	Blacharz samochodowy 

	9
	721101
	Brązownik 

	10
	711601
	Brukarz 

	11
	731301
	Bursztyniarz 

	12
	731402
	Ceramik wyrobów użytkowych i ozdobnych 

	13
	753601
	Cholewkarz 

	14
	711501
	Cieśla 

	15
	751201
	Cukiernik 

	16
	712101
	Dekarz 

	17
	732201
	Drukarz 

	18
	731802
	Dziewiarz

	19
	741201
	Elektromechanik 

	20
	741203
	Elektromechanik pojazdów samochodowych 

	21
	741204
	Elektromechanik sprzętu gospodarstwa domowego 

	22
	741205
	Elektromechanik urządzeń chłodniczych 

	23
	741208
	Elektromonter urządzeń dźwignicowych 

	24
	741103
	Elektryk 

	25
	731701
	Fajkarz 

	26
	343203
	Florysta 

	27
	343101
	Fotograf 

	28
	514101
	Fryzjer 

	29
	516401
	Fryzjer zwierząt (groomer) 

	30
	753501
	Garbarz skór

	31
	753502
	Garbarz skór bez włosa

	32
	712202
	Glazurnik 

	33
	753102
	Gorseciarka

	34
	731101
	Grawer 

	35
	753301
	Hafciarka 

	36
	732301
	Introligator 

	37
	613001
	Juhas 

	38
	753702
	Kaletnik 

	39
	711301
	Kamieniarz 

	40
	753103
	Kapelusznik-czapnik

	41
	751203
	Karmelarz

	42
	513101
	Kelner 

	43
	713303
	Kominiarz 

	44
	731803
	Koronkarka 

	45
	514202
	Kosmetyczka 

	46
	731702
	Koszykarz plecionkarz 

	47
	722101
	Kowal 

	48
	722102
	Kowal wyrobów zdobniczych 

	49
	753104
	Kożusznik

	50
	753105
	Krawiec 

	51
	512001
	Kucharz 

	52
	753106
	Kuśnierz 

	53
	713201
	Lakiernik 

	54
	713203
	Lakiernik samochodowy 

	55
	721103
	Ludwisarz

	56
	713101
	Malarz tapeciarz 

	57
	723107
	Mechanik motocyklowy 

	58
	834103
	Mechanik -operator pojazdów i maszyn rolniczych 

	59
	723103
	Mechanik pojazdów samochodowych 

	60
	731103
	Mechanik precyzyjny 

	61
	723310
	Mechanik-monter maszyn i urządzeń 

	62
	731302
	Metaloplastyk 

	63
	751401
	Młynarz

	64
	721104
	Modelarz odlewniczy 

	65
	753107
	Modystka 

	66
	742102
	Monter elektronik

	67
	742117
	Elektronik 

	68
	742112
	Monter elektronik urządzeń radiowo-telewizyjnych 

	69
	731202
	Monter fortepianów i pianin 

	70
	712603
	Monter instalacji gazowych 

	71
	712617
	Monter instalacji gazów medycznych 

	72
	712604
	Monter instalacji i urządzeń sanitarnych 

	73
	712401
	Monter izolacji budowlanych 

	74
	712403
	Monter izolacji przemysłowych 

	75
	712903
	Monter konstrukcji budowlanych 

	76
	712608
	Monter sieci cieplnych 

	77
	712610
	Monter sieci gazowych 

	78
	712616
	Monter sieci instalacji i urządzeń sanitarnych 

	79
	712618
	Monter sieci i instalacji sanitarnych

	80
	712612
	Monter sieci wodnych i kanalizacyjnych 

	81
	712905
	Monter zabudowy i robót wykończeniowych w budownictwie 

	82
	711202
	Murarz 

	83
	711204
	Murarz –tynkarz 

	84
	323009
	Naturopata 

	85
	753602
	Obuwnik 

	86
	753603
	Obuwnik miarowy 

	87
	753604
	Obuwnik ortopedyczny 

	88
	814290
	Operator maszyn i urządzeń do przetwórstwa tworzyw sztucznych 

	89
	722307
	Operator obrabiarek skrawających 

	90
	722308
	Operator obrabiarek sterowanych numerycznie 

	91
	818116
	Operator urządzeń przemysłu szklarskiego 

	92
	731104
	Optyk mechanik 

	93
	325301
	Optyk okularowy 

	94
	731207
	Organomistrz 

	95
	712203
	Parkieciarz 

	96
	751204
	Piekarz 

	97
	722104
	Podkuwacz koni 

	98
	712204
	Posadzkarz 

	99
	731606
	Pozłotnik 

	100
	321401
	Protetyk słuchu 

	101
	751103
	Przetwórca ryb

	102
	516901
	Radiesteta 

	103
	752204
	Renowator mebli artystycznych 

	104
	711103
	Renowator zabytków architektury 

	105
	753108
	Rękawicznik 

	106
	722203
	Rusznikarz 

	107
	753703
	Rymarz 

	108
	731705
	Rzeźbiarz w drewnie 

	109
	751105
	Rzeźnik wędliniarz 

	110
	752205
	Stolarz 

	111
	711503
	Stolarz budowlany 

	112
	752208
	Stolarz meblowy 

	113
	712615
	Studniarz

	114
	712503
	Szklarz budowlany 

	115
	712302
	Sztukator 

	116
	722204
	Ślusarz 

	117
	753402
	Tapicer 

	118
	752309
	Tartacznik 

	119
	321403
	Technik ortopeda

	120
	712904
	Technolog robót wykończeniowych w budownictwie 

	121
	712404
	Termoizoler 

	122
	731809
	Tkacz 

	123
	752310
	Tokarz w drewnie 

	124
	751107
	Wędliniarz 

	125
	712505
	Witrażownik 

	126
	514208
	Wizażystka /stylistka 

	127
	814104
	Wulkanizator 

	128
	753505
	Wyprawiacz skór futerkowych

	129
	731609
	Zdobnik ceramiki

	130
	731610
	Zdobnik szkła 

	131
	711203
	Zdun 

	132
	731106
	Zegarmistrz 

	133
	731305
	Złotnik-jubiler 


Samo rzemiosło możemy podzielić na kilka sektorów – branż, w skład których wchodzą poszczególne profesje. Są jednak i takie, jakich nie jesteśmy w stanie jednoznacznie przypisać do konkretnego zbioru, ponieważ łączą w sobie elementy z pogranicza kilku dziedzin
. 

II.5.  Rzemiosło w ujęciu lokalnym – Krosno i powiat krośnieński
Rzemiosło od wielu lat stanowi jeden z filarów lokalnej gospodarki Krosna i powiatu krośnieńskiego. Region ten charakteryzuje się silnym udziałem mikro- i małych przedsiębiorstw działających w branżach technicznych i usługowych. Szczególnie istotną rolę odgrywają sektory takie jak budownictwo, instalacje budowlane, stolarka, mechanika pojazdowa, usługi transportowe, gastronomia i fryzjerstwo. To właśnie w tych obszarach skupia się znaczna część lokalnej aktywności gospodarczej. Firmy rodzinne, często działające od pokoleń, stanowią ważny element struktury gospodarczej regionu i przyczyniają się do utrwalania tradycji rzemieślniczych. Znaczący udział w lokalnym rynku pracy mają również usługi specjalistyczne — elektryczne, hydrauliczne czy stolarskie — które stanowią nie tylko zaplecze dla mieszkańców, ale także dla sektora inwestycyjnego w regionie. Rzemiosło 
w Krośnie ma więc wymiar nie tylko ekonomiczny, ale i społeczny: wpływa na rozwój infrastruktury, kształtowanie kompetencji zawodowych młodych ludzi i stabilizację lokalnych rynków pracy.
Prognozy rynku pracy – zawody deficytowe

Wyniki Barometru zawodów 2025 wskazują, że wiele zawodów rzemieślniczych 
i technicznych w regionie ma charakter deficytowy. Pracodawcy zgłaszają trudności 
w pozyskiwaniu wykwalifikowanych fachowców, szczególnie w takich profesjach jak cieśle, stolarze, murarze, dekarze, glazurnicy, elektrycy, monterzy instalacji budowlanych, hydraulicy, spawacze, ślusarze czy mechanicy pojazdów samochodowych. Deficyty obejmują również zawody usługowe — fryzjerów, kucharzy, piekarzy i cukierników — a także nauczycieli praktycznej nauki zawodu. Charakter tych niedoborów ma wymiar strukturalny. Wynika on z kilku czynników: luki pokoleniowej w środowisku rzemieślniczym, malejącego zainteresowania młodzieży zawodami manualnymi, ograniczonej liczby kandydatów do szkół branżowych i technicznych, a także migracji młodych osób do większych ośrodków. 
W efekcie wiele zakładów działa na granicy swoich możliwości kadrowych, a część z nich stoi przed realnym ryzykiem zamknięcia w perspektywie kilku lat.
Rola Cechu Rzemiosł Różnych w Krośnie

W kontekście tych wyzwań szczególne znaczenie ma Cech Rzemiosł Różnych w Krośnie 
— organizacja o długoletniej tradycji, stanowiąca jeden z filarów lokalnego samorządu gospodarczego rzemiosła. Cech zrzesza zakłady rzemieślnicze i przedsiębiorstwa reprezentujące różnorodne branże, a jego działalność łączy funkcje reprezentacyjne, edukacyjne i promocyjne. To w zakładach zrzeszonych w cechu wielu uczniów szkół branżowych odbywa praktyczną naukę zawodu, zdobywając umiejętności pod okiem mistrzów. Cech nadzoruje przebieg nauki, zawiera umowy uczniowskie i przygotowuje młodych rzemieślników do egzaminów czeladniczych i mistrzowskich. W ostatnich latach odnotowano rosnące zainteresowanie tą formą kształcenia, co znajduje odzwierciedlenie 
w liczbie zawieranych umów i przystąpień do egzaminów zawodowych. Cech nie ogranicza się jednak do tradycyjnych zadań — aktywnie promuje rzemiosło wśród młodzieży poprzez warsztaty i wydarzenia takie jak „Zaglądnij do Cechu”, a także organizuje szkolenia i kursy dla dorosłych, dostosowane do potrzeb rynku pracy.
Rzemiosło jako element lokalnego systemu edukacji i rynku pracy

Cech pełni rolę ważnego partnera instytucjonalnego w budowaniu pomostu między edukacją a rynkiem pracy. Współpracuje z lokalnymi szkołami branżowymi i technicznymi, pracodawcami oraz instytucjami publicznymi, w tym z Powiatowy Urząd Pracy w Krośnie. Wspólne działania mogą obejmować diagnozowanie potrzeb kompetencyjnych, organizację kursów i praktyk, wsparcie w dopasowywaniu oferty edukacyjnej do oczekiwań rynku oraz promowanie zawodów deficytowych wśród młodych ludzi. Znaczenie cechu wykracza tym samym poza tradycyjne ramy organizacji rzemieślniczej — jest on aktywnym uczestnikiem systemu edukacji zawodowej i ważnym ogniwem w lokalnej gospodarce. Rzemiosło 
w Krośnie i powiecie krośnieńskim to nie tylko tradycja, lecz także potencjał rozwojowy, który – odpowiednio wspierany – może przyczynić się do zwiększenia dostępności kadr, poprawy dopasowania edukacji do potrzeb rynku pracy oraz wzmocnienia lokalnej przedsiębiorczości.

III. Wyniki badania pracodawców – zawody zagrożone zanikiem.
Badanie ilościowe zostało zrealizowane w ramach projektu dotyczącego zawodów zagrożonych zanikiem w mieście Krosno i powiecie krośnieńskim. Jego celem było uzyskanie informacji na temat oceny sytuacji w branżach rzemieślniczych, identyfikacji zawodów, 
w których obserwowane są największe braki kadrowe oraz poznanie opinii przedsiębiorców na temat barier i potrzeb w zakresie przekwalifikowania pracowników oraz ochrony kompetencji zawodowych. 

W szczególności badanie pozwoliło:

· określić zawody uznawane przez lokalnych przedsiębiorców za zagrożone zanikiem,

· wskazać najczęstsze przyczyny zaników (np. brak następców, automatyzacja, zmiany popytu),

· zebrać opinie dotyczące form wsparcia w zakresie przekwalifikowania pracowników,

· ocenić stopień współpracy firm rzemieślniczych z instytucjami edukacyjnymi,

· zidentyfikować postrzegane szanse i bariery rozwoju zawodów rzemieślniczych w regionie.

Badanie stanowiło jeden z kluczowych komponentów projektu, uzupełniając analizę desk research oraz badania jakościowe. Dostarczyło danych umożliwiających ilościową diagnozę trendów i opinii środowiska przedsiębiorców rzemieślniczych, co miało kluczowe znaczenie dla sformułowania rekomendacji w zakresie ochrony i rozwoju zawodów zagrożonych zanikiem.

Metoda badawcza

Badanie zostało przeprowadzone techniką CATI (Computer Assisted Telephone Interview), czyli wspomaganych komputerowo wywiadów telefonicznych z respondentami. Zastosowanie tej metody pozwoliło na:

· uzyskanie spójnych i porównywalnych danych ilościowych,

· dotarcie do przedsiębiorców prowadzących działalność w zawodach rzemieślniczych 
i technicznych,

· zachowanie wysokiej jakości i standaryzacji wywiadów.
Dobór próby i liczba zrealizowanych wywiadów

Badanie zostało zaplanowane na próbę N = 100 wywiadów, natomiast finalnie zrealizowano 114 pełnych wywiadów. Respondentami byli właściciele i współwłaściciele mikro- i małych przedsiębiorstw z branż rzemieślniczych oraz pokrewnych, działający na terenie miasta Krosna i powiatu krośnieńskiego. Dobór próby miał charakter celowy — przedsiębiorstwa zostały wyłonione na podstawie danych z rejestrów działalności gospodarczej (CEIDG), branżowych list kontaktowych oraz informacji lokalnych instytucji rynku pracy. Uwzględniono zróżnicowanie branż i lokalizacji, co zapewniło reprezentatywny przekrój środowiska rzemieślniczego w regionie.

Narzędzie badawcze

Narzędzie badawcze stanowiła standaryzowana ankieta telefoniczna przygotowana specjalnie na potrzeby badania. Kwestionariusz obejmował bloki tematyczne dotyczące:

· ogólnej sytuacji firm i branż,

· zawodów zagrożonych zanikiem oraz czynników ich zanikania,

· możliwości i potrzeb w zakresie przekwalifikowania,

· ochrony kompetencji i transferu wiedzy,

· edukacji zawodowej i współpracy ze szkołami,

· oczekiwanych form wsparcia instytucjonalnego.

Kwestionariusz zawierał zarówno pytania zamknięte (pozwalające na analizę ilościową), jak i półotwarte, umożliwiające pogłębienie odpowiedzi respondentów.

III.1 Charakterystyka badanej próby.

W badaniu ilościowym techniką wzięło udział łącznie 114 przedsiębiorstw prowadzących działalność rzemieślniczą lub z nią bezpośrednio powiązaną. Przedsiębiorstwa te zlokalizowane były zarówno na terenie Krosno, jak i powiatu krośnieńskiego. Większość firm, bo 53,5% respondentów, miała swoją siedzibę w mieście Krosno, natomiast 46,5% prowadziło działalność na obszarze powiatu krośnieńskiego. Taki rozkład lokalizacji odzwierciedla faktyczną koncentrację mikro- i małych przedsiębiorstw w ośrodku miejskim, przy jednoczesnym znaczącym udziale firm działających w otaczających gminach. Wszystkie badane podmioty stanowiły firmy prywatne — 100% próby zadeklarowało prywatną formę własności. Nie odnotowano przypadków działalności rzemieślniczej w sektorze publicznym. Wynika to bezpośrednio z charakteru rzemiosła, które w przeważającej mierze jest prowadzone przez osoby fizyczne lub mikroprzedsiębiorstwa. Struktura zatrudnienia w badanych przedsiębiorstwach wyraźnie pokazuje dominację mikrofirm i małych zakładów rzemieślniczych. Największą grupę (46,5%) stanowią mikroprzedsiębiorstwa zatrudniające od 1 do 9 pracowników, co potwierdza znaczącą rolę drobnej przedsiębiorczości w lokalnej gospodarce. Kolejne 33,3% firm to przedsiębiorstwa małe, zatrudniające od 10 do 49 osób. 19,3% badanych stanowią firmy średnie (50–249 pracowników), natomiast zaledwie 0,9% to działalności jednoosobowe, prowadzone bez zatrudniania dodatkowego personelu. Pod względem profilu działalności największą grupę stanowiły firmy z branży fryzjerskiej 
i kosmetycznej, które obejmowały 28,1% całej próby. Wśród reprezentowanych zawodów znajdowali się m.in. fryzjerzy, kosmetyczki i wizażystki — zawody tradycyjnie zaliczane do sektora rzemiosła usługowego. Drugą co do liczebności grupą były piekarnie i cukiernie, stanowiące 17,5% próby. Branża ta obejmuje zawody piekarza, cukiernika czy karmelarza, silnie zakorzenione w tradycyjnym rzemiośle lokalnym. Trzecią pod względem udziału kategorią było budownictwo, reprezentowane przez 14% respondentów, w tym murarzy, dekarzy, brukarzy, glazurników i cieśli. Kolejną ważną kategorię stanowiły firmy z branży instalacji elektrycznych i grzewczych (w tym alarmów), które odpowiadały za 9,6% próby. Były to firmy wykonujące prace w zawodach takich jak elektryk, monter instalacji gazowych i sanitarnych oraz elektromechanik. Branża produkcji mebli i drewna reprezentowała 7% badanych podmiotów — w tej grupie dominowali stolarze, tapicerzy oraz renowatorzy mebli. Zbliżony udział miały również branże metalowa i konstrukcyjna (5,3%) oraz drukarsko-poligraficzna (5,3%). W strukturze próby znalazły się także mniejsze grupy branżowe, takie jak: fotografia i wideo – 3,5%, zawód fotografa, gastronomia i hotelarstwo – 3,5%, zawody kucharza i kelnera, inne produkcje techniczno-przemysłowe – 3,5%, m.in. operatorzy i elektromechanicy, motoryzacja i mechanika – 2,6%, obejmująca mechaników pojazdowych, elektromechaników i wulkanizatorów. Struktura branżowa badanej próby pokazuje wyraźną przewagę klasycznych zawodów rzemieślniczych usługowych i technicznych, z silnym udziałem fryzjerów, piekarzy i rzemieślników budowlanych. Jednocześnie w próbie uwzględniono zawody produkcyjne i specjalistyczne, co pozwala uzyskać pełniejszy obraz lokalnego sektora rzemiosła w regionie.

Tabela 2. Charakterystyka badanej próby. 

	Lokalizacja przedsiębiorstwa
	%
	N

	Miasto Krosno
	53,5%
	61

	Powiat krośnieński
	46,5%
	53

	Forma własności przedsiębiorstwa
	%
	N

	publiczna
	0,0%
	0

	prywatna
	100,0%
	114

	Wielkość zatrudnienia
	%
	N

	samozatrudnienie (brak zatrudnionych pracowników)
	33,3%
	38

	od 1 do 9 pracowników
	46,5%
	53

	od 10 do 49 pracowników
	19,3%
	22

	od 50 do 249 pracowników
	0,9%
	1

	Rodzaj działalności / profil
	%
	N

	Fryzjerstwo i kosmetyka
	28,1%
	32

	Piekarnie i cukiernie
	17,5%
	20

	Budownictwo
	14,0%
	16

	Instalacje elektryczne i grzewcze (+ alarmy)
	9,6%
	11

	Produkcja mebli i drewno
	7,0%
	8

	Metal i konstrukcje
	5,3%
	6

	Drukarstwo / poligrafia
	5,3%
	6

	Fotografia i wideo
	3,5%
	4

	Gastronomia i hotelarstwo
	3,5%
	4

	Inne
	3,5%
	4

	Motoryzacja i mechanika
	2,6%
	3


III.2. Ocena perspektyw rozwoju branż rzemieślniczych w perspektywie 5–10 lat.
W ramach badania respondenci zostali poproszeni o ocenę przyszłości branży, w której prowadzą działalność. Wyniki wskazują na zróżnicowane nastroje przedsiębiorców, przy czym dominuje przekonanie o utrzymaniu obecnej sytuacji, ale wyraźnie zaznacza się również grupa osób dostrzegających realne zagrożenie zanikania części zawodów. Ponad połowa badanych, dokładnie 50,9%, wskazała, że ich branża w perspektywie pięciu do dziesięciu lat utrzyma obecny poziom rozwoju. Oznacza to, że większość przedsiębiorców postrzega swój sektor jako stabilny i odporny na gwałtowne zmiany rynkowe. Taki sposób myślenia jest charakterystyczny dla tradycyjnych zawodów rzemieślniczych, które są silnie zakorzenione lokalnie i bazują na stałych relacjach z klientami. Jednocześnie aż 25,4% respondentów spodziewa się stopniowego spadku znaczenia swojej branży i zanikania zawodów, które dziś stanowią ich główne źródło utrzymania. To bardzo istotny sygnał ostrzegawczy, wskazujący na rosnące ryzyko dezaktualizacji kompetencji w wybranych obszarach rzemiosła. Przedsiębiorcy wiążą te obawy przede wszystkim z postępującą automatyzacją, starzeniem się kadr, trudnościami w pozyskiwaniu następców oraz malejącym zainteresowaniem młodych ludzi nauką zawodów rzemieślniczych. W tej grupie znalazły się głównie osoby prowadzące działalność w zawodach wymagających wysokich kwalifikacji manualnych i specjalistycznych technik przekazywanych często w sposób mistrz–uczeń. Tylko 13,2% badanych oceniło, że w ich branży w najbliższych latach można spodziewać się rozwoju oraz wzrostu zapotrzebowania na produkty i usługi. Wskazania te mogą pochodzić zwłaszcza od przedstawicieli branż usługowych i technicznych, które stosunkowo łatwo dostosowują się do zmieniających się potrzeb konsumentów i korzystają z lokalnego popytu. Zaledwie 1,8% respondentów nie potrafiło jednoznacznie ocenić przyszłości swojej branży, co potwierdza, że lokalni przedsiębiorcy są w dużej mierze świadomi sytuacji rynkowej i kierunku nadchodzących zmian. Uzyskane wyniki wskazują, że rzemiosło w Krośnie i powiecie krośnieńskim w znacznej części funkcjonuje w sektorach stabilnych, ale jednocześnie istotna grupa przedsiębiorców widzi realne zagrożenie dla dalszego funkcjonowania swoich zawodów. Taka struktura opinii ma poważne konsekwencje dla lokalnego rynku pracy. Stabilność niektórych branż może oznaczać odporność na zmiany koniunkturalne, ale równocześnie może prowadzić do stagnacji i ograniczonego napływu nowych kadr. Z kolei przewidywany spadek znaczenia części zawodów wyraźnie pokazuje, że proces zanikania rzemiosła już się rozpoczął i jest dostrzegalny przez samych przedsiębiorców. W tym kontekście wyniki badania wskazują na potrzebę podjęcia działań systemowych ukierunkowanych na ochronę kompetencji, wspieranie przekwalifikowania 
i tworzenie warunków do międzypokoleniowego transferu wiedzy w zawodach zagrożonych.

Rysunek 2. Jak ocenia Pan/Pani perspektywy branży, w której działa firma, w ciągu najbliższych 5–10 lat?
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III.3. Zawody zagrożone zanikiem – świadomość problemu wśród przedsiębiorców
Jednym z istotnych elementów badania była ocena świadomości przedsiębiorców w zakresie zagrożenia zanikania zawodów w ich branżach. Pytanie to pozwoliło uchwycić, w jakim stopniu lokalne firmy dostrzegają ryzyko, że wykonywane przez nie profesje mogą stopniowo tracić znaczenie lub całkowicie zniknąć z lokalnego rynku pracy. 21,9% przedsiębiorców dostrzega w swoich branżach zawody zagrożone zanikiem. Choć na pierwszy rzut oka liczba ta może wydawać się umiarkowana, w rzeczywistości oznacza, że ponad co piąta firma funkcjonuje w otoczeniu, w którym właściciele zauważają realne zagrożenia dla kontynuacji tradycyjnych profesji. To istotny sygnał, który wskazuje na obecność rzeczywistego problemu, a nie tylko potencjalnego zagrożenia odległego w czasie. Jednocześnie 52,6% badanych uznało, że w ich branżach nie występują zawody zagrożone zanikiem. Wynik ten można interpretować dwojako. Z jednej strony może on rzeczywiście odzwierciedlać stabilność niektórych zawodów rzemieślniczych, które wciąż cieszą się popytem i mają trwałe miejsce na lokalnym rynku. Z drugiej jednak strony może wskazywać na niedostateczną świadomość procesów transformacyjnych i demograficznych, które stopniowo wpływają na zapotrzebowanie na tradycyjne usługi. Dodatkowo 25,4% respondentów miało trudność 
z jednoznaczną oceną sytuacji. Taki wynik pokazuje, że znaczna grupa przedsiębiorców nie potrafi jednoznacznie określić, czy ich zawody są zagrożone. Może to wynikać z ograniczonej wiedzy o trendach rynkowych lub z przekonania, że zmiany następują powoli i nie wymagają natychmiastowych działań. Wnioski z tych danych są bardzo ważne dla polityki rynku pracy 
i lokalnych działań osłonowych. Skoro ponad jedna piąta przedsiębiorców dostrzega zagrożenie zanikania zawodów, oznacza to, że proces ten nie jest zjawiskiem marginalnym, ale realnym problemem wymagającym reakcji. Jednocześnie duża grupa osób, które nie widzą zagrożenia lub nie potrafią go ocenić, wskazuje na konieczność zwiększania świadomości oraz dostarczania rzemieślnikom informacji i narzędzi umożliwiających im wcześniejsze reagowanie na zmiany. W praktyce może to oznaczać konieczność wdrażania lokalnych strategii ochrony zawodów zagrożonych, w tym działań edukacyjnych, promocyjnych oraz wsparcia w zakresie przekwalifikowania i transferu wiedzy.

Rysunek 3. Czy w branży, w której działa Państwa firma występują zawody zagrożone zanikiem?
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Respondenci, którzy wskazali na występowanie zawodów zagrożonych zanikiem, poproszono o wskazanie tych, które uznają za szczególnie narażone na stopniowe wygasanie. Wśród wskazań dominowały przede wszystkim zawody techniczne i rzemieślnicze o charakterze manualnym, wymagające wysokich kwalifikacji praktycznych oraz doświadczenia zdobywanego często w relacji mistrz–uczeń. Najczęściej powtarzającym się zawodem był ślusarz, co potwierdza silne zagrożenie tradycyjnych zawodów metalowych wypieranych przez automatyzację i przemysł seryjny. Często pojawiały się również zawody stolarskie 
i meblarskie, w tym stolarz, tapicer oraz renowator mebli, co odzwierciedla presję rynku mebli modułowych i ograniczanie popytu na ręcznie wykonywane prace stolarskie. Bardzo istotną grupą zawodów zagrożonych wskazywanych przez respondentów były zawody związane z branżą tekstylną i odzieżową. W tym kontekście wielokrotnie pojawiał się zawód krawiec, często w połączeniu z innymi profesjami rzemieślniczymi, takimi jak ślusarz czy tokarz. Krawiec to klasyczny przykład zawodu, który traci na znaczeniu w wyniku masowej produkcji odzieży i zmieniających się zwyczajów konsumenckich. Wśród zawodów związanych z branżą spożywczą szczególnie często wymieniano cukiernik, piekarz i ciastkarz. Wskazania te dobrze odzwierciedlają problemy tradycyjnego piekarnictwa i cukiernictwa — spadek opłacalności, konkurencję przemysłu i brak młodych następców. Dodatkowo część przedsiębiorców wskazywała na zawody, które w regionie mają już charakter rzadki lub niszowy, takie jak: tokarz, kowal, szewc, drukarz, introligator czy zegarmistrz. Są to zawody o silnym znaczeniu historycznym, często wykonywane dziś przez nieliczne warsztaty rodzinne. 
Ważną część wskazań stanowiły również zawody związane z hutnictwem szkła, które przez dekady stanowiły jeden z filarów lokalnej gospodarki. Zawód hutnika czy też szklarza był wymieniany przez wielu respondentów jako jeden z tych, które symbolizują region, a jednocześnie są dziś szczególnie zagrożone zanikiem. Wskazywano, że wraz z likwidacją lub ograniczaniem działalności lokalnych hut znika nie tylko infrastruktura, ale przede wszystkim unikalne umiejętności manualne i wiedza przekazywana z pokolenia na pokolenie. Hutnictwo szkła, które niegdyś dawało zatrudnienie setkom osób w regionie, obecnie staje się zawodem rzadkim i niszowym, wykonywanym przez nielicznych mistrzów. Wskazania te jasno pokazują, że przedsiębiorcy dostrzegają zanikanie przede wszystkim zawodów wymagających pracy manualnej, specjalistycznych umiejętności i długiego procesu uczenia się. Co istotne, wymieniane profesje dotyczą zarówno sektorów technicznych (metal, obróbka), jak i usługowych (odzież, piekarnictwo, rzemiosło artystyczne), co potwierdza, że problem ma charakter wielobranżowy i nie ogranicza się do jednej dziedziny. 
III.4. Czynniki wpływające na zanikanie zawodów rzemieślniczych w Krośnie i powiecie krośnieńskim.

Zanik zawodów rzemieślniczych to zjawisko wieloczynnikowe, u którego podstaw leżą zarówno procesy gospodarcze i technologiczne, jak i zmiany społeczne oraz demograficzne. Wyniki badania przeprowadzonego wśród lokalnych przedsiębiorców funkcjonujących 
w branżach rzemieślniczych wskazują jednoznacznie, że za najistotniejsze czynniki wpływające na wygasanie zawodów uznaje się automatyzację i rozwój technologii, brak następców oraz migrację pracowników. Najczęściej wskazywanym czynniki em była automatyzacja i rozwój technologii, którą wybrało aż 64,9% badanych. Oznacza to, że przedsiębiorcy postrzegają modernizację procesów technologicznych jako główny powód spadku zapotrzebowania na klasyczne zawody rzemieślnicze. Zastępowanie ręcznej pracy maszynami i urządzeniami automatycznymi, w tym cyfryzacją produkcji, skutkuje redukcją zapotrzebowania na wyspecjalizowane umiejętności manualne. Jest to szczególnie widoczne w branżach takich jak drukarstwo, stolarstwo czy metalurgia, gdzie nowoczesne technologie umożliwiają szybszą i tańszą produkcję seryjną. Na drugim miejscu znalazł się brak następców i starzenie się kadry, wskazany przez 58,8% respondentów. Ten wynik podkreśla ogromne znaczenie czynnika demograficznego — wiele zakładów rzemieślniczych prowadzonych jest przez osoby w wieku przedemerytalnym, a brak zainteresowania młodszych pokoleń przejęciem działalności powoduje realne ryzyko trwałego zaniku profesji. W wielu przypadkach oznacza to nie tylko zamknięcie firmy, ale również utratę unikatowych kompetencji i lokalnych tradycji zawodowych. Na trzecim miejscu znalazła się migracja pracowników za granicę, którą wskazało 49,1% badanych. Wysoka mobilność siły roboczej, szczególnie wśród osób młodych, prowadzi do odpływu potencjalnych uczniów 
i pracowników z sektora rzemiosła. Zjawisko to osłabia bazę kadrową lokalnych zakładów, co utrudnia ich rozwój i przetrwanie. Mniej istotnym, choć wciąż zauważalnym czynnikiem była zmiana preferencji zawodowych młodzieży (24,6%). Wynik ten wskazuje, że młode pokolenia coraz rzadziej wybierają ścieżki zawodowe związane z rzemiosłem, preferując branże nowoczesne, technologiczne lub administracyjne. To dodatkowo pogłębia problem sukcesji i odbudowy kadr w zawodach tradycyjnych. Stosunkowo niewielki odsetek wskazań dotyczył takich czynników jak spadek popytu na usługi i produkty (4,4%) oraz niskie wynagrodzenia i brak opłacalności (4,4%). Oznacza to, że przedsiębiorcy w mniejszym stopniu wiążą zanikanie zawodów z kwestiami stricte rynkowymi czy ekonomicznymi,
 a w znacznie większym — z transformacją technologiczną i zmianami pokoleniowymi. Podsumowując, wyniki jasno pokazują, że zanik zawodów rzemieślniczych w Krośnie 
i powiecie krośnieńskim wynika przede wszystkim z dwóch nakładających się na siebie procesów: modernizacji gospodarki oraz erozji bazy kadrowej w zawodach tradycyjnych. Automatyzacja ogranicza zapotrzebowanie na ręczną pracę, a brak następców i migracja pracowników prowadzą do osłabienia i zanikania całych profesji. To z kolei stanowi poważne wyzwanie dla lokalnej polityki rynku pracy i edukacji zawodowej, wymagając działań ukierunkowanych na transfer kompetencji, promocję rzemiosła wśród młodych oraz wspieranie rozwoju zawodów deficytowych w regionie.

Rysunek 4. Jakie czynniki Pana/Pani zdaniem najbardziej wpływają na zanik zawodów rzemieślniczych 
w regionie (Krosno i powiat krośnieński)?
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III.5. Preferowane formy wsparcia dla pracowników w przypadku zaniku zawodów rzemieślniczych.
W kontekście prognozowanego zanikania części zawodów rzemieślniczych lokalni przedsiębiorcy wskazali, jakie formy wsparcia byłyby najważniejsze dla pracowników zagrożonych utratą zatrudnienia. Wyniki badania wyraźnie pokazują, że największe znaczenie przypisuje się działaniom ukierunkowanym na rozwój i adaptację kompetencji, a nie wyłącznie wsparciu finansowemu. Najczęściej wskazywaną formą wsparcia były szkolenia branżowe i techniczne, które uzyskały aż 68,4% wskazań. Oznacza to, że przedsiębiorcy dostrzegają kluczową rolę pogłębiania i aktualizowania kompetencji technicznych, co pozwala pracownikom lepiej dostosowywać się do zmieniających się realiów rynku pracy. Tego typu szkolenia mogą pełnić funkcję zarówno podnoszenia kwalifikacji w ramach istniejących zawodów, jak i ułatwiać wejście w nowe branże pokrewne. Na drugim miejscu znalazły się programy przekwalifikowania (53,5%), co potwierdza, że przedsiębiorcy postrzegają mobilność zawodową jako istotny element ochrony pracowników. Przekwalifikowanie umożliwia płynne przejście z zawodów zagrożonych do tych, w których istnieje popyt na kadry, a jednocześnie pozwala zachować część kompetencji wypracowanych w dotychczasowej praktyce zawodowej. Trzecim najczęściej wybieranym działaniem było doradztwo zawodowe (48,3%). Wynik ten wskazuje na potrzebę profesjonalnego wsparcia w podejmowaniu decyzji zawodowych, planowaniu ścieżek kariery i identyfikowaniu realnych możliwości zatrudnienia w innych sektorach. Doradztwo może odgrywać szczególnie ważną rolę wśród pracowników z długim stażem w jednym zawodzie, dla których zmiana branży jest dużym wyzwaniem. Niższy, ale wciąż znaczący odsetek wskazań dotyczył programów stażowych i praktyk w innych firmach (32,5%). Taka forma wsparcia pozwala w praktyce poznać nowy zawód, a często też zwiększa szanse na stałe zatrudnienie po zakończeniu programu. Stosunkowo niewielkie znaczenie przypisywano wsparciu finansowemu dla pracowników (10,5%) oraz możliwości nauki w systemie elastycznym, takim jak szkolenia online lub weekendowe (0,9%). Wskazuje to, że przedsiębiorcy postrzegają problem zaniku zawodów bardziej w kategoriach braku kompetencji niż trudności finansowych pracowników.

Podsumowując, wyniki badań jasno pokazują, że w sytuacji zanikania zawodów największy potencjał mają działania oparte na praktycznym rozwoju kompetencji zawodowych 
– zarówno poprzez szkolenia, jak i przekwalifikowanie oraz doradztwo. Wnioski te wskazują, że polityka rynku pracy powinna być ukierunkowana na tworzenie dostępnych i atrakcyjnych programów edukacyjno-szkoleniowych, które umożliwią elastyczne reagowanie na zmieniające się potrzeby rynku i ochronę zasobów kompetencyjnych regionu.

Rysunek 5. Jakie formy wsparcia dla pracowników uważa Pan/Pani za najważniejsze w przypadku zaniku zawodów?
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III.6. Ocena ryzyka utraty unikalnych umiejętności w branżach rzemieślniczych

Jednym z ważnych aspektów analiz rynku pracy i kondycji lokalnego rzemiosła jest kwestia zaniku unikalnych umiejętności i wiedzy zawodowej. Dotyczy to przede wszystkim tradycyjnych technik rzemieślniczych, specjalistycznych metod pracy oraz praktycznej wiedzy przekazywanej przez doświadczonych mistrzów zawodu. Utrata tego kapitału kompetencyjnego może prowadzić do trwałego osłabienia potencjału rozwojowego lokalnych branż, ograniczenia możliwości kształcenia przyszłych kadr oraz zubożenia dziedzictwa rzemieślniczego regionu. W przeprowadzonym badaniu 25,4% respondentów potwierdziło, że w ich branży występuje problem zanikania unikalnych umiejętności. Z kolei 74,6% przedsiębiorców nie dostrzega obecnie takiego zagrożenia. Wysoki odsetek odpowiedzi negatywnych wiąże się z faktem, że istotną część badanej próby stanowią firmy, w których przekazywanie umiejętności zawodowych odbywa się w sposób naturalny i dobrze utrwalony — najczęściej poprzez relację mistrz–uczeń oraz praktyczne szkolenie w miejscu pracy. 
Z kolei sygnały o zagrożeniu pojawiają się głównie w branżach technicznych i produkcyjnych — m.in. w piekarnictwie, stolarstwie, drukarstwie i branży metalowej. To właśnie w tych obszarach zanik wiedzy mistrzów oraz brak systemowego wsparcia dla jej przekazywania może w najbliższych latach skutkować utratą ważnych kompetencji zawodowych w regionie. Wyniki te wskazują, że problem utraty unikalnych umiejętności nie ma charakteru powszechnego, ale jest wyraźnie skoncentrowany sektorowo i wymaga ukierunkowanych działań w tych branżach, które są najbardziej narażone na jego wystąpienie.
W odpowiedziach otwartych, udzielonych przez 25,4% badanych respondentów, którzy potwierdzili występowanie problemu utraty unikalnych umiejętności w swoich branżach, najczęściej pojawiały się wskazania dotyczące konkretnych zawodów i związanych z nimi tradycyjnych kompetencji rzemieślniczych. Przedsiębiorcy wymieniali przede wszystkim umiejętności charakterystyczne dla takich zawodów jak ślusarz, stolarz, tapicer, drukarz, introligator, cukiernik, ciastkarz, piekarz, kowal oraz tokarz. Wskazywali na zanik praktycznych zdolności związanych z ręczną obróbką drewna i metalu, tradycyjnymi technikami wytwarzania i naprawy, klasycznymi metodami drukarskimi oraz cukierniczymi. Wśród odpowiedzi znalazły się także sygnały dotyczące zaniku rzemiosła szewskiego oraz umiejętności krawieckich, które jeszcze do niedawna były powszechne, a obecnie stają się coraz rzadsze w lokalnym środowisku gospodarczym. Struktura tych odpowiedzi pokazuje, że zagrożenie dotyczy głównie zawodów technicznych i manualnych, wymagających wysokich kompetencji praktycznych oraz przekazywania wiedzy w sposób bezpośredni — poprzez praktykę zawodową. Wskazania te potwierdzają, że problem utraty umiejętności w regionie ma charakter selektywny i koncentruje się w określonych sektorach rzemiosła. 

Rysunek 6. Czy w Pana/Pani branży istnieje problem utraty unikalnych umiejętności (np. wiedzy mistrzów, specjalistycznych technik)?
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III.7. Ocena skali ryzyka utraty unikalnych kompetencji w lokalnych branżach rzemieślniczych.
Jednym z kluczowych zagadnień związanych z przyszłością rzemiosła w regionie jest ryzyko zaniku kompetencji specyficznych dla tradycyjnych zawodów. Dotyczy ono zarówno manualnych umiejętności, jak i wiedzy praktycznej, często przekazywanej przez doświadczonych mistrzów w procesie wieloletniego kształcenia. Wyniki badania pokazują, że 37,7% respondentów nie dostrzega obecnie żadnego ryzyka utraty tych kompetencji 
w swoich branżach. 24,6% ankietowanych uznało, że ryzyko jest raczej małe, co wskazuje na stosunkowo dużą grupę przedsiębiorstw, które postrzegają swoje sektory jako stabilne pod względem utrzymania kluczowych umiejętności. Jednocześnie 16,7% badanych oceniło ryzyko jako raczej duże, a 8,8% jako bardzo duże. Oznacza to, że łącznie ponad jedna czwarta respondentów dostrzega realne zagrożenie zaniku unikalnych kompetencji zawodowych. Dodatkowo 12,3% uczestników badania nie potrafiło jednoznacznie ocenić skali tego ryzyka, co może świadczyć o niepewności co do przyszłości rynku lub braku informacji na temat dostępności wykwalifikowanej kadry w dłuższej perspektywie. Wyniki sugerują wyraźne zróżnicowanie percepcji problemu w zależności od branży. W sektorach usługowych ryzyko utraty kompetencji jest postrzegane jako niewielkie lub nieistniejące. Natomiast w branżach technicznych i produkcyjnych (m.in. piekarnictwo, drukarstwo, stolarstwo, ślusarstwo) świadomość zagrożeń jest wyraźnie wyższa. Wnioski z tych danych wskazują, że ryzyko utraty unikalnych kompetencji ma charakter selektywny i sektorowy, a działania interwencyjne powinny być koncentrowane właśnie tam, gdzie zagrożenie jest największe. 
W pozostałych branżach kluczowe będzie natomiast monitorowanie sytuacji i wzmacnianie istniejących mechanizmów przekazywania wiedzy zawodowej.

Rysunek 7. Jak ocenia Pan/Pani skalę ryzyka utraty unikalnych kompetencji w Pana/Pani branży?
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III.8. Działania wspierające ochronę i przekazywanie unikalnych kompetencji rzemieślniczych.
Zachowanie i skuteczne przekazywanie tradycyjnych umiejętności rzemieślniczych jest kluczowym warunkiem utrzymania potencjału lokalnych branż. Wyniki badania wyraźnie wskazują, że przedsiębiorcy mają dość spójną wizję działań, które mogłyby realnie przyczynić się do ochrony tych kompetencji. Najczęściej wskazywanym rozwiązaniem są programy mistrz–uczeń, które poparło aż 71,1% respondentów. Taki model przekazywania wiedzy od doświadczonych rzemieślników do młodych adeptów zawodu stanowi tradycyjną, sprawdzoną i bardzo cenioną formę kształcenia praktycznego. Drugim najczęściej wybieranym działaniem były klasy patronackie oraz współpraca szkół z firmami – tę odpowiedź zaznaczyło 51,8% badanych. Wskazuje to na duże znaczenie integracji systemu edukacji zawodowej z realnymi potrzebami lokalnych przedsiębiorstw. 45,6% respondentów zwróciło uwagę na potrzebę wsparcia finansowego dla firm szkolących uczniów, co pokazuje, że wielu przedsiębiorców byłoby gotowych w większym stopniu angażować się 
w przekazywanie wiedzy, gdyby wiązało się to z odpowiednimi instrumentami wsparcia. Mniej liczne, ale wciąż istotne wskazania dotyczyły archiwizacji i dokumentowania technik tradycyjnych (20,2%), co pokazuje świadomość wartości dziedzictwa rzemieślniczego, 
a także potrzeby jego trwałego zabezpieczenia. Najmniejszym zainteresowaniem cieszyły się konkursy i olimpiady zawodowe dla młodzieży (6,1%), co sugeruje, że przedsiębiorcy preferują działania praktyczne i bezpośrednio związane z kształceniem zawodowym, a nie inicjatywy o charakterze promocyjnym. Tylko 2,6% badanych nie miało zdania w tej kwestii. Wnioski płynące z tych danych są jednoznaczne: największy potencjał w ochronie unikalnych umiejętności tkwi w praktycznym przekazywaniu wiedzy – zarówno poprzez indywidualne relacje mistrz–uczeń, jak i współpracę szkół z lokalnymi firmami. Uzupełnieniem tych działań mogą być instrumenty wsparcia finansowego oraz systematyczne dokumentowanie zanikających technik, co pozwoli zachować dziedzictwo rzemiosła również dla przyszłych pokoleń.

Rysunek 8. Jakie działania mogłyby pomóc w ochronie i przekazaniu tych kompetencji?
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III.9. Ocena dopasowania kierunków kształcenia zawodowego i branżowego do potrzeb lokalnego rynku pracy.
Dopasowanie systemu kształcenia zawodowego do realnych potrzeb lokalnych przedsiębiorstw stanowi jeden z kluczowych elementów stabilności i rozwoju rzemiosła. Wyniki badania wskazują, że oceny respondentów w tym obszarze są zróżnicowane, choć 
z wyraźną przewagą głosów pozytywnych. Ponad połowa badanych firm (54,4%) uważa, że obecna oferta kształcenia zawodowego w Krośnie i powiecie krośnieńskim przynajmniej częściowo odpowiada potrzebom rynku pracy. W tej grupie 7,9% oceniło ją jednoznacznie pozytywnie, a 46,5% wybrało odpowiedź „raczej tak”. Wynik ten sugeruje, że system edukacji branżowej w regionie w pewnym stopniu spełnia oczekiwania przedsiębiorców, zwłaszcza w branżach bardziej stabilnych i popularnych, takich jak fryzjerstwo, gastronomia czy usługi budowlane. Jednocześnie istotny odsetek badanych — łącznie 32,4% — wskazał, że oferta edukacyjna nie odpowiada w pełni potrzebom rynku. W tej grupie 25,4% wybrało odpowiedź „raczej nie”, a 7,0% — „zdecydowanie nie”. Wynik ten świadczy o wyraźnej luce pomiędzy profilem kształcenia w szkołach a realnym zapotrzebowaniem na konkretne zawody i kompetencje. Jest to szczególnie widoczne w branżach technicznych, produkcyjnych i rzemieślniczych, które wymagają wyspecjalizowanych umiejętności praktycznych, takich jak stolarstwo, ślusarstwo, piekarstwo czy drukarstwo. Dodatkowo 13,2% respondentów nie miało jednoznacznego zdania w tej sprawie, co może wynikać 
z braku bieżącego kontaktu z systemem szkolnictwa zawodowego lub niewystarczającej wiedzy na temat aktualnej oferty edukacyjnej. Wnioski z tych danych są jasne: system kształcenia zawodowego w regionie w znacznym stopniu odpowiada na potrzeby rynku, jednak nie w pełni zaspokaja oczekiwania wszystkich branż, zwłaszcza tych bardziej tradycyjnych i specjalistycznych. Wyniki te pokazują potrzebę zacieśnienia współpracy między szkołami a lokalnymi przedsiębiorstwami oraz rozwijania kierunków kształcenia 
w zawodach deficytowych. W dalszej części analizy zostaną wskazane konkretne obszary 
i zawody, których — zdaniem badanych pracodawców — w systemie edukacyjnym brakuje.
Uczestnicy badania, którzy uważali, że oferta lokalnych szkół nie jest w pełni dostosowana do potrzeb lokalnego rynku pracy zostali poproszeni o uzasadnienie takiej opinii. 
W odpowiedziach na pytanie o brakujące kierunki kształcenia zawodowego i branżowego pracodawcy z Krosna i powiatu krośnieńskiego wskazywali przede wszystkim na deficyty 
w obszarze zawodów technicznych i rzemieślniczych. Były to zawody wymagające wysokich kompetencji praktycznych, których nie da się łatwo zastąpić automatyzacją ani skróconymi formami szkolenia. Najczęściej pojawiały się wskazania dotyczące zawodów stolarskich 
i meblarskich, takich jak stolarz i tapicer, a także zawodów związanych z obróbką metalu, 
w tym ślusarzy, tokarzy i kowali. Pracodawcy podkreślali, że w tych branżach coraz trudniej znaleźć dobrze przygotowanych absolwentów szkół zawodowych, którzy dysponują praktycznymi umiejętnościami warsztatowymi. Kolejną grupą często wymienianych zawodów były zawody piekarnicze i cukiernicze – piekarz, cukiernik, a także ciastkarz. Przedsiębiorcy wskazywali, że w ostatnich latach obserwuje się wyraźny odpływ młodych osób od tych profesji, a szkoły zawodowe nie kształcą wystarczającej liczby nowych fachowców w tym obszarze. Pojawiły się również sygnały dotyczące drukarstwa i introligatorstwa – zawodów, które mają w regionie długą tradycję, ale w ostatnich latach są słabiej reprezentowane w ofercie edukacyjnej. Respondenci zwracali uwagę, że brak wyspecjalizowanych klas i kursów w tych kierunkach utrudnia utrzymanie lokalnych zakładów w dłuższej perspektywie. W pojedynczych odpowiedziach pojawiły się także odniesienia do zawodów rzemieślniczych o charakterze usługowym, takich jak szewc czy krawiec, których znaczenie na rynku lokalnym maleje, ale nadal są potrzebne w niszowych segmentach. Wnioski z tej części badania wskazują, że braki w ofercie kształcenia koncentrują się przede wszystkim wokół zawodów tradycyjnych, które wymagają praktyki, specjalistycznej wiedzy warsztatowej i długiego okresu przyuczenia. Ich niedostateczna reprezentacja w szkołach zawodowych może w przyszłości prowadzić do pogłębiania się deficytu pracowników w sektorach rzemiosła, które stanowią ważną część lokalnej gospodarki. Wzmocnienie tych kierunków w systemie edukacji byłoby zatem jednym z kluczowych działań zapobiegających dalszemu osłabianiu bazy kadrowej w tych branżach.

Rysunek 9. Czy kierunki kształcenia zawodowego i branżowego w szkołach w Krośnie i powiecie krośnieńskim odpowiadają potrzebom rynku pracy?
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III.10. Ocena przygotowania absolwentów szkół branżowych i technicznych do pracy.
Jakość przygotowania absolwentów szkół branżowych i technicznych do wejścia na lokalny rynek pracy jest istotnym wskaźnikiem efektywności systemu edukacji zawodowej. Wyniki badania wskazują, że oceny przedsiębiorców w tym zakresie są podzielone, choć z przewagą opinii pozytywnych. Ponad połowa badanych pracodawców (53,5%) ocenia przygotowanie absolwentów pozytywnie, co sugeruje, że znaczna część lokalnych szkół zapewnia uczniom odpowiedni poziom kompetencji umożliwiających podjęcie zatrudnienia w zawodzie. Ten wynik można powiązać z branżami, w których edukacja zawodowa jest dobrze rozwinięta 
i funkcjonuje w oparciu o praktyczną naukę zawodu — dotyczy to między innymi usług fryzjerskich, gastronomii czy niektórych zawodów budowlanych. Jednocześnie aż 46,5% przedsiębiorców wyraziło opinię negatywną, co wskazuje na poważne wyzwania w zakresie jakości i praktycznego wymiaru kształcenia zawodowego w regionie. Odpowiedzi negatywne najczęściej pojawiały się w branżach technicznych i rzemieślniczych, takich jak obróbka metalu, drukarstwo, piekarnictwo czy stolarka, gdzie wymagana jest wysoka precyzja oraz doświadczenie praktyczne, którego absolwentom często brakuje. 
Wyniki te potwierdzają, że lokalny system edukacji zawodowej nie w pełni odpowiada oczekiwaniom rynku pracy. W części sektorów dobrze przygotowuje do zawodu, ale w innych pozostawia istotne luki kompetencyjne. Wskazuje to na potrzebę dalszego rozwijania współpracy szkół z przedsiębiorstwami — zwłaszcza w zakresie praktycznej nauki zawodu — oraz wzmocnienia elementów kształcenia praktycznego w tych kierunkach, które obecnie generują największe deficyty.
Rysunek 10. Jak ocenia Pan/Pani przygotowanie absolwentów szkół branżowych / technicznych z Krosna 
i powiatu krośnieńskiego do pracy?
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Każdy z respondentów, który dokonał oceny przygotowanie absolwentów szkół branżowych / technicznych z Krosna i powiatu krośnieńskiego do pracy poproszony został o umotywowanie zarówno negatywnych jak i pozytywnych wskazań. Odpowiedzi badanych miały charakter swobodnych wypowiedzi, które zostały poddane analizie. 
W uzasadnieniach negatywnych ocen przygotowania absolwentów szkół branżowych 
i technicznych z Krosna i powiatu krośnieńskiego bardzo wyraźnie dominuje jeden motyw: niedostateczna liczba godzin praktycznych oraz zbyt mały nacisk szkół na kształcenie praktyczne. Pracodawcy wielokrotnie powtarzali, że młodzi ludzie kończą szkoły z wiedzą teoretyczną, ale bez odpowiednich umiejętności, które umożliwiałyby im samodzielną pracę w zawodzie. Respondenci podkreślali, że absolwenci wymagają dodatkowego czasu i wysiłku ze strony firm, aby zostali przyuczeni do wykonywania podstawowych czynności warsztatowych. W wielu odpowiedziach pojawiały się sformułowania takie jak: „mało praktyk”, „za mało godzin praktyki”, „brak praktycznego wykształcenia”, czy „musimy ich uczyć zawodu od nowa”. Wskazuje to, że przedsiębiorcy odbierają szkoły zawodowe raczej jako instytucje przekazujące wiedzę teoretyczną niż realnie przygotowujące do pracy. Drugim silnie obecnym wątkiem była ocena postawy młodych ludzi wchodzących na rynek pracy. 
W wielu wypowiedziach podkreślano brak motywacji, niskie zaangażowanie i niechęć do pracy, szczególnie w zawodach wymagających wysiłku fizycznego lub pracy zmianowej. Padały stwierdzenia typu: „brak chęci do pracy”, „młodzież jest leniwa”, „nie chcą pracować”, „każdy chce być dyrektorem”. Ten element pokazuje, że problemem nie jest jedynie system edukacji, ale również postawy samych absolwentów. Pojawiały się także pojedyncze głosy wskazujące na słabą współpracę szkół z lokalnymi firmami oraz ograniczony kontakt uczniów z rzeczywistym środowiskiem pracy. Pracodawcy sugerowali, że uczniowie zbyt rzadko mają okazję zetknąć się z praktyką zawodową w zakładach, co dodatkowo ogranicza ich gotowość do podjęcia zatrudnienia po ukończeniu szkoły

Podsumowując, główne wnioski z analizy otwartych odpowiedzi to: 

· absolwenci mają zbyt słabe przygotowanie praktyczne,
· szkoły zawodowe nie zapewniają odpowiedniej liczby godzin praktyk i zajęć warsztatowych,
· młodzi ludzie często wykazują niski poziom motywacji i zaangażowania,
· brakuje efektywnej współpracy między szkołami a firmami w zakresie organizacji praktycznej nauki zawodu.
Wskazuje to na konieczność wzmocnienia praktycznego wymiaru kształcenia oraz zacieśnienia relacji między edukacją a lokalnym rynkiem pracy, tak aby absolwenci lepiej odpowiadali na potrzeby przedsiębiorstw.

W uzasadnieniach pozytywnych ocen przygotowania absolwentów szkół branżowych i technicznych z Krosna i powiatu krośnieńskiego dominują dwa główne wątki: dobra wiedza teoretyczna uczniów oraz pozytywna postawa młodych ludzi wobec pracy i nauki zawodu. Pracodawcy często wskazywali, że absolwenci przychodzą do firm z solidnymi podstawami teoretycznymi i są dobrze przygotowani pod względem ogólnym do rozpoczęcia kariery zawodowej. Wielokrotnie pojawiały się odpowiedzi wprost oceniające poziom kształcenia jako „dobry” lub „bardzo dobry”. Respondenci podkreślali również, że szkoły „stają się” i „dobrze przygotowują” młodzież do zawodu — choć część wypowiedzi zawierała zaznaczenie, że poziom przygotowania zależy od konkretnego zawodu lub placówki. Drugim wyraźnym motywem był pozytywny stosunek młodych ludzi do pracy. Przedsiębiorcy zauważali, że uczniowie i absolwenci są chętni do nauki, wykazują zaangażowanie 
i motywację do zdobywania praktycznych umiejętności. W wielu wypowiedziach podkreślano ich otwartość, gotowość do współpracy oraz pozytywne nastawienie w miejscu pracy — szczególnie w branżach usługowych, takich jak fryzjerstwo czy kosmetyka. 
W części wypowiedzi pojawiły się też zróżnicowane, bardziej wyważone opinie. Niektórzy pracodawcy zwracali uwagę, że poziom przygotowania „zależy na kogo się trafi” — co oznacza, że kompetencje absolwentów nie są jednorodne i mogą różnić się w zależności od indywidualnego zaangażowania ucznia lub jakości kształcenia w danej szkole. W kilku przypadkach pozytywne oceny były również łączone z sugestią, że szkoły mogłyby jeszcze lepiej rozwijać komponent praktyczny.

Podsumowując, pozytywne uzasadnienia koncentrują się na:

· dobrym przygotowaniu teoretycznym uczniów,

· chęci do pracy i nauki zawodu,

· pozytywnej postawie młodych ludzi,

· zadowoleniu z jakości współpracy szkół z firmami w wybranych branżach.

Wyniki te pokazują, że mimo wskazywanych wcześniej braków w praktycznym wymiarze kształcenia, duża część pracodawców dostrzega potencjał w młodych pracownikach 
i ocenia pozytywnie ich przygotowanie do wejścia na rynek pracy. To sugeruje, że wzmocnienie praktyki zawodowej mogłoby w wielu przypadkach przekuć ten potencjał 
w realne kompetencje zawodowe.

III.11. Przeszkody w praktycznym przygotowaniu zawodowym uczniów 
i młodocianych pracowników.
Wyniki badania jednoznacznie pokazują, że największym problemem w praktycznym przygotowaniu uczniów do pracy zawodowej jest zbyt krótki czas praktyk – wskazało go aż 73,7% respondentów. Oznacza to, że zdecydowana większość pracodawców uważa, iż obecny wymiar praktycznej nauki zawodu nie pozwala młodym ludziom na rzeczywiste nabycie umiejętności niezbędnych w pracy. Praktyki są zbyt krótkie i często ograniczają się do powierzchownego zapoznania się z zawodem, zamiast realnego uczestnictwa w procesach produkcyjnych czy usługowych. Drugim istotnym czynnikiem utrudniającym efektywne przygotowanie zawodowe uczniów i młodocianych pracowników jest brak czasu i zasobów w firmach — wskazany przez 49,1% badanych przedsiębiorców. W praktyce oznacza to, że wiele firm nie ma odpowiednich możliwości kadrowych i organizacyjnych, aby w pełni zaangażować się w szkolenie uczniów. Pracodawcy muszą godzić bieżącą działalność z obowiązkami wynikającymi z opieki nad praktykantami, co nie zawsze jest możliwe w mniejszych przedsiębiorstwach. Na trzecim miejscu znalazła się niewystarczająca infrastruktura w szkołach, wskazana przez 40,4% ankietowanych. Firmy zwracają uwagę, że szkoły często dysponują przestarzałym sprzętem i zbyt słabo wyposażonymi pracowniami, przez co uczniowie nie mają możliwości ćwiczenia umiejętności na poziomie odpowiadającym realiom rynku pracy. Stosunkowo niewielka grupa badanych (9,7%) wskazała biurokrację i formalności jako istotną barierę, co może sugerować, że choć ten problem istnieje, nie jest on najpoważniejszy w odbiorze lokalnych firm.  Analiza wyników wyraźnie pokazuje, że kluczową przeszkodą w efektywnym przygotowaniu młodzieży do zawodu jest niedostateczny wymiar praktyk oraz ograniczone możliwości organizacyjne firm. Oba te czynniki bezpośrednio przekładają się na niski poziom doświadczenia zawodowego absolwentów, co wcześniej podkreślali sami przedsiębiorcy w uzasadnieniach negatywnych ocen. Braki w infrastrukturze szkolnej dodatkowo pogłębiają ten problem, ograniczając możliwości treningu praktycznych umiejętności w warunkach zbliżonych do rzeczywistego środowiska pracy. Z perspektywy rozwoju systemu kształcenia zawodowego wyniki te wskazują na potrzebę wydłużenia i wzmocnienia komponentu praktycznego w edukacji oraz ściślejszej współpracy szkół z przedsiębiorstwami. Wsparcie firm w zakresie zasobów i organizacji praktyk oraz inwestycje w nowoczesną infrastrukturę szkolną mogą znacząco poprawić jakość przygotowania absolwentów do wejścia na rynek pracy.

Rysunek 11. Jakie przeszkody występują w praktycznym przygotowaniu zawodowym uczniów/młodocianych pracowników?
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III.12. Zmiany w systemie kształcenia dualnego i praktycznego przygotowania zawodowego.
Kształcenie dualne, oparte na łączeniu nauki w szkole z praktycznym przygotowaniem 
w miejscu pracy, stanowi jeden z kluczowych elementów utrzymania i rozwoju zawodów rzemieślniczych. W kontekście nasilających się procesów zanikania wielu profesji w regionie Krosna i powiatu krośnieńskiego, szczególnie ważne staje się pytanie o to, jakie zmiany 
w tym systemie mogłyby realnie wesprzeć utrzymanie kompetencji zawodowych oraz zwiększyć atrakcyjność kształcenia w zawodach tradycyjnych i technicznych. Pracodawcy jako istotni uczestnicy tego procesu, mają bezpośrednie doświadczenia z młodymi ludźmi odbywającymi praktyki i potrafią precyzyjnie wskazać obszary wymagające poprawy. Uczestników badania poproszono o udzielnie swobodnej wypowiedzi na temat proponowanym zmian, usprawnień w systemie kształcenia dualnego / praktycznego przygotowania zawodowego byłyby najbardziej korzystne dla wsparcia zawodów ginących. Odpowiedzi badanych zostały zagregowane i przypisane do szerszych kategorii. Opinie badanych przedsiębiorców pokazują, że istnieje wyraźna potrzeba pogłębienia praktycznego wymiaru nauki zawodu, ściślejszej współpracy szkół z firmami oraz wprowadzenia rozwiązań systemowych, które ułatwiłyby organizację i finansowanie praktyk zawodowych. Wypowiedzi te nie tylko diagnozują obecne problemy, ale również wyraźnie wskazują kierunki możliwych usprawnień, które mogłyby przyczynić się do skuteczniejszego wsparcia zawodów zagrożonych zanikiem. 

Najczęściej wskazywaną potrzebą było zwiększenie liczby zajęć praktycznych oraz wydłużenie czasu praktyk realizowanych przez uczniów w firmach. Wielu respondentów zwracało uwagę, że obecny wymiar praktycznej nauki zawodu jest niewystarczający, 
a młodzież powinna spędzać więcej czasu w rzeczywistym środowisku pracy. Praktyki 
w firmach mają ich zdaniem kluczowe znaczenie dla nabywania kompetencji zawodowych 
i budowania motywacji do pozostania w wyuczonym zawodzie. 

Drugim dominującym wątkiem była potrzeba lepszej i bardziej systemowej współpracy szkół z lokalnymi przedsiębiorstwami. Pracodawcy wskazywali na konieczność zwiększenia kontaktu z firmami, w tym regularnych wizyt, wspólnych programów szkoleniowych oraz bieżącej wymiany informacji między szkołami a zakładami pracy. Podkreślano, że tylko ścisła współpraca pozwoli lepiej dopasować program nauczania do realnych potrzeb rynku pracy i zwiększyć efektywność kształcenia praktycznego. 
Trzecim bardzo silnym obszarem była kwestia finansowania i wsparcia firm, które angażują się w proces kształcenia zawodowego. Wiele odpowiedzi wskazywało na potrzebę zwiększenia zachęt finansowych dla przedsiębiorstw przyjmujących uczniów na praktyki, w tym wsparcia dla małych zakładów rzemieślniczych. Respondenci podkreślali, że bez realnej pomocy finansowej trudno jest zapewnić odpowiednią jakość szkolenia, ponieważ generuje ono koszty związane z materiałami, sprzętem i czasem instruktorów.
Część odpowiedzi odnosiła się także do potrzeby modyfikacji programów nauczania – tak, aby były bardziej ukierunkowane na praktykę, nowoczesne technologie i realne zapotrzebowanie na lokalnym rynku pracy. Wskazywano również na potrzebę tworzenia systemów wsparcia dla mistrzów i rzemieślników, którzy odgrywają kluczową rolę w przekazywaniu unikalnych umiejętności zawodowych.

Skuteczne wsparcie zawodów ginących wymaga wzmocnienia praktycznego komponentu kształcenia, ściślejszej współpracy szkół z przedsiębiorstwami oraz zwiększenia finansowania firm uczestniczących w procesie nauki zawodu. Wyraźnie widać oczekiwanie, aby system kształcenia dualnego był bardziej elastyczny, lepiej dostosowany do lokalnych realiów i opierał się na partnerstwie między edukacją a biznesem. Tego rodzaju zmiany mogą realnie przyczynić się do zwiększenia atrakcyjności zawodów rzemieślniczych i zapewnienia ich ciągłości w regionie.

III.13. Postrzeganie problemu zanikania zawodów na lokalnym rynku pracy

Zagadnienie zanikania zawodów rzemieślniczych zostało ocenione przez lokalnych pracodawców jako istotne wyzwanie dla rynku pracy w Krośnie i powiecie krośnieńskim. 36,0% respondentów postrzega ten problem jako poważny, a dodatkowe 13,2% wskazuje, 
że problem istnieje, choć ma mniejszą skalę. Oznacza to, że niemal połowa badanych przedsiębiorców dostrzega realne zagrożenie dla ciągłości niektórych profesji w regionie.  Jednocześnie 17,5% ankietowanych nie postrzega zanikania zawodów jako istotnego problemu. Może to sugerować, że zjawisko to ma różne natężenie w zależności od branży, 
a część firm nie doświadcza jego skutków bezpośrednio lub funkcjonuje w sektorach mniej zagrożonych. Warto zwrócić uwagę, że aż 33,3% badanych miało trudność z jednoznaczną oceną skali problemu. Ten wysoki odsetek odpowiedzi „Trudno powiedzieć” wskazuje na niedostateczną świadomość problematyki zanikania zawodów wśród części lokalnych przedsiębiorców lub brak jednoznacznych doświadczeń związanych z tym zjawiskiem w ich branżach. Analiza danych wyraźnie pokazuje, że problem zanikania zawodów istnieje i jest dostrzegany przez znaczną część pracodawców, choć jego postrzeganie nie jest jednolite. Najbardziej zagrożone wydają się branże rzemieślnicze, w których utrata unikalnych kompetencji ma bezpośredni wpływ na możliwość utrzymania działalności. Równocześnie duży odsetek osób niezdecydowanych sugeruje, że potrzebne są działania zwiększające świadomość skali i konsekwencji tego zjawiska, a także precyzyjne rozpoznanie, które zawody są najbardziej narażone na zanik w lokalnym kontekście.

Rysunek 12. Czy na lokalnym rynku pracy w Krośnie i powiecie krośnieńskim istnieje problem „ginących” zawodów?
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II.14. Zawody zagrożone wyginięciem na lokalnym rynku pracy w Krośnie i powiecie krośnieńskim.
Jednym z kluczowych elementów badania rynku pracy było zidentyfikowanie zawodów, które – zdaniem lokalnych przedsiębiorców – są szczególnie narażone na „wyginięcie”, czyli stopniowy zanik z powodu braku nowych kadr, niewystarczającego zainteresowania młodzieży oraz trudności w przekazywaniu wiedzy praktycznej i rzemieślniczej. Odpowiedzi miały charakter otwarty, co pozwoliło uzyskać autentyczny obraz sytuacji w różnych branżach gospodarki lokalnej. W Krośnie i powiecie krośnieńskim zauważa się wyraźny zanik wielu tradycyjnych zawodów rzemieślniczych. Zmiany technologiczne, automatyzacja, brak następców i mniejsze zainteresowanie młodych ludzi rzemiosłem powodują, że wiele profesji jest zagrożonych wyginięciem. Najczęściej wskazywanym zawodem ginącym jest ślusarz, który uzyskał 24,6% wskazań. Na drugim miejscu znalazł się szewc z wynikiem 21,1%. Trzecie miejsce zajął tokarz, którego wskazało 17,5% ankietowanych. Kolejne miejsca zajęli piekarz z 15,8% hutnik z 14,9% oraz elektryk z 14,0% wskazań. W dalszej wymieniano szklarza z wynikiem z 9,6%. Zawód kowala wskazało 8,8% osób, natomiast krawca i zegarmistrza po 7,0%. Zawód zduna uzyskał 6,1% wskazań. Wszystkie te profesje przez lata odgrywały istotną rolę w lokalnym życiu gospodarczym, a dziś coraz częściej znikają z rynku pracy. Ich stopniowy zanik pokazuje, jak bardzo zmienia się charakter lokalnej gospodarki i zapotrzebowanie na tradycyjne rzemiosło. Tabela poniżej prezentuje szczegółowy rozkład odpowiedzi.
Tabela 3. Które zawody uważa Pan/Pani za najbardziej zagrożone "wyginięciem" w Krośnie i powiecie krośnieńskim?
	Zawód
	N
	%

	Ślusarz
	28
	24,6%

	Szewc
	24
	21,1%

	Tokarz
	20
	17,5%

	Piekarz
	18
	15,8%

	Hutnik
	17
	14,9%

	Elektryk
	16
	14,0%

	Szklarz
	11
	9,6%

	Kowal
	10
	8,8%

	Szewc
	9
	7,9%

	Hydraulik
	8
	7,0%

	Krawiec
	8
	7,0%

	Zegarmistrz
	8
	7,0%

	Zdun
	7
	6,1%

	Mechanik
	5
	4,4%

	Stolarz
	4
	3,5%

	Ogrodnik
	4
	3,5%

	Dekarz
	3
	2,6%

	Murarz
	2
	1,8%

	Mechanik
	2
	1,8%

	Cukiernik
	1
	0,9%

	Kucharz
	1
	0,9%

	Spawacz
	1
	0,9%

	Fryzjer
	1
	0,9%

	Wędliniarz
	2
	1,8%

	Cieśla
	3
	2,6%

	Blacharz
	2
	1,8%

	Rymarz
	1
	0,9%


III.14. Promocja wizerunku zawodów rzemieślniczych i specjalistycznych
W kontekście obserwowanego zaniku wielu zawodów rzemieślniczych i specjalistycznych, niezwykle ważne staje się ich odpowiednie promowanie, tak aby zachęcić młode osoby do wyboru ścieżek zawodowych w tych dziedzinach. Pracodawcy uczestniczący w badaniu zostali zapytani, jakie inicjatywy mogłyby najskuteczniej budować atrakcyjny wizerunek zawodów tradycyjnych i specjalistycznych. Najczęściej wskazywanym sposobem była organizacja kampanii informacyjnych i edukacyjnych w mediach, którą uznało za skuteczną aż 69,3% respondentów. Tak wysoki odsetek odpowiedzi sugeruje, że pracodawcy dostrzegają ogromny potencjał w szerokim dotarciu do młodzieży i społeczności lokalnej poprzez środki masowego przekazu i kanały komunikacji cyfrowej. W ich opinii tego typu działania mogą przyczynić się do przełamywania stereotypów na temat zawodów rzemieślniczych i budowania ich prestiżu społecznego. Drugim istotnym elementem promowania zawodów są dni otwarte w zakładach pracy i firmach rzemieślniczych, wskazane przez 57,9% badanych. Tego rodzaju inicjatywy umożliwiają bezpośrednie spotkania uczniów, rodziców i nauczycieli z przedstawicielami konkretnych profesji. Respondenci podkreślają, że możliwość zobaczenia miejsca pracy, zapoznania się z procesami produkcyjnymi czy porozmawiania z mistrzami zawodu często działa na młodych ludzi bardziej motywująco niż sama reklama. Na trzecim miejscu znalazły się wystawy, targi i pokazy rzemiosła, wskazane przez 50% badanych. To forma, która nie tylko eksponuje konkretne umiejętności zawodowe, ale też pokazuje ich wartość kulturową i gospodarczą. Pokazy rzemiosła tradycyjnego mogą stać się również atrakcyjnym elementem wydarzeń lokalnych, co wzmacnia ich odbiór społeczny. Mniej liczne, ale wciąż znaczące wskazania dotyczyły konkursów i olimpiad branżowych dla młodzieży (29,8%). Ten wynik może oznaczać, że choć konkursy mogą być skutecznym narzędziem motywacyjnym, to ich wpływ postrzegany jest raczej jako uzupełniający wobec szerszych działań promocyjnych. Jeszcze niżej znalazła się współpraca szkół z firmami (13,2%), co może sugerować, że ten obszar nie jest jeszcze w pełni rozwinięty lub ma ograniczoną widoczność w praktyce. Najmniej wskazań otrzymało promowanie lokalnych mistrzów i tradycji w mediach społecznościowych (0,9%). Wynik ten wskazuje na duży niewykorzystany potencjał — media społecznościowe mogłyby stać się ważnym kanałem dotarcia do młodych osób, ale obecnie nie są jeszcze postrzegane przez przedsiębiorców jako skuteczne narzędzie promocji zawodów. Wyniki wyraźnie pokazują, że najskuteczniejsze w ocenie przedsiębiorców są działania szeroko promocyjne i angażujące lokalną społeczność. Kampanie medialne i otwarte wydarzenia 
w zakładach pracy mogą budować świadomość wartości zawodów rzemieślniczych 
i zwiększać zainteresowanie nimi wśród młodzieży. Jednocześnie niski poziom wskazań dotyczących współpracy szkół z firmami oraz promocji w mediach społecznościowych wskazuje na obszary wymagające intensyfikacji działań i większego wsparcia systemowego. Integracja różnych form promocji – zarówno tradycyjnych, jak i nowoczesnych – może znacząco wzmocnić wizerunek tych zawodów i przeciwdziałać ich stopniowemu zanikaniu.

Rysunek 13. Jakie inicjatywy najlepiej promowałyby wizerunek zawodów rzemieślniczych 
i specjalistycznych?
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III.15. Działania przeciwdziałające zanikaniu zawodów w regionie

W obliczu postępującego zaniku zawodów rzemieślniczych i specjalistycznych kluczowe znaczenie mają działania, które mogą realnie odwrócić ten trend. Pracodawcy biorący udział w badaniu zostali poproszeni o wskazanie, jakie rozwiązania mogłyby być w ich ocenie najbardziej skuteczne w powstrzymaniu tego zjawiska. Wyniki pokazują bardzo wyraźnie, że największe znaczenie przypisują oni wsparciu finansowemu i poprawie systemu edukacji zawodowej. Najczęściej wskazywanym rozwiązaniem było wsparcie finansowe dla firm działających w branżach zagrożonych zanikiem zawodów. Tę odpowiedź zaznaczyło 61,4% respondentów, co wyraźnie wskazuje, że wielu przedsiębiorców postrzega czynniki ekonomiczne jako jeden z głównych powodów trudności w utrzymaniu działalności. Dodatkowe środki finansowe mogłyby umożliwić inwestowanie w rozwój zakładów pracy, szkolenia uczniów, organizację praktyk oraz zatrudnianie nowych pracowników. Drugim najczęściej wskazywanym obszarem była poprawa edukacji i szkoleń zawodowych, na co zwróciło uwagę 58,8% badanych. Pracodawcy podkreślają, że obecny system kształcenia nie zawsze odpowiada realnym potrzebom rynku pracy i oczekują zwiększenia liczby zajęć praktycznych oraz lepszej współpracy szkół z firmami. Ich zdaniem to właśnie solidne przygotowanie zawodowe uczniów może w dłuższej perspektywie zapobiec zanikaniu zawodów i zwiększyć zainteresowanie młodych osób nauką w konkretnych profesjach. Duże znaczenie ma także prowadzenie kampanii promujących zawody rzemieślnicze 
i specjalistyczne. Tę odpowiedź wskazało 56,1% ankietowanych. Pracodawcy zwracają uwagę, że wiele z tych profesji ma niski prestiż społeczny, co zniechęca młodych ludzi do ich wyboru. Odpowiednio zaplanowane działania promocyjne mogłyby zmienić wizerunek rzemiosła, pokazując je jako atrakcyjną i stabilną ścieżkę kariery. Najmniej wskazań uzyskał rozwój lokalnych centrów kształcenia praktycznego, który poparło 14% respondentów. Wynik ten nie oznacza jednak, że takie rozwiązania są zbędne, lecz że w oczach przedsiębiorców priorytetem pozostaje wzmocnienie istniejących struktur wsparcia, takich jak system finansowania i edukacja zawodowa. Wyniki badania wskazują, że przedsiębiorcy wiążą skuteczne przeciwdziałanie zanikowi zawodów przede wszystkim z działaniami systemowymi i finansowymi. Uważają, że bez stabilnego wsparcia ekonomicznego wiele firm nie będzie w stanie utrzymać się na rynku ani inwestować w szkolenie przyszłych kadr. Jednocześnie dostrzegają konieczność poprawy jakości i praktycznego wymiaru edukacji zawodowej, co może zwiększyć liczbę osób zainteresowanych podjęciem nauki w zawodach tradycyjnych i specjalistycznych. Ważnym elementem jest również poprawa wizerunku tych profesji poprzez działania promocyjne skierowane do młodzieży i społeczności lokalnej. Choć rozwój centrów kształcenia praktycznego nie został wskazany jako priorytet, może stanowić ważne uzupełnienie pozostałych działań w długofalowej strategii wzmacniania rzemiosła 
w regionie.

Rysunek 14. Jakie działania mogłyby przeciwdziałać zanikaniu zawodów w regionie?
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III.16. Inicjatywy i polityki wspierające ochronę zawodów rzemieślniczych 
i specjalistycznych
Kwestia ochrony zawodów rzemieślniczych i specjalistycznych nabiera coraz większego znaczenia w kontekście wyzwań lokalnego rynku pracy. Zanik tradycyjnych profesji nie tylko ogranicza różnorodność gospodarczą regionu, lecz także zagraża przekazywaniu cennej wiedzy i umiejętności kolejnym pokoleniom. W związku z tym pracodawcy zostali zapytani, jakie inicjatywy i działania polityczne mogłyby w największym stopniu pomóc w ochronie tych zawodów. Najczęściej wskazywaną odpowiedzią były większe inwestycje w edukację 
i szkolenia, które poparło aż 86,0% respondentów. Wynik ten pokazuje jednoznacznie, że przedsiębiorcy dostrzegają kluczową rolę dobrze zorganizowanego i praktycznego systemu kształcenia w zapewnieniu trwałości zawodów rzemieślniczych. Inwestycje w edukację oznaczają zarówno unowocześnienie bazy dydaktycznej, jak i zwiększenie liczby godzin praktycznych, lepsze przygotowanie nauczycieli oraz rozwój programów dopasowanych do realnych potrzeb rynku pracy. Pracodawcy są zgodni, że bez silnego systemu kształcenia zawodowego nie będzie możliwe skuteczne przeciwdziałanie zanikaniu profesji. Drugą najczęściej wskazywaną odpowiedzią było wsparcie dla mikro i małych przedsiębiorstw rzemieślniczych (46,5%). Wskazanie to potwierdza, że wielu rzemieślników boryka się z trudnościami finansowymi i organizacyjnymi, które ograniczają ich zdolność do zatrudniania uczniów, organizowania praktyk czy inwestowania w rozwój działalności. Odpowiednie instrumenty wsparcia mogłyby umożliwić firmom skuteczniejsze pełnienie roli partnerów systemu edukacji zawodowej. Znacznie mniejszy odsetek wskazań uzyskał rozwój infrastruktury sprzedaży produktów rzemieślniczych (22,8%), obejmujący m.in. organizację targów, tworzenie lokalnych punktów sprzedaży oraz wsparcie e-commerce. Choć to rozwiązanie nie jest postrzegane jako kluczowe, stanowi ważne uzupełnienie 
– zwiększenie możliwości sprzedaży może poprawić kondycję finansową małych zakładów 
i zachęcić młodych ludzi do kształcenia w tych zawodach. Najmniej wskazań otrzymały kampanie promujące rzemiosło i edukację zawodową (13,2%). Wynik ten może świadczyć o tym, że pracodawcy skupiają się przede wszystkim na rozwiązaniach strukturalnych 
i ekonomicznych, a działania promocyjne postrzegają jako mniej istotne lub uzupełniające. Wyniki badania jednoznacznie pokazują, że przedsiębiorcy największe nadzieje pokładają 
w rozwoju edukacji i szkolnictwa zawodowego. To właśnie inwestycje w kształcenie są postrzegane jako fundament ochrony zawodów rzemieślniczych i specjalistycznych 
w regionie. Równie istotnym elementem jest zapewnienie wsparcia finansowego 
i organizacyjnego dla mikro i małych firm, które często są głównym miejscem praktycznej nauki zawodu. Rozwój infrastruktury sprzedaży może stanowić ważne uzupełnienie tych działań, zwiększając opłacalność prowadzenia działalności w zawodach tradycyjnych. Kampanie promocyjne nie są obecnie priorytetem, jednak mogą odegrać znaczącą rolę 
w budowaniu długofalowego, pozytywnego wizerunku rzemiosła. Ochrona zawodów wymaga więc zintegrowanego podejścia, łączącego edukację, wsparcie gospodarcze 
i działania promocyjne.
Rysunek 15. Jakie konkretne inicjatywy lub polityki mogłyby najbardziej pomóc w ochronie zawodów?
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III.17. Przynależność firm do organizacji wspierających rzemiosło
Jednym z ważnych elementów wzmacniania sektora rzemiosła i zawodów tradycyjnych jest aktywność przedsiębiorstw w ramach organizacji branżowych, takich jak cechy, izby rzemieślnicze czy stowarzyszenia zawodowe. Organizacje te mogą odgrywać istotną rolę w reprezentowaniu interesów środowiska, ułatwianiu współpracy z instytucjami edukacyjnymi oraz w organizacji szkoleń i egzaminów zawodowych. Wyniki badania pokazują jednak, że zdecydowana większość firm (65,8%) nie należy do żadnej organizacji wspierającej rzemiosło. Jedynie 34,2% przedsiębiorców zadeklarowało członkostwo w takich strukturach. Dane te wskazują na stosunkowo niski poziom zrzeszenia firm w sektorze rzemiosła, co może mieć istotne konsekwencje dla siły oddziaływania tego środowiska. Taka sytuacja może wynikać z kilku przyczyn. Po pierwsze, część firm może nie dostrzegać konkretnych korzyści z przynależności do organizacji. Po drugie, niektóre organizacje mogą nie oferować wystarczająco atrakcyjnych form wsparcia, co zniechęca do uczestnictwa. Po trzecie, niewykluczone, że część przedsiębiorców nie ma pełnej świadomości możliwości, jakie dają struktury branżowe – w tym dostęp do szkoleń, programów wsparcia czy sieci kontaktów. Wyniki wskazują, że rola organizacji branżowych w sektorze rzemiosła wciąż nie jest w pełni wykorzystana. Większość firm funkcjonuje niezależnie, bez formalnego wsparcia organizacyjnego, co może ograniczać ich wpływ na kształtowanie polityki lokalnego rynku pracy oraz na działania związane z ochroną zawodów ginących. Zwiększenie aktywności organizacji branżowych — poprzez lepszą komunikację, szerszą ofertę wsparcia 
i promowanie korzyści z członkostwa — mogłoby znacząco wzmocnić ich pozycję 
i przyczynić się do skuteczniejszego wspierania rzemiosła w regionie. W dłuższej perspektywie silniejsze zrzeszenia branżowe mogą odgrywać kluczową rolę w systemowym przeciwdziałaniu zanikaniu zawodów tradycyjnych.

Dominującym powodem braku przynależności przedsiębiorstw do organizacji rzemieślniczych jest brak potrzeby zrzeszania się (65,3%). Relatywnie niska świadomość potencjalnych korzyści oraz ograniczony przepływ informacji pokazują, że organizacje branżowe mają do odegrania istotną rolę w zakresie lepszej komunikacji, promocji swojej oferty i działań skierowanych do małych firm. Dodatkowo istotny odsetek przedsiębiorców wskazujący na brak czasu (22,1%) i brak wiary w skuteczność organizacji (12,6%) sugeruje, że równie ważne jest budowanie wizerunku organizacji jako realnego partnera biznesowego. Większe zaangażowanie informacyjne i praktyczne wsparcie mogłoby zwiększyć liczbę firm decydujących się na członkostwo, co w dłuższej perspektywie wzmocniłoby pozycję rzemiosła w regionie i przyczyniło się do skuteczniejszej ochrony zawodów ginących.

Rysunek 16. Czy Pana/Pani firma należy do organizacji wspierających rzemiosło (np. cechy, izby, stowarzyszenia branżowe)?
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III.18. Współpraca przedsiębiorstw ze szkołami i placówkami edukacyjnymi.
Ważnym elementem ochrony zawodów ginących i wzmacniania rzemiosła jest współpraca przedsiębiorstw z systemem edukacji. Praktyki, patronaty, programy dualne i wspólne działania edukacyjne pozwalają skutecznie przygotowywać młodych ludzi do pracy 
w zawodach deficytowych i rzemieślniczych, jednocześnie odpowiadając na realne potrzeby rynku pracy. że 22,8% firm zadeklarowało regularną współpracę ze szkołami lub placówkami edukacyjnymi, natomiast 16,7% wskazało, że współpraca taka odbywa się, ale rzadko. Łącznie oznacza to, że 39,5% badanych przedsiębiorstw uczestniczy w jakiejś formie działań z zakresu kształcenia praktycznego i edukacyjnego. Z drugiej strony 36,8% firm przyznało, że dotychczas nie współpracowało ze szkołami, ale planuje to w przyszłości. To pozytywny sygnał, który wskazuje na realny potencjał rozwoju tego obszaru i większe zaangażowanie biznesu w proces kształcenia zawodowego. 21,1% respondentów zadeklarowało brak współpracy i brak planów w tym zakresie, co pokazuje, że część przedsiębiorstw nie widzi w tej chwili potrzeby takiego zaangażowania. Niewielki odsetek, 2,6%, nie potrafił jednoznacznie odpowiedzieć na pytanie o współpracę. Wyniki te pokazują, że współpraca firm z systemem edukacji w regionie ma już zauważalny fundament, a dodatkowo istnieje spory potencjał do jej dalszego rozwoju. Prawie 40% firm aktywnie uczestniczy w działaniach edukacyjnych, a kolejne 36,8% planuje taką współpracę rozpocząć. To istotna przesłanka do wzmacniania i systemowego rozwijania partnerstw pomiędzy szkołami i przedsiębiorstwami, szczególnie w branżach rzemieślniczych i zawodach ginących. W kontekście ochrony zawodów tradycyjnych rozwój kształcenia dualnego, zwiększenie liczby praktyk i patronatów oraz lepsza komunikacja między szkołami a firmami mogą odegrać kluczową rolę w utrzymaniu ciągłości kompetencji zawodowych w regionie. Inwestowanie w programy wspierające współpracę edukacyjno-biznesową staje się zatem ważnym elementem budowania nowoczesnego i trwałego systemu kształcenia zawodowego.

Rysunek 17. Czy Pana/Pani firma współpracowała w ostatnich 2 latach ze szkołami lub placówkami edukacyjnymi?
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III.19. Formy współpracy firm ze szkołami i placówkami edukacyjnymi.
Wyniki badania pozwalają zidentyfikować najczęściej stosowane formy współpracy pomiędzy przedsiębiorstwami a systemem edukacji w Krośnie i powiecie krośnieńskim. Dane te są istotne, ponieważ wskazują, w jaki sposób firmy angażują się w proces kształcenia zawodowego i jakie rozwiązania są w praktyce najbardziej efektywne oraz najczęściej wykorzystywane. Spośród firm, które współpracują ze szkołami największa grupa firm – 44,4%, zadeklarowała, że współpraca ze szkołami odbywa się poprzez praktyczną naukę zawodu. Taki wynik potwierdza, że to właśnie praktyczne przygotowanie uczniów i młodocianych pracowników stanowi fundament relacji pomiędzy przedsiębiorstwami a placówkami edukacyjnymi. Na drugim miejscu znalazło się przygotowanie zawodowe w szerszym ujęciu, obejmujące m.in. instruktaże czy naukę pracy w realnym środowisku — tę formę wskazało 26,7% respondentów. Kolejnym istotnym sposobem współpracy są praktyki 
i staże, które zadeklarowało 17,8% badanych firm. Nieco mniej popularne są warsztaty 
i wykłady organizowane przez przedsiębiorstwa we współpracy ze szkołami, które wymieniło 11,1% respondentów. Stosunkowo niewielki odsetek firm uczestniczy w kształceniu dualnym (4,4%), co może wynikać z bardziej sformalizowanego charakteru tego typu współpracy 
i większych wymagań organizacyjnych. Najmniej wskazań dotyczyło wspólnych projektów edukacyjno-biznesowych (2,2%), które nadal stanowią marginalny obszar aktywności. Uzyskane wyniki wyraźnie pokazują, że głównym filarem współpracy szkół i przedsiębiorstw w regionie jest praktyczna nauka zawodu. Firmy chętnie angażują się w działania, które pozwalają uczniom zdobywać konkretne umiejętności i doświadczenie w miejscu pracy. Mniej popularne są bardziej złożone formy współpracy, takie jak projekty partnerskie czy kształcenie dualne, które wymagają większej koordynacji i wsparcia instytucjonalnego. 
W przyszłości warto rozważyć wzmocnienie i upowszechnienie tych mniej wykorzystywanych form współpracy. Szczególnie rozwój kształcenia dualnego oraz wspólnych inicjatyw szkoła–firma mógłby znacząco przyczynić się do lepszego dopasowania systemu edukacji do potrzeb rynku pracy oraz skuteczniejszego przeciwdziałania zanikaniu zawodów deficytowych i rzemieślniczych.
Rysunek 18. Jeżeli tak w jakiej formie odbywała się ta współpraca?
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Wyniki badania pokazują wyraźnie, że przedsiębiorstwa w Krośnie i powiecie krośnieńskim, które współpracują ze szkołami postrzegają tą współpracę jako korzystną. Ponad połowa respondentów — 52,7% — uznała ją za korzystną, natomiast 23,6% określiło ją jako bardzo korzystną. Łącznie oznacza to, że aż 76,3% firm dostrzega realne profity wynikające ze współpracy z placówkami edukacyjnymi. Dla 18,2% badanych współpraca ta jest neutralna, co może oznaczać, że nie przynosi ona wyraźnych korzyści biznesowych, ale też nie generuje kosztów czy problemów. Niewielki odsetek przedsiębiorców (5,5%) uznał współpracę za mało korzystną, natomiast żaden respondent nie wskazał, by była ona niekorzystna. Ocena przedsiębiorców wskazuje, że współpraca ze szkołami jest postrzegana bardzo pozytywnie 
i stanowi ważny element wspierania lokalnego rynku pracy oraz rozwoju kadr w zawodach deficytowych. Większość firm dostrzega w niej wymierne korzyści, takie jak pozyskiwanie potencjalnych pracowników, możliwość wpływu na jakość kształcenia czy budowanie wizerunku firmy jako partnera edukacyjnego. Neutralne i mniej pozytywne oceny mogą wynikać z ograniczonego zakresu współpracy lub braku wystarczających efektów w krótkim okresie. Wskazuje to na potrzebę pogłębiania relacji między szkołami a firmami, m.in. przez lepszą koordynację działań, wsparcie administracyjne i finansowe oraz rozwój programów praktycznej nauki zawodu. Tego typu podejście może jeszcze bardziej zwiększyć odczuwalne korzyści i skłonić większą liczbę przedsiębiorstw do aktywnego udziału w systemie kształcenia zawodowego.

Rysunek 19. Jak ocenia Pan/Pani korzyści ze współpracy ze szkołami dla firmy?
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III.20. Zainteresowanie firm współpracą ze szkołami branżowymi i technicznymi

Wyniki badania pokazują, że znaczna część firm w Krośnie i powiecie krośnieńskim dostrzega potencjał w rozwoju współpracy z placówkami edukacyjnymi. Na pytanie 
o zainteresowanie współpracą lub jej kontynuacją aż 55,3% przedsiębiorców odpowiedziało twierdząco, co wskazuje na dużą otwartość firm na działania w tym obszarze. Niewielki odsetek badanych — 9,6% — zadeklarował brak zainteresowania współpracą, co może wynikać z charakteru prowadzonej działalności, ograniczonych zasobów lub wcześniejszych doświadczeń. 35,1% badanych nie potrafiło jednoznacznie odpowiedzieć na to pytanie. Duży udział tej kategorii może sugerować brak wystarczających informacji o możliwościach 
i korzyściach wynikających z takiej współpracy albo potrzebę bardziej elastycznych form partnerstwa. Analiza wyników wskazuje, że w regionie istnieje znaczny potencjał do rozwoju współpracy między firmami a szkołami branżowymi i technicznymi. Duży odsetek przedsiębiorstw deklarujących chęć współpracy stanowi pozytywny sygnał dla instytucji edukacyjnych i władz lokalnych. Jednocześnie wysoki poziom odpowiedzi „nie wiem” wskazuje na konieczność lepszego informowania firm o możliwościach i dostępnych formach kooperacji, a także tworzenia bardziej dopasowanych i przejrzystych mechanizmów współdziałania. Warto, aby przyszłe działania wspierające rozwój zawodów deficytowych 
i ginących obejmowały kampanie informacyjne, działania doradcze oraz programy ułatwiające nawiązywanie i utrzymywanie partnerstw pomiędzy szkołami 
a przedsiębiorstwami. Dzięki temu możliwe będzie zwiększenie liczby firm aktywnie uczestniczących w kształceniu praktycznym.

Rysunek 20. Czy Państwa firma byłaby zainteresowana współpracą (lub dalszą współpracą) ze szkołami branżowymi i technicznymi?
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III.21. Obszary potencjalnego rozwoju współpracy firm ze szkołami branżowymi i technicznymi

Wyniki badania jednoznacznie pokazują, że przedsiębiorstwa w Krośnie i powiecie krośnieńskim są najbardziej zainteresowane rozwojem współpracy w zakresie organizacji praktyk i staży uczniowskich. Aż 78,0% respondentów wskazało ten obszar jako kluczowy, co potwierdza, że praktyczne przygotowanie zawodowe uczniów w środowisku rzeczywistej pracy jest dla firm najważniejszym elementem współpracy ze szkołami. Na drugim miejscu znalazło się kształcenie dualne, które zadeklarowało 26,0% badanych. Taki wynik sugeruje rosnące zainteresowanie tą bardziej zaawansowaną formą współpracy, choć jednocześnie może wskazywać na potrzebę dodatkowego wsparcia organizacyjnego i finansowego, aby umożliwić jej szersze wdrażanie. Nieco mniejsze zainteresowanie wzbudza tworzenie klas patronackich (18,0%), które choć daje firmom realny wpływ na proces kształcenia, wymaga większego zaangażowania i długofalowej współpracy z placówkami edukacyjnymi. Wspólne projekty produkcyjne lub usługowe oraz udział w egzaminach i certyfikacji wskazało odpowiednio 8,0% i 6,0% firm, co pokazuje, że te formy kooperacji są obecnie mniej popularne. Największym potencjałem rozwoju współpracy między firmami a szkołami dysponuje obszar praktyk i staży uczniowskich, co potwierdza praktyczny charakter lokalnego rynku pracy i znaczenie bezpośredniego kształcenia zawodowego w miejscu pracy. Wysokie zainteresowanie tym obszarem może stanowić solidną podstawę do budowania trwałych partnerstw między sektorem edukacji a biznesem. Jednocześnie wyniki sugerują, że warto wzmacniać i promować bardziej zaawansowane formy współpracy, takie jak kształcenie dualne czy klasy patronackie, które mogą przyczynić się do lepszego dopasowania kompetencji absolwentów do potrzeb rynku. Rozwój tych inicjatyw może w dłuższej perspektywie zwiększyć liczbę firm aktywnie zaangażowanych w proces kształcenia zawodowego, a tym samym wesprzeć utrzymanie i rozwój zawodów rzemieślniczych oraz specjalistycznych w regionie.
Rysunek 21. W jakich obszarach chciał(a)by Pan/Pani podjąć lub rozszerzyć współpracę ze szkołami branżowymi i technicznymi?
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III.22. Bariery utrudniające współpracę firm ze szkołami branżowymi 
i technicznymi.
Analiza wyników badania wskazuje, że przedsiębiorcy z Krosna i powiatu krośnieńskiego dostrzegają szereg barier, które ograniczają / utrudniją lub mogą utrudniać ich współpracę ze szkołami branżowymi i technicznymi. Najczęściej wskazywaną przeszkodą jest brak czasu lub kadry w firmie, który wskazało 61,4% respondentów. Wynik ten wyraźnie pokazuje, że wiele przedsiębiorstw, szczególnie mikro i małych, nie dysponuje wystarczającymi zasobami personalnymi, aby aktywnie angażować się w kształcenie praktyczne uczniów. Drugą istotną barierą jest niewystarczające przygotowanie uczniów, na które zwróciło uwagę 57,0% badanych. Może to oznaczać rozbieżności między umiejętnościami absolwentów a realnymi potrzebami przedsiębiorstw. Wskazuje to również na konieczność lepszej koordynacji programów nauczania z wymaganiami rynku pracy oraz wzmocnienia komponentu praktycznego kształcenia. Kolejną grupę barier stanowią kwestie organizacyjno-formalne. Biurokracja i procedury były wskazywane przez 21,1% respondentów, natomiast koszty dla firmy przez 19,3% badanych. Wskazuje to na potrzebę uproszczenia formalności związanych z przyjmowaniem uczniów na praktyki oraz ewentualnego wsparcia finansowego dla firm uczestniczących w procesie kształcenia zawodowego. Niższy, choć wciąż istotny odsetek przedsiębiorców zwrócił uwagę na harmonogramy szkolne (17,5%) i brak kontaktu/koordynacji (8,8%), co sugeruje, że lepsza komunikacja i elastyczność 
w planowaniu mogłyby usprawnić współpracę. Wyniki jednoznacznie pokazują, że głównymi barierami utrudniającymi współpracę między firmami a szkołami są ograniczenia kadrowe 
i organizacyjne po stronie przedsiębiorstw oraz niedopasowanie poziomu przygotowania uczniów do potrzeb rynku pracy. Aby skutecznie zwiększyć zaangażowanie firm 
w kształcenie zawodowe, konieczne są systemowe działania wspierające, takie jak uproszczenie procedur, wsparcie finansowe dla firm, lepsza koordynacja działań oraz zwiększenie jakości praktycznej edukacji uczniów. Warto także rozważyć rozwój mechanizmów pośrednictwa i platform komunikacyjnych między szkołami 
a przedsiębiorstwami, co mogłoby zmniejszyć bariery organizacyjne i usprawnić proces współpracy.

Rysunek 22. Jakie bariery utrudniają współpracę firm ze szkołami branżowymi i technicznymi w Krośnie i powiecie krośnieńskim?
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IV. Zawody zanikające w Krośnie i powiecie krośnieńskim – cześć jakościowa.
Rynek pracy w Krośnie i powiecie krośnieńskim przechodzi obecnie dynamiczne, choć często ciche i rozproszone przemiany. Za tymi zmianami stoją zarówno globalne procesy — takie jak automatyzacja, cyfryzacja i transformacja branż — jak i czynniki lokalne: demografia, odpływ młodych ludzi do większych ośrodków oraz ograniczona liczba następców 
w tradycyjnych zawodach. W efekcie część profesji, szczególnie tych związanych 
z rzemiosłem i usługami specjalistycznymi, zaczyna stopniowo zanikać. Zmieniają się nie tylko struktury zatrudnienia, ale również lokalne wzory pracy, ścieżki edukacyjne 
i mechanizmy przekazywania kompetencji między pokoleniami. Wyniki badań ilościowych przeprowadzonych wśród przedsiębiorców rzemieślniczych pozwoliły zidentyfikować zawody szczególnie zagrożone wygaszeniem oraz nakreśliły skalę i charakter problemu. Dane liczbowe nie pokazują jednak pełnego obrazu — nie oddają społecznego i kulturowego wymiaru zanikających profesji ani nie ujawniają niuansów, które decydują o trwałości lokalnych rynków pracy. Dlatego kluczowym elementem projektu stała się pogłębiona analiza perspektyw eksperckich.
W ramach tej części badania przeprowadzono 20 indywidualnych wywiadów pogłębionych (IDI) z osobami reprezentującymi różne sektory rynku pracy: doradcami zawodowymi, przedstawicielami Powiatowego Urzędu Pracy w Krośnie, przedstawicielami instytucji edukacyjnych, organizacji branżowych, ekspertami związanymi z rzemiosłem i usługami specjalistycznymi oraz z przedstawicielami środowiska rzemieślniczego z Krosna i powiatu krośnieńskiego. Rozmowy te miały na celu uchwycenie złożoności procesów prowadzących do zanikania zawodów oraz wskazanie możliwych strategii ochrony kluczowych kompetencji lokalnych. Analiza jakościowa opiera się na założeniu, że wiedza o zjawiskach społecznych jest zakorzeniona w doświadczeniach jednostek i instytucji. Eksperci nie tylko diagnozują przyczyny problemu, ale również ujawniają lokalne zasoby, potencjały i bariery, które mogą przesądzić o skuteczności działań prewencyjnych. Ich narracje pozwalają lepiej zrozumieć, 
w jaki sposób zanikające zawody wpisują się w szerszy kontekst zmian społecznych, gospodarczych i kulturowych regionu. 

W kolejnych częściach przedstawione zostały kluczowe wątki wyłaniające się z rozmów: identyfikacja zawodów zagrożonych, mechanizmy ich zanikania, możliwości adaptacji pracowników oraz rola instytucji — w szczególności Powiatowy Urząd Pracy w Krośnie 
— w przeciwdziałaniu dezaktualizacji kompetencji. W analizie skoncentrowano się na ujawnieniu zarówno wspólnych trendów, jak i specyficznych lokalnych uwarunkowań, które determinują kształtowanie się przyszłości rynku pracy w regionie.

Dzięki jakościowemu charakterowi materiału możliwe było opisanie złożonych zależności pomiędzy przemianami gospodarczymi, zmianą aspiracji zawodowych młodego pokolenia, procesami demograficznymi a trwałością lokalnych praktyk rzemieślniczych.
Analiza została przeprowadzona w oparciu o kodowanie tematyczne, pozwalające na wyodrębnienie głównych kategorii analitycznych oraz powtarzających się wątków narracyjnych. W rezultacie możliwe było sformułowanie wniosków wskazujących zarówno na kluczowe obszary ryzyka, jak i potencjalne kierunki działań wspierających ochronę 
i rozwój zawodów zagrożonych zanikiem w Krośnie i powiecie krośnieńskim.

IV.1. Ocena aktualnej sytuacji na rynku pracy w Krośnie i powiecie krośnieńskim

Ocena sytuacji na rynku pracy stanowi punkt wyjścia do analizy procesów zanikania zawodów. Pokazuje nie tylko bieżący stan lokalnego rynku, lecz także kierunki zmian w strukturze zatrudnienia, napięcia między popytem i podażą pracy oraz zróżnicowanie ocen w zależności od rodzaju podmiotu. Wypowiedzi respondentów jasno wskazują na cztery wyraźnie odmienne perspektywy: przedsiębiorstw rzemieślniczych, organizacji branżowych, instytucji rynku pracy i instytucji edukacyjnych.
Z perspektywy uczestników badania sytuacja na rynku pracy w sektorze rzemiosła oceniana jest jako trudna i napięta. Najczęściej wskazywanym problemem jest brak fachowców w tradycyjnych zawodach. Respondenci podkreślali, że coraz trudniej jest pozyskać osoby z praktycznymi umiejętnościami w takich profesjach jak ręczne formowanie szkła, toczenie, szkliwienie, piekarstwo czy szewstwo. Jednocześnie popyt na usługi rzemieślnicze rośnie, szczególnie w sektorach turystycznych, e-commerce i renowacji. Jak zauważył jeden z uczestników wywiadów pogłębionych, popyt na serwis rośnie, ale klientów brakuje na praktykanta – długi cykl nauki. W tle tych wypowiedzi pojawia się czynnik ekonomiczny: część potencjalnych pracowników sezonowych przechodzi do branży budowlanej, gdzie wynagrodzenia są wyższe. Respondenci wskazywali również na rosnące niedopasowanie między kwalifikacjami dostępnych pracowników a oczekiwaniami pracodawców. Podkreślano, że rynek pracy jest bardzo rozchwiany, a rynek pracownika jest bardzo niedopasowany do rynku pracodawcy — zarówno pod względem doświadczenia, jak i wykształcenia. Zwracano uwagę, że brak własnych narzędzi analitycznych oraz silne uzależnienie od mistrzów szkolących utrudnia szybkie reagowanie na zmieniające się potrzeby rynku. W wielu wypowiedziach pojawiał się również wątek historyczny 
i strukturalny. Zwracano uwagę, że przez dziesięciolecia region opierał się na hutnictwie szkła, które dziś praktycznie zanika. Zostało tylko kilka mniejszych firm, a tradycja hutnictwa szkła znika. Likwidacja szkół przyzakładowych oraz brak młodej kadry prowadzą do pogłębiania się luki pokoleniowej i systematycznego spadku zatrudnienia w zawodach tradycyjnych. Część uczestników badań zwracała jednak uwagę na pozytywne aspekty obecnej sytuacji. W samym Krośnie poziom bezrobocia oceniany jest jako niski, a absolwenci szkół branżowych relatywnie łatwo znajdują zatrudnienie. Jak wskazano, moim zdaniem sytuacja w Krośnie jest bardzo dobra, ponieważ jest niskie bezrobocie […] Kto chce pracować, to znajdzie tę pracę — tylko trzeba mieć pewne umiejętności. Jednocześnie podkreślano różnice między miastem a powiatem krośnieńskim, gdzie sytuacja jest mniej stabilna. Zwracano uwagę na wykruszanie się doświadczonych kadr i zmieniające się postawy młodych pracowników, co zwiększa rozbieżność oczekiwań między stronami rynku pracy.

IV.2. Zawody szczególnie zagrożone zanikiem w Krośnie i powiecie krośnieńskim.
Identyfikacja zawodów zagrożonych zanikiem jest jednym z kluczowych elementów diagnozy rynku pracy. Pozwala wskazać obszary wymagające działań osłonowych, inwestycji w kształcenie i transfer wiedzy między pokoleniami. Odpowiedzi respondentów pokazują, że w Krośnie i powiecie krośnieńskim zagrożonych jest wiele tradycyjnych zawodów rzemieślniczych, a źródłem tego zjawiska są zarówno czynniki strukturalne, jak i zmieniające się postawy młodego pokolenia.
Szczególnie zagrożone są zawody tradycyjnego rzemiosła, takie jak hutnik–formierz szkła, zdobnik szkła, projektant form ręcznych, tkacz ręczny, hafciarka regionalna, kowal artystyczny, zegarmistrz mechaniczny, szewc miarowy, kamieniarz–rzeźbiarz, stolarz renowator, piekarz–cukiernik rzemieślniczy oraz narzędziowiec i szlifierz precyzyjny. Zdaniem respondentów, te profesje łączy niska liczba osób chętnych do ich wykonywania oraz długi proces nauki. W wielu przypadkach brakuje naturalnych następców, a mistrzowie zbliżają się do wieku emerytalnego. Uczestnicy zwracali uwagę, że popyt na te usługi utrzymuje się, ale brakuje ludzi z odpowiednimi kwalifikacjami.

Respondenci wskazywali również na bardzo szeroką grupę zawodów rzemieślniczych, które mogą w najbliższych latach zniknąć. Jak zauważano, jeżeli spojrzymy na barometr zapotrzebowania, to nieustannie pojawia się zawód piekarza — myślę, że jest on zagrożony wyginięciem w naszym powiecie. Poza cukiernikiem i fryzjerem, właściwie wszystkie zawody rzemieślnicze borykają się z problemem odpływu młodzieży z profesji wymagających długiego kształcenia. Piekarze są poszukiwani i od ręki zatrudnienie by znaleźli młodzi, którzy już są wyszkoleni. Niestety młodzież kończy szkolenie i większość nie podejmuje pracy — zwłaszcza w zawodzie piekarz. Wspominano również o innych zawodach, takich jak elektryk czy roboty wykończeniowe, gdzie niedobory kadrowe są wyraźne. Uczestnicy badań często podkreślali zanikanie zawodów tradycyjnie związanych 
z lokalnym przemysłem i rzemiosłem, w szczególności hutnictwa szkła, krawiectwa 
i stolarstwa. To obszary o długiej tradycji w regionie, w których obecnie brakuje młodych kadr, a szkoły branżowe zostały w większości zlikwidowane. Jak zauważono: W Krośnie bardzo dobrze funkcjonowało hutnictwo szkła, ale teraz ta tradycja zanika. Coraz mniej mamy dmuchaczy, zdobników i szlifierzy szkła. Zanikają też zawody związane z szyciem 
— szwaczki, krawcowe — kiedyś było kilkanaście zakładów, dziś zostało ich tylko kilka. Podkreślano także, że stolarze wciąż są potrzebni, ale takich, którzy potrafią robić jednostkowe elementy, a nie pracować na linii masowej produkcji, już prawie nie ma. Zwracano uwagę również na zawody budowlane wymagające manualnych kompetencji 
i dużego doświadczenia. Brakuje cieśli, betoniarzy, dekarzy. Młodzi nie chcą ciężkiej pracy fizycznej, a starsi fachowcy przechodzą na emerytury. Wypowiedzi respondentów pokazują wyraźną lukę pokoleniową i problem ze znalezieniem następców, co w wielu branżach może prowadzić do zaniku kompetencji w ciągu kilku lat. Uczestnicy zwracali uwagę, że spadek liczby specjalistów jest szczególnie silny w zawodach wymagających manualnych umiejętności i indywidualnego podejścia. Zdaniem respondentów, istotnym problemem jest także spadające zainteresowanie określonymi kierunkami kształcenia, które bezpośrednio przekłada się na ryzyko zaniku zawodów. Wymieniano przede wszystkim zawody techniczne, rolnicze i przemysłowe. Jak podkreślono, mam styczność z piętnastoma zakładami pracy, gdzie nasza młodzież pracuje jako pracownicy młodociani. Od czasu do czasu otrzymuję takie informacje od pracodawców, że potrzebują na przykład tokarza. Zauważano, że zawód tokarza, mimo dużego zapotrzebowania, cieszy się niewielkim zainteresowaniem młodzieży. Spada także zainteresowanie kierunkami rolniczymi i drogowymi, mimo że rynek nadal potrzebuje takich specjalistów. Widzimy wyraźny spadek zainteresowania kierunkami rolniczymi — jeszcze 5 czy 10 lat temu kierunki takie jak technik rolnik czy technik mechanizacji rolnictwa i agrotroniki miały wielu chętnych. Dzisiaj bardzo trudno jest zebrać grupę. Wskazywano też na zmiany w zawodach gastronomicznych i usługowych. Jednym z zawodów szczególnie zagrożonych jest kelner. Pracodawcy przyjmują do pracy praktycznie każdego, bez żadnych wymagań i kwalifikacji. To powoduje, że poziom usług spada, a jednocześnie młodzi ludzie nie mają motywacji, żeby się kształcić w tym kierunku przez kilka lat.
IV.3. Przyczyny zanikania zawodów w Krośnie i powiecie krośnieńskim.
Zrozumienie mechanizmów zanikania zawodów stanowi jeden z kluczowych elementów analizy lokalnego rynku pracy. Pozwala zidentyfikować zarówno czynniki strukturalne i ekonomiczne, jak i zmiany społeczne i kulturowe, które w ostatnich latach wpływają na atrakcyjność zawodów rzemieślniczych, technicznych i usługowych. Wypowiedzi respondentów pokazują, że proces ten jest złożony, wielowymiarowy i narasta od lat.
Zdaniem respondentów przyczyny zanikania zawodów rzemieślniczych koncentrują się wokół czynników ekonomicznych i technologicznych. Wskazywano na wysokie koszty energii, rosnącą automatyzację, ciężkie warunki pracy oraz brak systemowych zachęt do nauki fachu. W tradycyjnych zawodach, takich jak hutnictwo, tkactwo, szewstwo czy piekarstwo, obserwuje się silną presję konkurencji ze strony taniej produkcji masowej. Uczestnicy zwracali uwagę, że młodzi ludzie niechętnie podejmują naukę zawodów, w których proces kształcenia jest długi, a wynagrodzenia początkowe stosunkowo niskie. Wskazywano również na zmiany gustów i preferencji konsumenckich, które sprzyjają produktom tańszym i masowym, wypierając rzemiosło.

Respondenci podkreślali także zmiany cywilizacyjne i edukacyjne, które w istotny sposób wpływają na zanik zawodów. Jak wskazano, to jest składowa wielu rzeczy — przede wszystkim zmian ekonomicznych, umasowienia produkcji i spadku atrakcyjności działalności wytwórczej. W ocenie uczestników badań zjawisko to wiąże się również z demografią oraz zmianą mentalności młodych ludzi, którzy coraz rzadziej decydują się na długą i wymagającą ścieżkę zawodową. Nałożyła się na to demografia i pójście w łatwe zawody. Po zmianach ustrojowych ludzie zaczęli wierzyć, że wykształcenie humanistyczne czy prawnicze zapewni łatwiejsze życie. Zawody rzemieślnicze nie miały kontynuatorów — ta wiedza zaczyna ginąć wraz z ludźmi, którzy je wykonywali. Wskazywano również na efekt źle ustawionego systemu edukacji. Produkujemy pseudozawodowców, których uczą teoretycy, a nie praktycy. Odeszliśmy od sprawdzonego modelu mistrz–uczeń. Silnie podkreślano także zmianę aspiracji edukacyjnych młodzieży, która częściej wybiera szkoły ogólnokształcące niż branżowe.

Uczestnicy zwracali uwagę, że przyczyny zanikania zawodów mają charakter ekonomiczny, demograficzny i rynkowy. Wskazywano, że zjawisko to wynika z wielu nakładających się procesów. To wszystko po trochu — młodzież nie wybiera tych kierunków, następuje zmiana pokoleniowa, a zawody tradycyjne są wypierane przez automatyzację i cyfryzację. W wielu wypowiedziach pojawiał się silny akcent ekonomiczny. Ręcznie wytwarzane produkty są droższe, więc coraz trudniej o klienta. Wzrost kosztów energii i pracy powoduje, że zakłady się zamykają. Niektóre firmy nie są w stanie konkurować z sieciówkami i produkcją masową. Respondenci podkreślali, że presja kosztowa i rynkowa sprawia, iż coraz więcej zakładów rzemieślniczych ogranicza działalność lub znika z rynku. Wskazywano też na czynnik demograficzny i edukacyjny. Młodzież nie chce iść do tych zawodów — wolą informatykę, coś lżejszego, z lepszym wizerunkiem. Nie ma już szkół przyzakładowych, klas patronackich — a jak nie ma ścieżki kształcenia, to nie ma następców. Szkoły zawodowe przez lata były traktowane jak gorsze. Teraz widać tego skutki. W rezultacie przekaz kompetencji został przerwany, a zawody nie są kontynuowane przez młodsze pokolenia. Pojawiał się również wyraźny wątek zmian kulturowych i stylu życia. Kiedyś się oddawało buty do szewca, spodnie do krawcowej — teraz kupujemy nowe. Ludzie są przyzwyczajeni do tanich produktów i szybkich zakupów. To zabija rzemiosło. Jak podkreślano, zanik zawodów to nie tylko kwestia rynku pracy, ale także głębszych zmian społecznych. Respondenci wskazywali również na zmiany aspiracji edukacyjnych 
i zawodowych młodych ludzi, które w istotny sposób wpływają na wybory ścieżek kariery. Przez wiele lat zawody typowo techniczne były traktowane jako coś mniej atrakcyjnego 
— rodzice i młodzież kierowali się w stronę liceów i studiów, bo uważali, że to da im lepsze perspektywy. Ważnym czynnikiem jest automatyzacja i zmiana technologii, które sprawiają, że tradycyjne zawody są postrzegane jako przestarzałe. Wskazywano również na niż demograficzny, który dodatkowo ogranicza liczbę potencjalnych kandydatów do nauki fachów. Niż demograficzny też robi swoje. Wśród konkretnych przykładów pojawiały się zawody rolnicze i gastronomiczne. Rolnictwo i zawody z nim związane przestały być atrakcyjne dla młodych ludzi. Jeszcze 20–30 lat temu praca w gospodarstwie była czymś naturalnym, dziś młodzież nie chce pracować fizycznie. W gastronomii istotnym czynnikiem jest brak następców i zmiana podejścia do zawodu. Coraz więcej młodych ludzi chce pracować w innych branżach, często zdalnie, w wygodnych warunkach.
Podsumowując, główne przyczyny zanikania zawodów w Krośnie i powiecie krośnieńskim obejmują czynniki ekonomiczne (wysokie koszty energii, konkurencja produkcji masowej), czynniki technologiczne (automatyzacja i cyfryzacja), czynniki społeczne 
i edukacyjne (zmiana aspiracji młodzieży, odejście od modelu mistrz–uczeń) oraz czynniki demograficzne (niż i brak następców). Choć każda z grup respondentów akcentuje nieco inne aspekty, to wspólnym mianownikiem ich wypowiedzi jest systemowy 
i wieloczynnikowy charakter tego zjawiska.

IV.4. Starzenie się kadr i brak następców w wybranych branżach i zawodach.
Starzenie się kadr zawodowych jest jednym z najbardziej alarmujących sygnałów świadczących o pogłębiającym się kryzysie w tradycyjnych zawodach. W wielu branżach lokalnych starsze pokolenie rzemieślników i fachowców zbliża się do końca aktywności zawodowej, a jednocześnie brakuje młodych następców, którzy mogliby przejąć wiedzę 
i doświadczenie. Zjawisko to obejmuje zarówno rzemiosło tradycyjne, jak i branże techniczne, rolnicze oraz gastronomiczne.
Zdaniem respondentów problem zanikania zawodów jest najbardziej widoczny w profesjach wymagających wysokich kwalifikacji manualnych i długiego okresu nauki. Wskazywano na szkło artystyczne, rękodzieło włókiennicze, kowalstwo, ślusarstwo, szewstwo miarowe, ceramikę artystyczną, piekarstwo tradycyjne, renowację mebli, nagrobkarstwo oraz narzędziownie. W tych zawodach średnia wieku mistrzów 
i czeladników przekracza 50 lat, a uczniów i młodych pracowników praktycznie brakuje. Jak podkreślano, większość mistrzów ma 50+ lat; nie ma następców gotowych na pracę przy piecach. Respondenci zwracali uwagę, że wielu fachowców odchodzi na emeryturę bez przekazania wiedzy, ponieważ nie mają komu jej przekazać.  Uczestnicy badań potwierdzali, że niemal wszystkie zawody rzemieślnicze w regionie borykają się z tym problemem, z wyjątkiem cukierników i fryzjerów. Jak zaznaczano, przykładem najlepszym jest stolarz — mamy wśród członków cechu kilku stolarzy emerytów, którzy nie szkolą i właściwie nie mamy mistrza z tej branży. Piekarz, stolarz — to zawody u nas zanikające. Szczególnie niepokojące są sytuacje, w których brakuje aktywnych mistrzów szkolących, co w dłuższej perspektywie może prowadzić do całkowitego zaniku zawodu. Respondenci wskazywali, że najbardziej krytyczna sytuacja dotyczy branży budowlanej oraz hutnictwa szkła, a także krawiectwa i zawodów ślusarskich. Zwracano uwagę, że średnia wieku w tych profesjach rośnie, a młodzież nie wybiera ich jako ścieżki kariery. Zawody budowlane, ale przede wszystkim murarze, cieśle, zbrojarze — tutaj jest największy problem. W budowlance to już widać gołym okiem — większość fachowców to osoby po pięćdziesiątce. Nie ma młodych, którzy by chcieli się tego uczyć. Podkreślano, że wszędzie tam, gdzie praca jest ciężka fizycznie — budowlanka, ślusarze, krawcowe — brakuje chętnych do nauki. W wielu wypowiedziach pojawiał się szczególnie alarmujący obraz branży hutniczej. W hucie nie ma już praktycznie młodych. Hutnicy, zdobnicy, szlifierze — to są zawody, w których średnia wieku to 50–60 lat. Nie ma komu przekazać tej wiedzy. Jak ci ludzie odejdą, to nie będzie już miał kto tego robić. Podobny problem dotyczy krawiectwa i zawodów usługowych, gdzie zakłady prowadzone są przez osoby w wieku emerytalnym. Krawiectwo — panie, które pracują w zawodzie, są w wieku emerytalnym. Nie ma młodych, nie ma uczniów, nie ma komu przejąć zakładów. To są często jednoosobowe działalności — jak właścicielka przejdzie na emeryturę, to zakład po prostu znika. Respondenci wskazywali również na ślusarzy i zawody rzemieślnicze związane z obróbką metalu. Ślusarzy, którzy zajmują się taką ręczną obróbką metalową, też już prawie nie ma. Nie ma szkół, które by ich kształciły. To są często ostatni fachowcy w regionie. W wypowiedziach często powracał motyw braku systemu przekazywania kompetencji. Kiedyś była szkoła przyzakładowa. Teraz tego nie ma i nie ma jak szkolić następców. Zwracano uwagę, że są to zawody jednostkowe, których nie kształci się już w dużej liczbie, co jednak w praktyce oznacza ich stopniowe wymieranie. Jak podkreślano, to ostatnie pokolenie ludzi, którzy mają te umiejętności. Za pięć, dziesięć lat może być już po prostu za późno, żeby to odbudować. Uczestnicy badań akcentowali również zawody techniczne i rolnicze, w których problem starzenia się kadr jest szczególnie nasilony. Na pewno w zawodzie tokarza — to widać bardzo mocno. Większość osób, które jeszcze wykonują ten zawód, to ludzie w wieku 50+, często z bardzo dużym doświadczeniem, ale powoli zbliżają się do końca aktywności zawodowej. W podobnej sytuacji znajdują się ślusarze, cieśle, murarze i zbrojarze. Zwracano uwagę, że spada zainteresowanie nauką tych zawodów, co uniemożliwia odbudowę kadrową. Istotnym obszarem problemowym jest również rolnictwo, w którym średnia wieku rolników jest bardzo wysoka — często to osoby 55+, a nawet starsze. Młode pokolenie nie chce przejmować gospodarstw rodzinnych, co prowadzi do systemowego przerwania ciągłości pokoleniowej. Podobne zjawisko obserwuje się w gastronomii, gdzie również występuje wyraźne starzenie się kadry zawodowej, zwłaszcza w zawodach cukiernika i kelnera. W gastronomii jest to szczególnie widoczne w zawodzie cukiernika. Większość osób, które pracują w tej branży, to ludzie starsi, z ogromnym doświadczeniem. Młodzi rzadko chcą się tego uczyć, bo zawód wymaga bardzo dużej precyzji i cierpliwości. W przypadku zawodu kelnera podkreślano, że stał się on zajęciem dorywczym, a nie ścieżką zawodową. W tej chwili praktycznie nie ma młodych ludzi, którzy chcieliby się uczyć tego zawodu na poważnie.
Podsumowując, problem starzenia się kadr dotyka całego spektrum zawodów rzemieślniczych, technicznych, rolniczych i usługowych. W każdej z tych branż występuje niski napływ młodych pracowników, brak systemu skutecznego przekazywania wiedzy oraz wysoka średnia wieku osób aktywnych zawodowo. W wielu przypadkach zbliżająca się fala odejść na emerytury może w najbliższych latach drastycznie pogłębić lukę kadrową.

IV.5. Ryzyko utraty unikalnych kompetencji w Krośnie i powiecie krośnieńskim.
Jednym z najpoważniejszych skutków starzenia się kadr oraz zaniku zawodów rzemieślniczych jest realne ryzyko utraty unikalnych, często nigdzie niespisanych umiejętności. Wypowiedzi respondentów potwierdzają, że wraz z odejściem ostatnich mistrzów wiele technik może zniknąć bezpowrotnie, a ich odtworzenie w przyszłości będzie niezwykle trudne lub wręcz niemożliwe. 

Zdaniem respondentów najbardziej zagrożone są specjalistyczne techniki manualne, wypracowywane przez dziesięciolecia praktyki. W wypowiedziach często pojawia się obawa o przyszłość lokalnych tradycji. Wskazywano na ryzyko utraty technik dmuchania z wolnej ręki i tradycyjnych szlifów krośnieńskich, giną umiejętności kucia na gorąco i tradycyjnych łączeń bez spawania czy utratę technik politurowania i fornirowania na zimno — to przykłady konkretnych zagrożeń wskazywanych przez rzemieślników. Respondenci mówili również o zaniku umiejętności praktycznych w zawodach spożywczych. Prowadzenie zakwasu i ręczne formowanie bochenków chleba czy ręczne pasowanie, ostrzenie i obróbka na maszynach konwencjonalnych to wiedza, którą trudno będzie odtworzyć w przyszłości. Podkreślano, że wraz z odejściem ostatnich fachowców ta wiedza zniknie bezpowrotnie, a jej odzyskanie będzie niezwykle trudne. W wielu przypadkach są to kompetencje unikalne dla regionu, związane z jego dziedzictwem przemysłowym i rzemieślniczym. Uczestnicy badań zaznaczali, że przekazanie tej wiedzy wymaga czasu i praktyki, a bez uczniów 
i następców zniknie bezpowrotnie. Respondenci podkreślali, że proces ten obejmuje wiele zawodów, a utrata kompetencji idzie w parze z zanikiem całych profesji. Dzisiejszy cieśla to nie jest ten cieśla, który był 30 lat temu — to są zupełnie inne umiejętności. Zwracano uwagę, że kompetencje dawnych rzemieślników zaczynają ginąć wraz z osobami, które je przez lata pielęgnowały. Szczególnie wskazywano na branżę piekarską — mimo gotowości mistrzów do przyjmowania uczniów, brakuje chętnych do nauki zawodu. Uczestnicy podkreślali, że demografia i brak młodzieży na rynku mają kluczowe znaczenie: nawet jeśli istnieje potencjał do przekazywania wiedzy, nie ma komu jej przekazać. Wskazywano również na hutnictwo szkła, krawiectwo i stolarstwo jako szczególnie zagrożone obszary. To zawody jednostkowe, wymagające dużych umiejętności manualnych, których nie da się łatwo odtworzyć. Jeszcze do niedawna istniała tradycja tych profesji, jednak dziś szkoły już nie kształcą w tych zawodach, a kompetencje odchodzą razem z ludźmi. Respondenci podkreślali, że zniknięcie zawodu nie oznacza tylko braku miejsc pracy, ale przede wszystkim utratę wiedzy i umiejętności starszych fachowców. Zdaniem uczestników badań największym zagrożeniem nie jest sama likwidacja kierunków kształcenia, lecz zanik wiedzy praktycznej, której nie da się przekazać w krótkim czasie ani zastąpić teorią. To największe zagrożenie — nie samo zniknięcie zawodu z klasyfikacji, tylko utrata wiedzy 
i umiejętności, które mają starsi fachowcy. Najczęściej wymieniane obszary to zawody techniczne (tokarz, ślusarz, murarz, cieśla), rolnicze (technik rolnik, mechanizacja rolnictwa) oraz gastronomiczne (cukiernik, kucharz, kelner, barman). Szczególnie zagrożone są kompetencje związane z zawodami rolniczymi i okołorolniczymi — to umiejętności praktyczne, których nie da się przekazać z dnia na dzień. W gastronomii szczególnie niepokojący jest zanik tradycyjnych technik cukierniczych i kelnerskich. Widać też, że giną pewne umiejętności związane z obsługą kelnerską na wysokim poziomie. Tradycyjna sztuka kelnerska praktycznie zniknęła.
Podsumowując, w Krośnie i powiecie krośnieńskim obserwuje się wysokie ryzyko utraty unikalnych kompetencji rzemieślniczych i technicznych, wynikające z braku następców, zmian demograficznych oraz zaniku tradycyjnych ścieżek mistrz–uczeń. 
W przeciwieństwie do teorii, te kompetencje są często ściśle związane z praktyką 
i doświadczeniem indywidualnym, przez co ich odtworzenie w przyszłości będzie bardzo trudne. Ochrona tych zasobów wiedzy wymaga natychmiastowych działań systemowych.

IV.6. Działania wspierające przekazywanie unikalnych kompetencji zawodowych.
Zachowanie i przekazywanie unikalnych umiejętności rzemieślniczych i technicznych wymaga świadomych, długofalowych działań. Wypowiedzi respondentów jasno pokazują, że obecny system kształcenia zawodowego nie zapewnia wystarczających warunków do przekazu praktycznej wiedzy. Wszystkie grupy zgodnie wskazują, że kluczem jest powrót do praktycznej nauki zawodu opartej na relacji mistrz–uczeń oraz ściślejsza współpraca szkół z przedsiębiorstwami.
W opinii wielu badanych najważniejszym warunkiem ochrony ginących zawodów jest wzmocnienie praktycznych form kształcenia, w tym klas patronackich i staży zawodowych. Zwracano uwagę na potrzebę tworzenia klas patronackich przy szkołach branżowych, płatnych staży oraz archiwizowania tradycyjnych technik w formie filmowej. Często powtarzającym się postulatem był dualny model nauki, w którym szkoła odpowiada za nowoczesne technologie i teorię, a zakład pracy za praktyczne umiejętności manualne. Podkreślano, że praktyka i praca z doświadczonym mistrzem są niezastąpione, natomiast dokumentacja wideo lub archiwa wzorów mogą jedynie częściowo zabezpieczyć tę wiedzę na przyszłość. Zgodnie z licznymi wypowiedziami żaden program szkolny nie zastąpi nauki zawodu w realnych warunkach pracy. Jak zaznaczano, nie ma lepszej metodologii nauki zawodu niż praktyka. Szczególnie mocno podkreślano znaczenie kształcenia dualnego, które łączy naukę w szkole z nauką u przedsiębiorcy. System mistrz–uczeń oraz programy stażowe oceniano jako znacznie skuteczniejsze niż krótkie praktyki szkolne. W wypowiedziach pojawiał się również wyraźny wątek promocji zawodów rzemieślniczych. Reklamujemy się, jeździmy po szkołach, chcemy zdobyć uczniów. (…) Doradcy zawodowi w szkołach podstawowych nie do końca spełniają oczekiwania — najpierw trzeba przekonać rodziców, potem działać wspólnie. W ocenie rozmówców czynniki finansowe również mają ogromne znaczenie i mogą realnie wpłynąć na decyzje młodych ludzi dotyczące wyboru ścieżki zawodowej. Pojawiały się też głosy wskazujące na potrzebę szeroko zakrojonych działań promocyjnych i systemowych, które mogłyby skutecznie zmienić wizerunek zawodów rzemieślniczych. Najpierw musiałyby pójść szeroko zakrojone działania promocyjne, które pokazałyby młodzieży, że warto w to wejść. Wskazywano, że zawody te powinny być prezentowane jako nowoczesne i atrakcyjne ekonomicznie. Dla młodych ludzi ważne są finanse — trzeba pokazać, że można w tym zawodzie odnieść sukces zawodowy i finansowy. Wśród najczęściej wymienianych rozwiązań pojawiały się: klasy patronackie, praktyki u mistrzów zawodu, warsztaty i prezentacje zawodów niszowych oraz dotacje dla pracodawców, którzy szkoliliby młodzież. Podkreślano, że bez zachęt finansowych i wsparcia systemowego trudno będzie odbudować bazę mistrzów zawodu, gotowych inwestować swój czas w kształcenie kolejnych pokoleń. Rozmówcy często odwoływali się również do sprawdzonych w przeszłości modeli kształcenia, takich jak system mistrz–uczeń. Najlepszym rozwiązaniem byłoby wrócenie do realnej nauki zawodu — takiej, jak kiedyś. Program mistrz–uczeń naprawdę działał. Uczeń przez trzy lata uczył się zawodu pod okiem konkretnego fachowca. Wskazywano także na duży potencjał klas patronackich, które pozwalają uczyć zawodu w realnych warunkach 
i ułatwiają przejście z edukacji do zatrudnienia. Wielu uczestników podkreślało również znaczenie dokumentowania unikalnych technik i procesów rzemieślniczych. Starsi fachowcy mogliby prowadzić warsztaty, filmy instruktażowe, pokazywać swoje techniki. Tego typu działania pozwoliłyby zachować przynajmniej część wiedzy, nawet jeśli nie uda się jej przekazać w sposób tradycyjny. Jednocześnie zaznaczano, że bez odpowiedniego finansowania i motywacji dla mistrzów zawodu takie inicjatywy nie będą możliwe do realizacji na szerszą skalę. W ocenie badanych kluczowe będzie połączenie działań promocyjnych, finansowych i organizacyjnych, by skutecznie odbudować system przekazywania wiedzy rzemieślniczej. 

Wszystkie grupy respondentów wskazują więc na wspólne kierunki działań. Przekazywanie unikalnych kompetencji rzemieślniczych i technicznych wymaga odbudowania systemu mistrz–uczeń w praktycznym wymiarze, rozwijania klas patronackich i staży zawodowych, systemowego dokumentowania tradycyjnych technik oraz zapewnienia odpowiedniego wsparcia finansowego dla szkół i pracodawców. Tylko takie połączenie pozwoli zabezpieczyć lokalne dziedzictwo zawodowe i utrzymać ciągłość pokoleniową w rzemiośle i zawodach technicznych.
IV.7. Grupy zawodowe najbardziej wymagające wsparcia w przekwalifikowaniu.
Zmiany na rynku pracy w Krośnie i powiecie krośnieńskim w szczególny sposób dotykają grup zawodowych, które przez wiele lat wykonywały zawody tradycyjne i rzemieślnicze. Wypowiedzi respondentów wskazują, że najwięcej wsparcia potrzebują osoby 
z długoletnim doświadczeniem w zawodach technicznych, rzemieślniczych i rolniczych, 
a także pracownicy gastronomii, których sytuacja uległa znacznemu pogorszeniu po pandemii. Szczególną grupą są również osoby starsze, często bez formalnych kwalifikacji, które przez całe życie pracowały w jednym zawodzie i mają trudności z dostosowaniem się do nowych realiów rynku.
Wielu rozmówców zwracało uwagę, że największy potencjał w procesach przekwalifikowania mają osoby z doświadczeniem w zawodach technicznych i rzemieślniczych. Wskazywano przede wszystkim na byłych pracowników hut oraz zawodów pokrewnych, takich jak mechanicy urządzeń hutniczych. To grupa osób z dużym doświadczeniem praktycznym, które jednak po latach ciężkiej pracy fizycznej często szukają lżejszych zadań. Istotną rolę odgrywają także kobiety wracające na rynek pracy oraz osoby po pięćdziesiątym roku życia, dla których przekwalifikowanie może być szansą na utrzymanie aktywności zawodowej. Wymieniano również budowlańców, mechaników, elektroników, krawców, tapicerów i plastyków — osoby posiadające solidną bazę techniczną lub manualną, co ułatwia zmianę zawodu. Jak podkreślano, to są grupy, które mają potencjał, ale potrzebują odpowiedniego wsparcia i szkoleń dopasowanych do ich umiejętności i wieku. W wielu wypowiedziach pojawiał się wątek, że przekwalifikowanie ma często charakter społeczny, a nie wyłącznie zawodowy. W przekwalifikowaniu bardziej dotykamy problemu społecznego, bo nie umiem wskazać takiej jednej grupy. Zwracano uwagę na nadwyżkę pracowników w niektórych zawodach — szczególnie fryzjerów. Jest bardzo dużo fryzjerów i to taka wiodąca grupa, którą szkolimy — ponad 100 zakładów fryzjerskich w samym Krośnie. Fryzjerów jest po prostu za dużo. Rozmówcy podkreślali, że tradycyjne zawody, takie jak hutnictwo, zdobnictwo szkła czy krawiectwo, w najbliższych latach będą wymagały wsparcia, ponieważ stopniowo zanikają. W opinii wielu badanych przekwalifikowanie nie dotyczy wyłącznie pojedynczych branż, ale przede wszystkim osób z długoletnim stażem pracy w zawodach, które uległy głębokim zmianom technologicznym i rynkowym. Wskazywano szczególnie na krawiectwo, mechanikę pojazdową, hutnictwo szkła czy prace ślusarskie, gdzie utrzymanie zatrudnienia wymaga dostosowania umiejętności do nowych realiów. Jak zauważano, to są osoby, które całe życie szyły odzież roboczą, a po likwidacji zakładu rejestrowały się u nas i szukały nowego miejsca pracy. To nie jest łatwe, kiedy ma się pięćdziesiąt parę lat i całe życie robiło jedno. Często wymieniano również mechaników i operatorów tradycyjnych technologii, gdzie tempo zmian technologicznych jest bardzo szybkie. Mamy kilkudziesięciu mechaników, ale to są mechanicy, którzy pracowali 10–15 lat temu. To już nie są te same samochody.
Wskazywano także na zawody hutnicze i ślusarskie, gdzie rynek pracy się kurczy. To są osoby, które mają dobre kwalifikacje, ale nie ma dla nich ofert pracy. Zawód pozostał, ale rynek dla niego się skurczył. Szczególną grupą wymagającą wsparcia są osoby bierne zawodowo i długotrwale bezrobotne, często z nieaktualnymi kompetencjami. Zwracano uwagę, że w takich przypadkach chodzi raczej o dokształcanie i podnoszenie kwalifikacji, a nie całkowitą zmianę zawodu. Po kilkunastu latach przerwy trudno nauczyć się wszystkiego od zera. Rozmówcy oceniali, że najskuteczniejszą formą wsparcia są praktyczne staże i nauka zawodu w realnym środowisku pracy. Staże to najlepsza forma. Po sześciu miesiącach taka osoba już coś potrafi. To działa. Wskazywano również na potrzeby kobiet wracających na rynek pracy po przerwie oraz osób po 50. roku życia. Możemy skierować kobietę, która po urodzeniu trójki dzieci wraca na rynek pracy. Możemy skierować osobę po pięćdziesiątce. Tylko żeby te osoby chciały i były gotowe poświęcić kilka miesięcy, żeby się czegoś nauczyć. Wśród osób szczególnie wymagających wsparcia często wymieniano pracowników z zawodów technicznych i rzemieślniczych. To przede wszystkim osoby, które przez wiele lat pracowały jako tokarze, ślusarze, murarze, cieśle, a także krawcowe czy pracownicy budowlani. To zazwyczaj osoby w wieku 50+, z dużym doświadczeniem praktycznym, ale z brakami w kompetencjach cyfrowych i formalnych kwalifikacjach, co utrudnia im wejście w nowe branże. Młodzież — jak zauważano — jest bardziej elastyczna i szybciej się przekwalifikowuje, natomiast starsi pracownicy potrzebują szerszego wsparcia doradczego, psychologicznego i organizacyjnego. W rozmowach pojawiały się również przykłady osób z zawodów rolniczych i okołorolniczych, szczególnie po 45. roku życia. To osoby, które często przez całe życie wykonywały jeden zawód — np. pracowali w gospodarstwie, w budowlance albo jako kierowcy. Kiedy rynek się zmienia albo firma się zamyka, zostają z niczym i nie bardzo wiedzą, jak się przebranżowić. Wskazywano też na pracowników gastronomii, zwłaszcza kucharzy i kelnerów z dużym doświadczeniem, którzy po utracie pracy — np. w wyniku pandemii — znaleźli się w trudnej sytuacji. Te osoby mają umiejętności praktyczne, ale trudności z odnalezieniem się na rynku pracy w innych branżach. Dodatkowym wyzwaniem jest brak stałej ścieżki zawodowej u pracowników sezonowych, którzy również wymagają szczególnego wsparcia w przekwalifikowaniu.

Analiza wypowiedzi respondentów wskazuje jednoznacznie, że wsparcie w przekwalifikowaniu powinno być kierowane przede wszystkim do starszych pracowników zawodów tradycyjnych, osób bez formalnych kwalifikacji oraz pracowników branż dotkniętych zmianami gospodarczymi. Wymaga to nie tylko oferty szkoleń, lecz także indywidualnego podejścia, doradztwa zawodowego i wsparcia finansowego, które pozwoli tym osobom odnaleźć się w nowej rzeczywistości zawodowej.

IV.8 Najskuteczniejsze formy wsparcia w procesie przekwalifikowania.
W procesie przekwalifikowania zawodowego niezwykle istotne jest dostosowanie form wsparcia do potrzeb konkretnych grup odbiorców, w szczególności osób z długoletnim doświadczeniem zawodowym. Respondenci zgodnie wskazują, że najskuteczniejsze praktyczne formy nauki, które pozwalają w szybkim czasie zdobyć konkretne umiejętności. Wysoką skuteczność mają także staże i indywidualne szkolenia, a uzupełniającą rolę odgrywa doradztwo zawodowe prowadzone w sposób pogłębiony i spersonalizowany.
W ocenie badanych największą skuteczność w procesie przekwalifikowania mają kursy praktyczne realizowane w realnych warunkach pracy. Najlepsze efekty przynoszą rozwiązania łączące teorię z praktyką, takie jak staże trwające od trzech do sześciu miesięcy, kursy u mistrzów zawodu czy warsztaty zawodowe połączone z dopłatą do wynagrodzenia stażowego. Wskazywano również na znaczenie stypendiów oraz dostęp do wspólnych zasobów technicznych, np. pieców czy specjalistycznych narzędzi. Jak podkreślano, praktyczne, dobrze zorganizowane szkolenia dają realny efekt, podczas gdy długie, teoretyczne kursy nie przynoszą oczekiwanych rezultatów. Zwracano także uwagę na rolę dobrze przygotowanego doradztwa zawodowego oraz ukierunkowanych szkoleń. Doradztwo zawodowe ma sens tylko wtedy, kiedy jest realizowane przez doświadczonych doradców — nie tylko po kursach, ale z realnym doświadczeniem i wiedzą na ten temat. W branżach, które nie dysponują rozwiniętą infrastrukturą edukacyjną dla dorosłych, szczególnie dobrze sprawdzają się szkolenia indywidualne i grupowe. Myślę, że szkolenia, bo nie ma szkół dla dorosłych branżowych. Ewentualnie jakieś doradztwo zawodowe, żeby wybrać dobry kierunek. W zawodach usługowych, takich jak fryzjerstwo, dużą popularnością cieszą się krótkie kursy specjalistyczne, np. kosmetyczne czy stylizacyjne, pozwalające szybko poszerzyć kwalifikacje. Podkreślano, że działania praktyczne powiązane z realnymi potrzebami rynku pracy przynoszą najlepsze rezultaty. Musi być praktyka, a nie tylko teoria. Jak ktoś pójdzie na kurs, to niewiele z tego zostaje. Ale jak pójdzie na staż i popracuje z fachowcem, to się naprawdę nauczy. Staże są uznawane za najbardziej efektywną formę wsparcia, ponieważ umożliwiają szybkie zdobycie nowych umiejętności i zwiększają szanse na zatrudnienie. Najwięcej osób znajduje pracę właśnie po stażach. To działa najlepiej. Duże znaczenie przypisywano szkoleniom przygotowywanym we współpracy z konkretnymi firmami, dzięki czemu program jest dopasowany do realnych potrzeb przedsiębiorstw. Nie ma sensu robić długich kursów. Krótkie, konkretne szkolenie daje więcej. Jak dodawano, lepiej dać komuś dwa miesiące praktyki niż pół roku teorii. Szczególnie ważnym elementem jest współpraca z lokalnymi pracodawcami, którzy mogą wskazywać zapotrzebowanie na konkretne kompetencje i aktywnie uczestniczyć w procesie kształcenia. Szkolenia najlepiej działają wtedy, kiedy są robione razem z pracodawcami. My mamy kandydatów, a oni wiedzą, czego potrzebują. Dodatkową zachętą dla uczestników jest perspektywa zatrudnienia po zakończeniu szkolenia. Jak pracodawca mówi, że weźmie kogoś po szkoleniu, to ludzie chętniej się zapisują. Najlepsze rezultaty — jak wielokrotnie zaznaczano — przynoszą szkolenia intensywne i maksymalnie praktyczne, ukierunkowane na konkretne umiejętności. Im mniej teorii, a więcej praktyki, tym lepiej. Osoby po 50. roku życia nie chcą uczestniczyć w tradycyjnych zajęciach teoretycznych — oczekują kontaktu z zawodem, możliwości sprawdzenia swoich sił i zdobycia realnych kompetencji. Dobrze sprawdzają się szkolenia indywidualne, dopasowane do potrzeb uczestników oraz staże, które pozwalają na płynne wejście w nowe środowisko pracy. Istotną rolę odgrywa również doradztwo zawodowe prowadzone w sposób pogłębiony i indywidualny. Doradztwo zawodowe też ma znaczenie, ale musi być prowadzone z wyczuciem i indywidualnie. Osoby starsze często wymagają nie tylko wsparcia merytorycznego, ale i psychologicznego, ponieważ zmiana zawodu w tym wieku jest dla nich dużym obciążeniem emocjonalnym.

Podsumowując, z wypowiedzi respondentów wyłania się jasny obraz skutecznych form wsparcia w przekwalifikowaniu. Największą efektywność mają intensywne i praktyczne szkolenia, które skupiają się na zdobyciu konkretnych umiejętności. Ważnym uzupełnieniem są staże zawodowe pozwalające sprawdzić się w praktyce oraz doradztwo zawodowe prowadzone indywidualnie przez doświadczonych doradców. Tylko takie podejście daje realną szansę na skuteczne wejście w nowy zawód, szczególnie osobom starszym 
i z długoletnim doświadczeniem w jednym sektorze.

IV.9. Bariery utrudniające proces przekwalifikowania pracowników.
Proces przekwalifikowania zawodowego napotyka na szereg barier, które znacząco ograniczają skuteczność działań szkoleniowych i aktywizacyjnych. Z wypowiedzi respondentów wynika, że najpoważniejsze przeszkody mają charakter finansowy, organizacyjny oraz psychologiczny, a w szczególności dotyczą starszych pracowników 
z zawodów tradycyjnych i rzemieślniczych. Duże znaczenie ma również brak odpowiedniej infrastruktury edukacyjnej dla dorosłych oraz niski poziom kompetencji cyfrowych.
W wypowiedziach podkreślano, że najpoważniejsze bariery w procesie przekwalifikowania mają charakter ekonomiczny i organizacyjny. Wskazywano m.in. na wysokie koszty materiałów i narzędzi, ograniczoną liczbę stanowisk szkoleniowych oraz niskie płace na starcie. Dodatkowym utrudnieniem są sezonowe wahania popytu i koszty związane z utrzymaniem przestrzeni warsztatowej. Koszt sprzętu, brak przestrzeni warsztatowych i trudności w dotarciu do klientów. W zawodach wymagających specjalistycznej infrastruktury — np. hutnictwie czy kowalstwie — duże znaczenie mają wydatki na BHP, ogrzewanie i eksploatację. BHP, koszty węgla/gazu i brak miejsca na kuźnie w miastach. Wskazywano także, że proces dojścia do samodzielności w zawodzie trwa długo, co zniechęca wielu potencjalnych kandydatów. Wielokrotnie powracał też wątek kosztów szkoleń. Trochę bariera tutaj jest ekonomiczna. Dobrej jakości kursy i szkolenia są drogie. Społeczeństwo przyzwyczaiło się przez różne EFS-y, że szkolenia mają być za darmo. A dobre szkolenie za darmo nie będzie. Wskazywano na brak szkół branżowych dla dorosłych oraz ograniczoną dostępność bezpłatnych kursów, co dodatkowo ogranicza możliwości zmiany zawodu. Nie ma szkół dla dorosłych w takich zawodach. To wszystko odbywa się przez kursy i szkolenia, często płatne. Pojawiały się także uwagi, że część osób rezygnuje z przekwalifikowania, wybierając wyjazd za granicę — co dodatkowo pogłębia lokalne braki kadrowe. Istotnym czynnikiem hamującym procesy przekwalifikowania są bariery po stronie samych pracowników, wynikające zarówno z wieku, jak i z ograniczeń psychologicznych oraz kompetencyjnych. Wskazywano na niski poziom motywacji do zmiany, brak elastyczności i lęk przed nowymi technologiami. Starszym osobom jest dużo trudniej się przekwalifikować, bo często pracowali całe życie w jednym zawodzie i nie widzą już siebie gdzie indziej. Podkreślano również brak odwagi do zaczynania wszystkiego od nowa. Dodatkowym problemem jest niska mobilność przestrzenna i trudności komunikacyjne, szczególnie dla osób z mniejszych miejscowości. Często nie chodzi o brak ofert, tylko o to, że ludzie nie mają, jak dojechać albo nie chcą dojeżdżać. Jak dodawano, osoby po pięćdziesiątce nie bardzo widzą siebie w innym miejscu, a już na pewno nie 
w zawodzie, którego trzeba się dopiero nauczyć. Silnie wybrzmiewał wątek braku podstawowych kompetencji cyfrowych, co szczególnie utrudnia przekwalifikowanie osobom starszym. Jeżeli ktoś całe życie robił coś rękami, to trudno mu nagle wejść w kursy komputerowe czy szkolenia online. Zwracano uwagę, że to nie tylko bariera umiejętności, ale też bariera mentalna — wiele osób po prostu nie wierzy, że da sobie radę. Dodatkową przeszkodą są czynniki ekonomiczne: niskie świadczenia, brak oszczędności i obawa przed okresem bez pracy. Ludzie często boją się ryzyka. Wolą zostać w tym, co znają, nawet jeśli sytuacja nie jest dobra niż spróbować czegoś nowego. Wskazywano, że strach przed niepewnością stanowi jedną z najtrudniejszych barier do przełamania. Mocno wybrzmiała również bariera psychologiczna związana z wiekiem. Największą barierą jest wiek 
i związana z nim obawa przed zmianą. Osoby, które przez wiele lat wykonywały jeden zawód, często mają poczucie, że „już się nie nadają” lub że „po pięćdziesiątce nikt ich nie przyjmie”. Wskazywano, że trudno przełamać to przekonanie, nawet jeśli dana osoba ma potencjał i realne możliwości rozwoju. Kolejnym poważnym utrudnieniem są ograniczone kompetencje cyfrowe. Wiele osób nie potrafi korzystać z komputera i Internetu w stopniu wystarczającym, aby znaleźć kurs, zapisać się, przygotować CV czy wypełnić formularz online. Bariery finansowe i logistyczne dodatkowo pogłębiają ten problem — szkolenia często odbywają się poza miejscem zamieszkania, a nie każdy ma samochód lub możliwość dojazdu. Wskazywano również na dyskryminację wiekową, która realnie ogranicza dostęp do zatrudnienia. Wielu pracodawców niechętnie przyjmuje osoby starsze, nawet jeśli mają kwalifikacje. To jest coś, o czym rzadko się mówi, ale to realna bariera.
Z analizy wypowiedzi wynika, że największe trudności w procesie przekwalifikowania wynikają z połączenia barier finansowych, organizacyjnych i psychologicznych. Szczególnie dotyczy to osób starszych, które przez lata pracowały w jednym zawodzie i nie mają doświadczenia w uczeniu się nowych umiejętności. Wsparcie dla tej grupy powinno obejmować nie tylko szkolenia, ale także działania doradcze i psychologiczne, pomoc finansową oraz lepszą dostępność szkoleń lokalnych.

IV.10. Ocena oferty szkół branżowych i technicznych w kontekście zapobiegania zanikaniu zawodów.
Ocena oferty szkół branżowych i technicznych w Krośnie i powiecie krośnieńskim pokazuje wyraźną ambiwalencję. Z jednej strony respondenci zauważają, że infrastruktura i zaplecze dydaktyczne szkół są na dobrym poziomie, a kierunki nauczania w wielu przypadkach odpowiadają lokalnym potrzebom rynku pracy. Z drugiej jednak strony wskazują na niewystarczającą liczbę zajęć praktycznych, brak elastyczności programowej i niskie zainteresowanie młodzieży szkolnictwem branżowym. Istotnym problemem pozostaje również brak klas w zawodach tradycyjnych, które stopniowo zanikają.
W wypowiedziach podkreślano, że szkoły zapewniają solidne podstawy teoretyczne, ale wciąż niewystarczająco przygotowują uczniów do pracy w zawodach wymagających precyzji i praktycznych umiejętności. Oferta szkół jest poprawna, ale mało praktyk stricte przy gorącym szkle; brakuje nauczycieli z aktualnym doświadczeniem. Zwracano uwagę, że wiele kierunków technicznych skupia się na nowoczesnych technologiach, marginalizując tradycyjne techniki rzemieślnicze. Technika uczy CNC, ale mniej tradycyjnych wykończeń. Często powtarzanym wątkiem był niedostatek zajęć praktycznych — ich liczba jest zbyt mała, a treść zbyt ogólna. Szkoły są mocne w teorii; praktyki powinny być dłuższe i na realnych detalach. Dodatkowym problemem jest brak dobrze wyposażonych pracowni lub niedostosowane godziny praktyk do specyfiki zawodów, np. w branży piekarniczej czy hutniczej. Wskazywano jednocześnie, że szkoły branżowe oferują wysoką jakość kształcenia, ale przegrywają z liceami i technikami ogólnymi, które cieszą się większą popularnością. Oferta szkół branżowych i technicznych jest bardzo dobra, te szkoły są bardzo wysokiej jakości. Tylko szkoły przegrywają z polityką ogólnomiejską. Klasy branżowe często startują z niewielką liczbą uczniów i mają ograniczone możliwości wizerunkowej rywalizacji z liceami. Techników i liceów jest dużo więcej, poziom wymagań niski, więc młodzież trafia tam zamiast do szkół branżowych. Do głosu dochodzi także czynnik logistyczny 
— uczniowie z mniejszych miejscowości muszą dojeżdżać do innych miast na zajęcia specjalistyczne. Dla niektórych to bariera, bo muszą jechać np. aż do Zielonej Góry, żeby odbyć kurs. Wskazywano też na brak klas w zawodach typowych dla regionu, takich jak hutnik czy zdobnik szkła. Podkreślano, że obecna oferta edukacyjna nie odpowiada 
w pełni na potrzeby rynku pracy. Zwracano uwagę na niedopasowanie kierunków kształcenia do realnego zapotrzebowania lokalnych firm oraz zbyt małą liczbę uczniów 
w zawodach technicznych i rzemieślniczych — szczególnie w hutnictwie szkła, budownictwie i gastronomii. Często powtarzał się wątek rozminięcia się edukacji z praktyką. Szkoły branżowe nie zawsze kształcą w tych zawodach, na które naprawdę jest zapotrzebowanie. Kierunki otwierane są często pod ogólne potrzeby, a nie w obszarach, 
w których zawody realnie zanikają. Wskazywano na brak skutecznych mechanizmów łączenia szkół z pracodawcami, a także na brak systemowego podejścia do kształcenia zawodowego. Jeżeli nie ma ścisłej współpracy szkół z firmami, to młodzi ludzie wychodzą bez praktycznych umiejętności. Ważnym problemem pozostaje niska atrakcyjność szkół branżowych w oczach młodzieży i rodziców. Młodzi nie chcą iść do szkół branżowych, bo te szkoły nie mają prestiżu. Zwracano uwagę na presję społeczną związaną z wyborem liceum jako „lepszej” ścieżki edukacyjnej. Wszyscy pchają dzieci do liceów, a potem nie ma komu pracować w zawodach. Ograniczone zaplecze techniczne szkół oraz brak doświadczonych instruktorów dodatkowo obniżają jakość przygotowania zawodowego. Często szkoły nie mają odpowiedniego sprzętu, żeby nauczyć zawodu tak, jak tego wymagają pracodawcy. Wskazywano, że w wielu branżach nie ma już osób, które mogłyby przekazywać fach w sposób mistrzowski. Jednocześnie zauważano, że szkolnictwo branżowe ma potencjał do ochrony ginących zawodów, jeśli będzie mocniej powiązane z lokalnymi firmami i ich realnymi potrzebami. Jeżeli szkoła współpracuje z firmami, to uczniowie mają, gdzie odbywać praktyki i potem zostają w zawodzie. Zwracano również uwagę na powolne tempo dostosowywania oferty edukacyjnej do zmian rynkowych. Oferta szkół branżowych jest dość szeroka, ale w praktyce nie do końca odpowiada na potrzeby rynku. Widać, że szkoły mają swoje ustalone kierunki od lat, a zmiany wprowadzają powoli. Brakuje elastyczności 
— a rynek pracy zmienia się dynamicznie. Z drugiej strony niskie zainteresowanie młodzieży szkolnictwem branżowym ogranicza rozwój oferty. Problemem nie jest tylko oferta, ale też brak zainteresowania młodzieży. Nawet jeśli szkoła otworzy klasę np. 
w zawodzie tokarza, to nie zawsze znajdą się chętni. Kolejnym istotnym wątkiem są praktyki zawodowe, które w obecnej formie są zbyt krótkie i zbyt ogólne, by przygotować uczniów do pracy. Uczeń kończy szkołę, ale nie ma realnych umiejętności. Brakuje programów patronackich i bliskiej współpracy z lokalnymi przedsiębiorstwami, co mogłoby znacznie wzmocnić skuteczność kształcenia. Nie ma też wystarczającej liczby klas patronackich ani programów, które łączyłyby szkołę z zakładem pracy. Wskazywano, że problemem nie jest jakość szkół, ale brak kandydatów i niska atrakcyjność zawodów. Oferta szkół branżowych i technicznych w regionie jest naprawdę dobra — mamy kierunki dopasowane do lokalnego rynku pracy. Problem nie tkwi w ofercie, tylko w braku chętnych. W gastronomii, mimo dużego zapotrzebowania, zawód ten nie cieszy się popularnością wśród młodych. Gastronomia jest ciężkim zawodem i młodzież niechętnie go wybiera, mimo że pracy jest bardzo dużo. Dodatkową trudnością są ograniczone budżety promocyjne szkół, co utrudnia konkurowanie z liceami i uczelniami.

Z wypowiedzi respondentów wynika, że mimo dobrego zaplecza szkół branżowych 
i technicznych konieczne są zmiany systemowe. Najważniejsze potrzeby to zwiększenie liczby godzin praktycznych, wzmocnienie współpracy z lokalnymi przedsiębiorstwami, większa elastyczność w tworzeniu kierunków oraz promocja szkolnictwa branżowego wśród młodzieży i rodziców. Bez tych działań trudno będzie skutecznie przeciwdziałać zanikaniu zawodów tradycyjnych i technicznych w regionie.

IV.11. Kierunki kształcenia – które warto rozwijać, a które tracą na znaczeniu.
Z wypowiedzi respondentów wyraźnie wynika, że w najbliższych latach kluczowe znaczenie dla lokalnego rynku pracy w Krośnie i powiecie krośnieńskim będzie miało wzmacnianie kierunków technicznych, rzemieślniczych i praktycznych. To właśnie te zawody są najbardziej poszukiwane przez pracodawców i dają realne możliwości zatrudnienia. Jednocześnie część zawodów tradycyjnych zanika, a niektóre kierunki kształcenia tracą na atrakcyjności w oczach młodzieży, co powoduje trudności w utrzymaniu ich ciągłości.
W wielu wypowiedziach pojawiało się przekonanie, że rozwój zawodów rzemieślniczych powinien koncentrować się na jakości, wzornictwie i specjalistycznych umiejętnościach, a nie na masowej produkcji. Rozwijać techniki wykończenia i design produktu; tracić na znaczeniu: czysta produkcja masowa bez wzornictwa. Szczególnie często podkreślano znaczenie takich dziedzin jak metaloplastyka, renowacja zabytków, stolarka okienna czy ceramika użytkowa. Renowacja zabytków i stolarka okienna; mniej: masowy montaż płyt. Wskazywano także na rosnącą rolę wysokiej jakości usług rzemieślniczych, takich jak obuwie ortopedyczne, rzemieślnicze pieczywo czy programowanie CAM. Zwracano uwagę, że to właśnie wyspecjalizowane rzemiosło ma największy potencjał przetrwania i rozwoju.

Pojawiały się przykłady pokazujące, że zawody rzemieślnicze potrafią wracać po latach. Powiem szczerze, że to trudne pytanie. (…) Popatrzmy na przykład zduna — zawód, który 20–30 lat temu wydawał się niepotrzebny. A dziś okazuje się, że znowu jest potrzebny. Podkreślano, że rzemiosło często odradza się w nowej formie i „ludzie będą potrzebować takich rzeczy zawsze”. Wskazywano również konkretne zawody warte wzmacniania: hutnik, elektryk, piekarz oraz zawody budowlane. Hutnik — to zawód, który zanika, a ma ogromne tradycje w Krośnie. Gdyby stworzyć klasę patronacką przy hucie, miałoby to sens. Jednocześnie zaznaczano, że nawet jeśli zainteresowanie młodzieży niektórymi kierunkami spada, nie należy ich całkowicie likwidować, a raczej szukać nowych form ich prezentacji i organizacji. Szczególnego wsparcia wymagają obecnie zawody techniczne 
i rzemieślnicze, w których już dziś widoczne są poważne niedobory kadrowe. Wskazywano przede wszystkim na budownictwo, hutnictwo szkła, gastronomię, a także usługi takie jak ślusarstwo, krawiectwo i stolarstwo. Tu brakuje rąk do pracy już dziś, a jeśli nie zaczniemy szkolić, za chwilę nie będzie komu wykonywać tych zawodów. Szczególnie mocno akcentowano hutnictwo szkła jako unikalną specjalizację regionu krośnieńskiego, wymagającą wysokich kompetencji manualnych. Szkło to nasz lokalny znak rozpoznawczy i powinniśmy szkolić ludzi w tym kierunku, żeby ta tradycja nie zniknęła. Podkreślano też znaczenie branży budowlanej — brakuje murarzy, cieśli, zbrojarzy, dekarzy, a średnia wieku w tych zawodach jest bardzo wysoka. Jeśli nie pojawią się nowi pracownicy, „za kilka lat nie będzie komu pracować”. Jednocześnie zwracano uwagę, że nie wszystkie kierunki kształcenia powinny być utrzymywane w dotychczasowej formie. Część z nich traci na znaczeniu, bo nie prowadzi do realnego zatrudnienia lub generuje nadwyżkę absolwentów. Wskazywano szczególnie na profile ogólne, niezwiązane z konkretnym zawodem. Zbyt wiele osób kończy szkoły o profilu ogólnym i potem nie mają konkretnego fachu. Taka nadprodukcja osłabia potencjał szkolnictwa branżowego, zamiast go wzmacniać. Podkreślano konieczność zmiany struktury kształcenia: wzmacniania kierunków, które dają realny zawód, 
i ograniczania tych, które nie znajdują odzwierciedlenia w potrzebach rynku. Warto rozwijać te kierunki, które dają zawód i konkretne umiejętności, a ograniczać te, po których absolwenci i tak nie znajdą pracy w zawodzie. Wskazywano również na potrzebę elastycznego reagowania szkół na sygnały płynące z rynku pracy. W wielu wypowiedziach pojawiała się też myśl, że przyszłość kształcenia powinna być ukierunkowana na zawody techniczne i praktyczne — takie jak elektryk, ślusarz, spawacz, hydraulik czy murarz. Zdecydowanie powinniśmy rozwijać kierunki techniczne 
i rzemieślnicze. To są zawody, które zawsze będą potrzebne — nawet jeśli część procesów się automatyzuje, to wciąż będą potrzebni ludzie, którzy umieją coś naprawić, zamontować, wyprodukować. Jednocześnie zaznaczano konieczność zachowania równowagi między kształceniem zawodowym a nowymi technologiami. Nie ma sensu uruchamiać dziesięciu klas informatycznych, jeśli rynek lokalny nie jest w stanie wchłonąć tylu absolwentów. Wskazywano również na zawody tracące na znaczeniu, takie jak rolnicze, ekonomiczne czy niektóre specjalizacje gastronomiczne. Zawody rolnicze, niestety, tracą na znaczeniu. To nie znaczy, że są niepotrzebne, ale nie ma już takiego zainteresowania nimi jak kiedyś. Zamiast rezygnacji z tych kierunków, postulowano ich przekształcenie w bardziej wyspecjalizowane ścieżki, np. nowoczesna kuchnia, rzemieślnicza cukiernia, obsługa klienta w turystyce. Podkreślano również, że zawody takie jak kelner czy barman nie znikają, ale ich znaczenie maleje, ponieważ pracodawcy coraz rzadziej wymagają formalnych kwalifikacji. Kierunki kelner i barman niestety tracą na znaczeniu — nie dlatego, że nie są potrzebne, tylko dlatego, że pracodawcy przestali wymagać kwalifikacji.
Z wypowiedzi respondentów wynika, że rozwój kierunków kształcenia powinien koncentrować się na zawodach praktycznych, technicznych i rzemieślniczych, które mają stabilne zapotrzebowanie i stanowią istotną część lokalnej tożsamości gospodarczej. Jednocześnie ważne jest unowocześnienie wizerunku zawodów tradycyjnych, tak aby stały się bardziej atrakcyjne dla młodzieży oraz stopniowe ograniczanie nadmiaru kierunków, które nie odpowiadają realnym potrzebom rynku pracy.

IV.12. Wyzwania związane z praktycznym przygotowaniem uczniów 
i młodocianych pracowników.
Jednym z kluczowych obszarów, który determinuje jakość kształcenia zawodowego, są praktyki zawodowe i możliwości realnego zdobywania doświadczenia przez uczniów oraz młodocianych pracowników. Z wypowiedzi respondentów jasno wynika, że największe problemy dotyczą braku infrastruktury, niedostatecznej liczby miejsc praktyk, braku wykwalifikowanych mistrzów zawodu oraz niskiej motywacji uczniów. Wyzwania te mają charakter zarówno systemowy, jak i organizacyjny, a ich rozwiązanie wymaga współpracy szkół, pracodawców oraz instytucji publicznych.
W wielu wypowiedziach silnie wybrzmiewał problem ograniczonego dostępu do realnych warunków pracy podczas praktyk, co znacząco osłabia jakość kształcenia zawodowego. Największe wyzwanie: BHP i dostęp do pracowni z prawdziwymi piecami, nie tylko symulatorów. Wskazywano na niedobór odpowiednich materiałów i sprzętu — zarówno w zawodach hutniczych, jak i szewskich, kamieniarskich czy piekarniczych. Zapewnienie materiałów i czasu na praktyki, nie tylko pokazów. Szczególnie w profesjach wymagających pracy z maszynami pojawiają się problemy organizacyjne i wysokie koszty. Dostęp do maszyn szwalniczych i skóry dobrej jakości. W wielu przypadkach brakuje też specjalistycznych pracowni i doświadczonych mentorów, co poważnie ogranicza efektywność kształcenia praktycznego. Silnie podkreślano, że praktyczna nauka zawodu przeżywa głęboki kryzys jakościowy. To jest dramat — te miejsca są najczęściej tworzone z projektów pod okres swojej funkcjonalności. Wskazywano, że nauczyciele często nie mają realnego doświadczenia zawodowego, przez co nie są w stanie dobrze przygotować uczniów do pracy. Produkujemy pseudozawodowców, bo uczy ich ktoś, kto nie pracował w zawodzie. Dodatkowym problemem jest odchodzenie mistrzów na emeryturę i brak następców, co tworzy lukę pokoleniową. Mistrzowie przechodzą na emeryturę — coraz mniej osób z uprawnieniami. Zwracano także uwagę na zbyt niskie ulgi podatkowe i refundacje dla przedsiębiorców, co zniechęca do przyjmowania uczniów. Ulgi podatkowe są zbyt niskie, system refundacji nie pokrywa kosztów szkolenia. Na problem niskiej skuteczności praktyk wpływa także słaba motywacja samych uczniów. Część młodych ludzi trafia do szkół branżowych z braku innych pomysłów, a nie z przekonania. W efekcie wielu z nich nie traktuje praktyk poważnie i nie wiąże przyszłości z zawodem, którego się uczą. To bezpośrednio przekłada się na niski poziom zaangażowania i efektywności nauki, a w konsekwencji na brak nowych kadr w zawodach deficytowych. Podkreślano również ograniczenia finansowe po stronie przedsiębiorców, którzy nie zawsze mają zasoby, aby prowadzić praktyki na odpowiednim poziomie. Szkolenie młodego człowieka wymaga czasu, narzędzi i pieniędzy, a nie każdy zakład może sobie na to pozwolić. Wskazywano, że brak realnego wsparcia finansowego sprawia, iż część firm szkoli uczniów wyłącznie z dobrej woli. Dodatkowym problemem jest powierzanie praktykantom zadań pobocznych i porządkowych, które nie rozwijają ich umiejętności zawodowych. Zwracano uwagę również na malejącą liczbę mistrzów i instruktorów zawodu, którzy mają czas i chęć do szkolenia młodych. Coraz mniej jest mistrzów, którzy mają czas i chęć, by szkolić młodych. Brakuje systemowych zachęt i wsparcia dla osób, które mogłyby pełnić rolę mentorów, a bez ich zaangażowania trudno utrzymać wysoki poziom praktyk. Szczególnym wyzwaniem pozostaje znalezienie odpowiednich miejsc praktyk i partnerów po stronie pracodawców. Największym problemem jest brak odpowiedniej liczby zakładów pracy, które chcą i mogą przyjmować uczniów na praktyki. Wiele firm nie ma czasu, środków ani możliwości organizacyjnych, aby przyjmować uczniów. Wielu pracodawców po prostu nie ma na to czasu albo nie chce brać na siebie dodatkowych obowiązków związanych z formalnościami. Problem pogłębia niedoinwestowanie warsztatów szkolnych — uczniowie uczą się często na przestarzałym sprzęcie, który nie odpowiada realiom rynku pracy. Szkoły mają ograniczone możliwości — warsztaty często są niedoinwestowane i nie nadążają za technologią. Często powtarzał się również motyw braku motywacji uczniów do angażowania się w proces nauki zawodu. Wielu uczniów wybiera szkołę branżową nie z przekonania, tylko dlatego, że nie dostało się do liceum. Nie mają motywacji, żeby się angażować. Pojawiają się dodatkowe trudności związane z sezonowością branż oraz ograniczonymi możliwościami szkoleniowymi lokalnych firm, co jeszcze bardziej utrudnia organizację wartościowych praktyk zawodowych.

Wypowiedzi respondentów wskazują jednoznacznie, że aby poprawić jakość praktycznej nauki zawodu, niezbędne jest zwiększenie liczby miejsc praktyk, poprawa infrastruktury szkolnej, wsparcie mistrzów zawodu i stworzenie realnych zachęt dla pracodawców. Konieczne jest również zwiększenie prestiżu szkolnictwa branżowego oraz wzmocnienie motywacji uczniów, aby wybór szkoły zawodowej był świadomą decyzją, a nie „wyborem 
z konieczności”.
IV.13. Działania edukacyjne wspierające promocję zawodów rzemieślniczych 
i specjalistycznych.
Respondenci byli zgodni, że skuteczna promocja zawodów rzemieślniczych 
i specjalistycznych wymaga wczesnej, atrakcyjnej i praktycznej edukacji — najlepiej rozpoczynanej już w szkołach podstawowych. Kluczowe jest również pokazywanie realnych możliwości zawodowych i finansowych, a także włączanie rodziców w proces budowania świadomości o wartości kształcenia branżowego. Uczestnicy badania wskazywali, że najlepiej sprawdzają się działania praktyczne i bezpośrednie — takie jak pokazy, warsztaty, dni otwarte czy konkursy — a nie tradycyjne kampanie informacyjne.
Respondenci podkreślali znaczenie bezpośredniego kontaktu młodzieży z zawodem jako jednej z najskuteczniejszych form promocji kształcenia branżowego. W wypowiedziach pojawiały się przykłady takich działań jak dni otwarte w hutach, konkursy wzornicze czy stypendia dla uczniów podpisujących umowę o naukę zawodu. Często wskazywano również na pokazy rzemiosła w przestrzeni publicznej, organizowane np. na jarmarkach, festynach i warsztatach w plenerze. Wspominano też o lekcjach regionalnych oraz kółkach tkackich w MDK, które pozwalają młodzieży w praktyczny sposób zapoznać się z zawodem. W wielu wypowiedziach akcentowano potrzebę współpracy ze szkołami oraz tworzenia kółek zainteresowań związanych z zegarmistrzostwem, ceramiką czy piekarstwem. Kółka zainteresowań w technikach, partnerstwa z muzeami zegarów były przywoływane jako dobre przykłady działań, które budują więź z rzemiosłem. Uczestnicy badania sugerowali także organizację konkursów i wydarzeń branżowych, które mogą zwiększyć atrakcyjność zawodów i pozwalają uczniom poczuć satysfakcję z wykonywanego zawodu.

W wypowiedziach respondentów pojawiał się również silny wątek dotyczący edukacji rodziców. Wielu uczestników badania podkreślało, że działania edukacyjne powinny być skierowane nie tylko do młodzieży, ale też do rodziców — bo to oni w dużej mierze decydują o wyborze ścieżki edukacyjnej. Zwracano uwagę, że rodzice często postrzegają szkoły branżowe jako „gorszy wybór”. Jednocześnie zaznaczano, że „szkoła branżowa nie zamyka edukacji. Pracownik może się rozwijać — najpierw zawód, potem technikum, potem studia. I to są najlepsi fachowcy.” W ocenie respondentów skuteczne działania promocyjne powinny być rozpoczynane już w szkołach podstawowych przy wsparciu doradców zawodowych. Doradcy zawodowi w szkołach podstawowych to pierwszy etap, który powinien działać lepiej.
W wielu wypowiedziach podkreślano znaczenie wczesnej promocji zawodów. Często wskazywano, że dobrze sprawdzają się działania takie jak eventy, targi zawodowe i dni otwarte w szkołach podstawowych. Szczególnie ważne okazały się spotkania 
z pracodawcami, którzy pokazują młodzieży, jak wygląda praca w konkretnym zawodzie. Jednocześnie przypominano, że edukacja rodziców ma kluczowe znaczenie dla decyzji edukacyjnych młodych ludzi. Wśród uczestników badania panowało również przekonanie, że promocję zawodów należy rozpoczynać już w klasach 6–8 szkoły podstawowej. Trzeba zacząć od podstaw — od szkół podstawowych. Wielokrotnie zwracano uwagę, że młodzież 
i rodzice często nie wiedzą, na czym polegają zawody rzemieślnicze, jakie możliwości oferują oraz jakie są realne zarobki w tych branżach. Podkreślano, że najlepiej sprawdzają się działania praktyczne: warsztaty, pokazy oraz wycieczki do zakładów pracy. Dobrze byłoby, gdyby szkoły organizowały więcej wizyt w zakładach pracy, nie tylko w formie praktyk, ale jako element doradztwa zawodowego. Wypowiedzi uczestników badań wskazywały także na potrzebę zmiany wizerunku zawodów rzemieślniczych. Kolejna ważna sprawa to pokazanie nowoczesnej strony zawodów. Młodzi ludzie często wyobrażają sobie, że to praca w jakimś ciemnym warsztacie, a w rzeczywistości wiele zakładów jest nowoczesnych, dobrze wyposażonych. Pokazanie nowoczesnego zaplecza technicznego 
i dobrych warunków pracy ma kluczowe znaczenie dla przyciągnięcia młodych kandydatów. W dyskusjach często powracał też temat konkursów i wydarzeń branżowych, które zwiększają prestiż zawodów. Konkursy kulinarne, pokazy baristów czy cukierników to doskonała promocja. Tego rodzaju inicjatywy są postrzegane jako atrakcyjne formy popularyzowania rzemiosła i budowania jego pozytywnego wizerunku wśród młodzieży.

Wskazania respondentów są jednoznaczne: aby skutecznie promować zawody rzemieślnicze 
i specjalistyczne, należy zacząć edukację wcześnie, pokazywać zawody w praktyce, włączać rodziców i wykorzystywać atrakcyjne formy promocji — od wydarzeń lokalnych po media społecznościowe. Szczególnie istotne jest przełamanie stereotypów i pokazanie, że szkoła branżowa to realna droga do dobrze płatnego i stabilnego zawodu.

IV.14. Rola Powiatowego Urzędu Pracy w przeciwdziałaniu zanikaniu zawodów.
W wypowiedziach respondentów wyraźnie podkreślano, że Powiatowy Urząd Pracy 
w Krośnie może odgrywać kluczową rolę jako koordynator działań między szkołami, pracodawcami i instytucjami lokalnymi. Szczególnie wskazywano trzy obszary, w których urząd może wnieść istotny wkład: finansowanie szkoleń i staży, wspieranie pracodawców oraz promowanie zawodów deficytowych i tradycyjnych.
Respondenci wielokrotnie podkreślali znaczenie instrumentów finansowych oferowanych przez urząd pracy jako realnego wsparcia dla ochrony zawodów zagrożonych zanikiem. Wskazywano, że PUP może organizować bony szkoleniowe, dopłaty do stanowisk stażowych i łączyć firmy z kandydatami po kursach. Uczestnicy badania zwracali uwagę, że nawet niewielkie wsparcie finansowe mogłoby zachęcić do przyjmowania uczniów i młodocianych pracowników. Wymieniano m.in. granty na mini-pracownie oraz wsparcie promocji produktów lokalnych. Często pojawiał się też wątek dopłat do doposażenia stanowisk, narzędzi oraz pokrywania kosztów energii czy nocnych praktyk. Podkreślano, że takie wsparcie mogłoby realnie zwiększyć liczbę miejsc szkoleniowych w zawodach zagrożonych zanikiem. W rozmowach często zaznaczano potrzebę systemowej współpracy pomiędzy urzędem pracy, środowiskiem szkół i firm. Pojawiały się opinie, że PUP mógłby pomóc 
z finansowaniem takiej pracy. Zwracano uwagę na brak środków na działania promocyjne 
i marketingowe, co sprawia, że urząd mógłby odegrać ważną rolę w aktywniejszej promocji zawodów oraz organizacji wydarzeń informacyjnych. Respondenci podkreślali również znaczenie finansowania szkoleń dla dorosłych, szczególnie tych, którzy chcą się przekwalifikować na zawody deficytowe. Systemowa współpraca na szczeblu powiatowym między PUP a różnymi podmiotami to bardzo dobry pomysł — akcentowano. Uczestnicy badania byli zgodni, że Powiatowy Urząd Pracy w Krośnie dysponuje realnymi narzędziami, które mogą wspierać ochronę zawodów zagrożonych zanikiem. Podkreślano, że jego rola nie powinna ograniczać się do pośrednictwa pracy — może pełnić funkcję koordynatora działań pomiędzy szkołami, firmami i instytucjami. Najczęściej wskazywanym obszarem było organizowanie i finansowanie szkoleń oraz staży w zawodach deficytowych. Możemy kierować ludzi na konkretne szkolenia i staże w zawodach, które zanikają — zauważano. Tego typu instrumenty w połączeniu z refundacjami i doposażeniem stanowisk uznawano za najskuteczniejsze narzędzia wsparcia lokalnego rynku pracy. Rozmówcy zaznaczali również znaczenie roli łącznika, jaką może pełnić urząd pracy. Zwracano uwagę, że ma on wiedzę na temat zawodów deficytowych i branż wymagających wsparcia, co pozwala dopasowywać ofertę edukacyjną do rzeczywistych potrzeb rynku. Wskazywano na potrzebę tworzenia wspólnych platform i spotkań, które wzmacniają partnerstwa między edukacją a biznesem. Często pojawiał się też wątek wsparcia dla podmiotów szkolących młodzież — wielu pracodawców chętnie by szkoliło, ale nie mają na to środków, więc urząd może realnie pomóc. Wymieniano konkretne narzędzia: bony szkoleniowe, dofinansowanie doposażenia stanowisk, refundację kosztów praktyk oraz wsparcie projektów stażowych. Podkreślano również wagę udziału urzędu w promocji zawodów — organizacja i wsparcie targów pracy, warsztatów oraz spotkań z młodzieżą uznawane były za szczególnie skuteczne. Promocja zawodów w szkołach podstawowych 
— pokazy, warsztaty, dni otwarte — to coś, co działa i co urząd może wspierać organizacyjnie i finansowo. W wypowiedziach pojawiał się także mocny akcent na rolę informacyjną i strategiczną urzędu pracy. Podkreślano, że urząd dysponuje danymi o deficytach i trendach, dzięki czemu może wskazywać zawody, w które warto inwestować i które należy programowo wspierać. Taka funkcja pozwala lepiej koordynować działania różnych podmiotów i zwiększa ich skuteczność.

Respondenci zwracali również uwagę, że urząd pracy powinien pełnić funkcję koordynatora i łącznika pomiędzy szkołami, pracodawcami i młodzieżą. Powiatowy Urząd Pracy ma tutaj naprawdę ważną rolę — może być takim łącznikiem między szkołami, pracodawcami a młodzieżą. Podkreślano, że posiada on najlepszy wgląd w lokalne potrzeby rynku pracy i wie, które zawody są deficytowe oraz jakie kierunki kształcenia należy wspierać. To urząd ma najlepszy ogląd na to, jakie zawody są deficytowe i jakie kierunki kształcenia warto wspierać. Wskazywano, że finansowanie szkoleń, doposażenie stanowisk pracy, organizacja targów zawodów oraz wsparcie doradztwa zawodowego mogą znacząco zwiększyć zainteresowanie zawodami rzemieślniczymi. PUP może pomóc organizować targi zawodów, warsztaty, spotkania z pracodawcami. Podkreślano również wagę wsparcia osób starszych, które mogłyby się przekwalifikować i zasilić rynek pracy w zawodach deficytowych.

Z wypowiedzi respondentów jednoznacznie wynika, że rola Powiatowego Urzędu Pracy powinna być nie tylko administracyjna, ale przede wszystkim aktywna i koordynacyjna. Poprzez instrumenty finansowe, działania promocyjne i współpracę z partnerami lokalnymi urząd może realnie wpływać na zatrzymanie procesu zanikania zawodów 
i wspierać ich odbudowę w regionie.

IV.15. Ocena współpracy między szkołami, pracodawcami i instytucjami 
w powiecie krośnieńskim.
Respondenci zgodnie podkreślali, że współpraca pomiędzy szkołami, pracodawcami oraz instytucjami publicznymi istnieje, ale ma głównie charakter punktowy i incydentalny. Brakuje spójnej koordynacji działań na poziomie powiatu, co ogranicza jej skuteczność 
i długofalowy wpływ na sytuację zawodów rzemieślniczych. Dobrze funkcjonujące partnerstwa pojawiają się tam, gdzie są silne więzi lokalne i zaangażowani ludzie, jednak nie stanowią one jeszcze systemowego rozwiązania.
Respondenci najczęściej wskazywali na brak trwałych i zorganizowanych struktur współpracy pomiędzy szkołami, instytucjami i firmami. W wypowiedziach podkreślano, że współpraca istnieje, ale jest incydentalna; potrzeba stałej rady programowej przy szkole. Zwracano uwagę, że kontakt pomiędzy podmiotami edukacyjnymi a środowiskiem rzemieślniczym ma zazwyczaj charakter jednorazowy lub doraźny. Współpraca sporadyczna; przydałyby się cykliczne zamówienia publiczne na wyroby regionalne. Często akcentowano też brak koordynatora, który mógłby organizować praktyki i staże w imieniu kilku podmiotów jednocześnie, co w szczególności utrudnia mniejszym zakładom aktywne uczestnictwo 
w procesie kształcenia. Kontakt jest, ale brakuje koordynatora praktyk dla wielu firm jednocześnie. Uczestnicy badania zaznaczali również, że wspólne zaplecze szkoleniowe lub branżowe pracownie mogłyby znacząco usprawnić proces praktycznej nauki zawodu. Współpraca umiarkowana; brakuje wspólnego warsztatu dla praktyk. Rozmówcy oceniali tę współpracę raczej pozytywnie, ale jednocześnie zauważali jej ograniczenia. Bardzo dobrze oceniam, dlatego że szkoły są otwarte na współpracę i w miarę możliwości współpracujemy — zaznaczano w pojedynczych wypowiedziach. Podkreślano, że najlepsze relacje budują się tam, gdzie istnieje wyraźny profil zawodowy i zaangażowanie po obu stronach. Z innymi szkołami trudniej — nie mają branżowych szkół pierwszego stopnia, więc nie widzą potrzeby. Istotnym elementem tej współpracy są wydarzenia promocyjne, takie jak dni otwarte czy pokazy zawodowe, które angażują młodzież z całego powiatu. Na dni otwarte tych szkół przyjeżdża młodzież z całego powiatu. Jednocześnie często powracał wątek braku spójnego wsparcia finansowego oraz udziału instytucji pośredniczących, które mogłyby wzmocnić tę współpracę. Uczestnicy badania oceniali współpracę pomiędzy szkołami, rynkiem pracy 
i przedsiębiorstwami jako istniejącą, ale zbyt słabo rozwiniętą i nieskoordynowaną. 
W wielu wypowiedziach pojawiało się stwierdzenie, że działania mają charakter incydentalny lub punktowy, a nie systemowy i długofalowy. Ta współpraca istnieje, ale mogłaby być bardziej intensywna — podkreślano. Zaznaczano, że najlepsze efekty osiągane są tam, gdzie szkoły mają podpisane konkretne porozumienia z firmami i relacje oparte na wspólnych potrzebach. Najlepsze efekty są tam, gdzie szkoły współpracują z konkretnymi firmami. Takie rozwiązania przekładają się na wyższą jakość przygotowania praktycznego uczniów i realne wsparcie kadrowe dla rynku pracy. Rozmówcy wielokrotnie zwracali uwagę na brak spójnej koordynacji działań pomiędzy różnymi podmiotami. Często szkoły działają w swoim świecie, a pracodawcy w swoim — potrzebna jest lepsza koordynacja. Wskazywano na potrzebę stworzenia wspólnej platformy, która umożliwiłaby regularną wymianę informacji, lepsze planowanie praktyk i działań promocyjnych. Istotnym problemem okazał się również brak dużych zakładów pracy, które mogłyby być silnymi partnerami edukacyjnymi. Nie ma dużych zakładów, które mogłyby być partnerami szkół — a to kluczowe w zawodach tradycyjnych. W konsekwencji wiele szkół opiera się na współpracy 
z mniejszymi firmami, które nie mają odpowiednich zasobów, aby samodzielnie organizować praktyki. W kilku wypowiedziach pojawiła się propozycja włączenia instytucji pośredniczących w proces budowania trwałych relacji. Trochę czasem brakuje w tym takim trójkącie instytucji typu PUP. Mogłyby bardziej włączyć się we wsparcie finansowe. Wskazywano, że urząd pracy mógłby pełnić funkcję spajającą, zapewniającą dostęp do informacji o potrzebach rynku oraz instrumenty wsparcia finansowego. Respondenci bardzo często akcentowali potrzebę stworzenia stabilnych mechanizmów koordynacji współpracy. Współpraca jest, ale można powiedzieć, że jest ona często punktowa, a nie systemowa. Zwracano uwagę, że jakość współpracy zależy głównie od indywidualnego zaangażowania konkretnych dyrektorów i nauczycieli, a nie od ustalonego modelu działania w skali powiatu. Są szkoły, które świetnie współpracują z konkretnymi zakładami pracy, i są takie, które praktycznie nie mają takich relacji. Podkreślano brak stałej platformy, która ułatwiałaby wymianę informacji i planowanie działań strategicznych. Bardzo brakuje koordynacji i wspólnej strategii. W wypowiedziach powracał również wątek potrzeby wsparcia organizacyjnego i finansowego dla mniejszych zakładów, które nie mają zasobów, aby samodzielnie angażować się w proces edukacyjny. Z małymi zakładami rzemieślniczymi jest trudniej — one potrzebują większego wsparcia.
Podsumowując, respondenci zgodnie wskazują, że w regionie istnieją dobre przykłady współpracy między szkołami, pracodawcami i instytucjami, ale mają one charakter rozproszony. Brakuje wspólnego modelu, koordynatora i trwałych struktur, które mogłyby zapewnić stabilność i rozwój tego typu partnerstw. Wprowadzenie powiatowej platformy lub rady branżowej mogłoby stać się kluczowym elementem w budowie silnego, lokalnego ekosystemu edukacyjno-zawodowego.

IV.16. Rola instytucji branżowych i organizacji pracodawców w ochronie zawodów zagrożonych zanikiem.
Respondenci podkreślali, że instytucje branżowe i organizacje pracodawców mogą odegrać kluczową rolę w ochronie i odbudowie zawodów rzemieślniczych i specjalistycznych, które są obecnie zagrożone zanikiem. Ich znaczenie polega przede wszystkim na łączeniu środowiska przedsiębiorców i szkół, promowaniu zawodów w atrakcyjny sposób oraz organizowaniu zaplecza technicznego i finansowego, którego często brakuje indywidualnym firmom i placówkom edukacyjnym.
Respondenci wielokrotnie wskazywali na konkretne działania, które mogłyby zostać zrealizowane przez organizacje branżowe. W wypowiedziach często pojawiał się pomysł prowadzenia wspólnych centrów szkoleniowych z piecami testowymi i biblioteką wzorów. Podkreślano, że takie zaplecze umożliwiłoby praktyczne szkolenie młodych pracowników bez nadmiernego obciążania pojedynczych zakładów. Zwracano także uwagę na potencjał tworzenia wspólnej infrastruktury zakupowej i organizacyjnej, obejmującej np. hurtownie materiałów, wypożyczalnie narzędzi czy magazyny surowców. W kilku wypowiedziach zaznaczano, że organizacje branżowe mogłyby odgrywać ważną rolę również w tworzeniu laboratoriów, linii pokazowych i sklepów internetowych, co pozwoliłoby skuteczniej promować i sprzedawać lokalne wyroby rzemieślnicze. Uczestnicy badania podkreślali również potrzebę aktywniejszego zaangażowania organizacji branżowych w ochronę zawodów, wskazując m.in. na ofertę szkoleń i działania promocyjne. To przede wszystkim oferta szkoleń, wyjście do społeczeństwa z ofertą na przekwalifikowanie się — zauważano. Zwracano uwagę, że koszty takich działań są wysokie, a odpowiednie wsparcie finansowe pozwoliłoby organizacjom odciążyć pojedyncze zakłady w działaniach edukacyjnych 
i promocyjnych. Ważnym elementem wskazywanym przez respondentów była również promocja branżowych szkół i zawodów, a także udział w projektach partnerskich, takich jak wyjazdy studyjne czy wymiana dobrych praktyk. Tego typu inicjatywy postrzegano jako skuteczny sposób na podniesienie prestiżu zawodów rzemieślniczych i zwiększenie ich rozpoznawalności wśród młodzieży. W wielu wypowiedziach pojawiał się również wątek działań promocyjnych i informacyjnych, które mogłyby być realizowane we współpracy 
z organizacjami branżowymi. Promocja zawodów — pokazywanie młodzieży realnych możliwości pracy była uznawana za skuteczny sposób zainteresowania uczniów rzemiosłem. Rozmówcy wskazywali, że takie podmioty mogą współorganizować warsztaty i wydarzenia, podczas których młodzież może samodzielnie spróbować pracy w danym zawodzie. Organizowanie warsztatów i wydarzeń, gdzie młodzi mogą spróbować pracy w zawodzie 
— podkreślano. Zwracano także uwagę na znaczenie zachęt finansowych dla pracodawców szkolących uczniów, które mogłyby zwiększyć liczbę miejsc praktyk i zaangażowanie większej liczby firm. Uczestnicy badania zaznaczali, że organizacje branżowe mogą pełnić rolę naturalnego pośrednika między szkołami a rynkiem pracy. Instytucje branżowe 
i organizacje pracodawców mogą odegrać bardzo ważną rolę, bo mają kontakt bezpośrednio z rynkiem — zaznaczano. Wskazywano, że tego typu podmioty mogłyby identyfikować zawody deficytowe, promować nowoczesny wizerunek rzemiosła oraz koordynować kontakty z mniejszymi firmami, które nie mają zasobów, aby samodzielnie angażować się w proces edukacyjny. W wielu wypowiedziach powracał pomysł stworzenia wspólnych kampanii informacyjnych oraz bazy miejsc praktyk, która uporządkowałaby i usprawniła proces współpracy. Bardzo przydatne byłoby stworzenie wspólnej bazy miejsc praktyk — tak, aby szkoły wiedziały, gdzie mogą kierować uczniów, a pracodawcy mieli jasne zasady współpracy. Zwracano także uwagę, że wsparcie finansowe stanowi istotny warunek powodzenia takich działań. Wielu rozmówców podkreślało, że bez odpowiedniego finansowania trudno oczekiwać, by pracodawcy na szeroką skalę angażowali się w szkolenie uczniów i młodych pracowników.

Wypowiedzi respondentów jednoznacznie pokazują, że instytucje branżowe mają potencjał, by stać się ważnym filarem lokalnego systemu ochrony i rozwoju zawodów rzemieślniczych. Ich rola nie powinna ograniczać się jedynie do reprezentowania środowiska, ale obejmować aktywne działania w obszarze organizacji szkoleń i praktyk, promocji zawodów, koordynacji współpracy z firmami oraz pozyskiwania środków na wsparcie małych przedsiębiorstw.

IV.17. Przykłady dobrych praktyk z innych powiatów możliwe do przeniesienia do Krosna i powiatu krośnieńskiego.
Respondenci wskazywali wiele inspirujących rozwiązań z innych regionów Polski, które mogłyby zostać skutecznie zaadaptowane w Krośnie i powiecie krośnieńskim. W większości przypadków są to inicjatywy związane z organizacją nowoczesnej edukacji zawodowej, współpracą szkół i przedsiębiorstw oraz promocją zawodów w atrakcyjnej formie. Szczególne znaczenie mają działania, które pokazują, że dobrze zaplanowana współpraca lokalnych podmiotów może przynieść wymierne efekty bez konieczności dysponowania dużymi zasobami.
Respondenci najczęściej wskazywali na praktyczne rozwiązania, które można wdrożyć stosunkowo szybko. W wielu wypowiedziach pojawiał się pomysł tworzenia klastrów rzemiosła — np. wspólnych showroomów — jako rozwiązania możliwego do przeniesienia na grunt Krosna. Zwracano uwagę na inicjatywy takie jak weekendowe szkoły rzemiosła 
w małych miejscowościach czy przenośne kuźnie edukacyjne znane z targów branżowych, które pozwalają szkolić uczniów i promować zawody w atrakcyjny sposób. Ważnym przykładem podnoszonym przez uczestników badania były również banki części używanych dla uczniów oraz centra ceramiczne z piecami wspólnymi, dzięki którym młodzi ludzie mogliby uczyć się zawodu w realnych warunkach pracy. Zaznaczano także, że w innych powiatach organizowane są festiwale tematyczne, np. festiwale chleba, które skutecznie zwiększają zainteresowanie rzemiosłem. Duże uznanie budziły również klasy dualne, 
w których uczniowie spędzają tydzień w firmie i tydzień w szkole, co pozwala efektywnie łączyć teorię z praktyką. Uczestnicy badania często przywoływali przykłady szkół rzemiosła oraz klas patronackich działających w innych regionach kraju. Wskazywano, że w niektórych miejscach większy nacisk kładzie się na szkolnictwo branżowe, m.in. dzięki temu, że funkcjonuje tam więcej zakładów i powstają klasy patronackie przy większych firmach. Chcemy zobaczyć, jak oni to zorganizowali, jak udało się otworzyć taką szkołę w małym mieście — podkreślano, zapowiadając wyjazdy studyjne. W wielu wypowiedziach pojawiało się przekonanie, że tego typu inicjatywy można wdrożyć również w Krośnie, jeśli uda się zbudować stabilne partnerstwa i pozyskać wsparcie samorządowe. Rozmówcy zwracali uwagę także na system klas patronackich finansowanych przez firmy, który sprawdza się w innych regionach kraju. Podkreślano, że taki model pozwala przedsiębiorcom wpływać na program nauczania i przygotowywać przyszłych pracowników dokładnie pod potrzeby zakładów. Firmy inwestują w szkoły, a potem mają dobrze przygotowanych pracowników 
— zauważano. Wskazywano, że mimo braku dużych zakładów przemysłowych w Krośnie, podobny efekt można osiągnąć, łącząc potencjał kilku mniejszych firm i tworząc spójne mechanizmy współpracy. Ważnym wątkiem było również budowanie zachęt, które skłonią pracodawców do aktywnego udziału w procesie kształcenia zawodowego. Uczestnicy badania przywoływali także inspiracje z regionów uprzemysłowionych, takich jak Śląsk czy Małopolska. Jednym z najlepszych rozwiązań są klasy patronackie — wskazywano. W tym modelu szkoła i firma podpisują porozumienie, firma doposaża warsztaty, organizuje praktyki, a uczniowie mają zagwarantowaną ścieżkę zatrudnienia po zakończeniu nauki. Zwracano uwagę, że takie rozwiązania szczególnie dobrze sprawdzają się w zawodach technicznych i rzemieślniczych, gdzie kluczowe znaczenie ma przygotowanie praktyczne. 
W wielu wypowiedziach pojawiał się również przykład centrów kompetencji zawodowych 
— nowoczesnych ośrodków wyposażonych w profesjonalny sprzęt, w których młodzież 
z różnych szkół może zdobywać konkretne umiejętności praktyczne w zawodach deficytowych. To nie są szkoły w tradycyjnym rozumieniu, tylko ośrodki, w których młodzież 
z różnych szkół może szkolić się praktycznie w zawodach deficytowych — zaznaczano. Wskazywano ponadto na skuteczność działań promocyjnych: filmy pokazujące zawody od środka, wywiady z młodymi fachowcami oraz wydarzenia branżowe z udziałem lokalnych firm uznawano za efektywne sposoby budowania zainteresowania i pozytywnego wizerunku rzemiosła wśród młodzieży.

Podsumowując, respondenci jednoznacznie wskazywali, że wiele dobrych praktyk z innych regionów można zaadaptować do lokalnych warunków. Największy potencjał mają rozwiązania oparte na bliskiej współpracy szkół i firm, praktycznym kształceniu 
w klasach patronackich, nowoczesnych centrach kompetencji zawodowych oraz aktywnych kampaniach promujących zawody. Choć powiat krośnieński różni się skalą od bardziej uprzemysłowionych regionów, model współpracy kilku mniejszych firm może przynieść bardzo dobre efekty i wzmocnić lokalne rzemiosło.

IV.18. Najważniejsze działania niezbędne do skutecznej ochrony zawodów 
i kompetencji w Krośnie i powiecie krośnieńskim.
Zdaniem uczestników badania, aby skutecznie chronić zawody i kompetencje, nie wystarczą pojedyncze działania. Potrzebne są spójne i dobrze skoordynowane inicjatywy, które obejmują zarówno obszar edukacji, jak i współpracy z przedsiębiorstwami oraz zmianę postrzegania szkolnictwa zawodowego wśród rodziców i młodzieży. Wskazywano, że pierwsze kroki powinny być konkretne i widoczne, tak aby pokazać, że inwestowanie w zawody ma sens i realnie przynosi efekty.
Uczestnicy badania wielokrotnie podkreślali znaczenie rozwoju infrastruktury oraz stworzenia realnych warunków do praktycznej nauki zawodu. W wielu wypowiedziach pojawiał się postulat utworzenia pracowni szkoleniowej z piecami i systemu stypendiów dla uczniów. Akcentowano potrzebę uruchomienia programów mikrograntów na wyposażenie 
i szkolenia oraz naborów na czeladników z premią za zdany egzamin. Zaznaczano, że sfinansowanie 2-letnich praktyk z gwarancją zatrudnienia mogłoby znacząco zwiększyć zainteresowanie młodych osób nauką zawodu. Wskazywano również na konieczność tworzenia wspólnych pracowni z nowoczesnym sprzętem i centrów kompetencji, które umożliwiłyby kształcenie w warunkach zbliżonych do rzeczywistej produkcji. W wielu wypowiedziach pojawiał się także wątek pozyskania następców i przyciągnięcia młodzieży do zawodów rzemieślniczych. Znalezienie następców i pomoc w pozyskaniu młodzieży chętnej do nauki zawodu — to kluczowe — podkreślano. Zwracano uwagę na konieczność zacieśnienia współpracy szkół, przedsiębiorców i instytucji publicznych, co mogłoby przełożyć się na większą skuteczność działań. Informacja do szkół — to najważniejsze 
— powtarzało się w wypowiedziach. Ważnym zagadnieniem była także zmiana postrzegania kształcenia zawodowego przez rodziców, którzy często mają decydujący wpływ na wybory edukacyjne młodych ludzi. Trzeba przekonać rodziców, że ścieżka zawodowa to realna szansa — zaznaczano. Wskazywano również na konieczność szerszej promocji zawodów i edukacji w tym obszarze. Uczestnicy badania podkreślali, że skuteczne działania powinny rozpocząć się od intensywnej promocji zawodów w szkołach podstawowych oraz wśród rodziców. Trzeba zacząć od promocji zawodów w szkołach podstawowych i wśród rodziców — wskazywano. Zaznaczano, że młodym ludziom należy pokazywać realne możliwości zatrudnienia i stabilne dochody wynikające z wyboru ścieżki zawodowej. W wielu wypowiedziach powracał wątek zachęt finansowych — zarówno dla pracodawców, jak i uczniów — które mogłyby zwiększyć zainteresowanie praktykami w lokalnych firmach. Zwracano również uwagę na potencjał powrotu do modelu klas patronackich, sprawdzającego się w innych regionach, w których przynosi on bardzo dobre efekty. W dyskusjach często pojawiał się postulat zmiany sposobu myślenia o szkolnictwie zawodowym. Najważniejsze to zmiana podejścia do szkolnictwa zawodowego — zarówno 
w oczach rodziców, młodzieży, jak i instytucji — zaznaczano. Podkreślano, że szkoły branżowe wciąż są postrzegane jako mniej prestiżowe, co wymaga przełamania poprzez szeroko zakrojone kampanie informacyjne, prezentowanie sukcesów absolwentów oraz nowoczesne działania promocyjne. Kluczowym elementem wskazywanym przez rozmówców była rozbudowa systemu praktyk zawodowych. Druga sprawa — praktyka, praktyka 
i jeszcze raz praktyka — podkreślano. Respondenci zwracali uwagę na znaczenie współpracy szkół z lokalnymi firmami oraz na konieczność dofinansowania stanowisk pracy, aby zachęcić przedsiębiorców do aktywnego włączenia się w proces kształcenia. 
W wielu wypowiedziach powracał wątek lepszego wykorzystania wiedzy i doświadczenia starszych fachowców, którzy mogliby pełnić rolę mentorów. Oni mają wiedzę, której nie ma w książkach. Trzeba stworzyć system, który pozwoli im ją przekazać dalej — podkreślano. Zaznaczano, że skutecznym rozwiązaniem byłyby programy typu mistrz–uczeń, warsztaty oraz inne formy przekazywania kompetencji zagrożonych zanikiem. Na koniec wielu rozmówców zwracało uwagę na konieczność lepszej koordynacji działań między szkołami, instytucjami publicznymi i przedsiębiorstwami. Takie podejście miałoby zapewnić większą spójność strategii oraz realną skuteczność podejmowanych inicjatyw w zakresie ochrony zawodów rzemieślniczych.

Podsumowując, respondenci zgodnie wskazują, że ochrona zawodów i kompetencji wymaga jednoczesnych działań w kilku obszarach. Najważniejsze to zmiana postrzegania kształcenia zawodowego, intensywna promocja wśród młodzieży i rodziców, rozbudowa praktycznej nauki zawodu, wsparcie finansowe dla uczniów i firm oraz aktywne włączenie mistrzów rzemiosła w proces kształcenia. Tylko tak zaplanowane działania mogą skutecznie zatrzymać proces zanikania zawodów w Krośnie i powiecie krośnieńskim.

IV.19. Najbardziej potrzebne programy wsparcia dla osób wykonujących zawody zagrożone w Krośnie i powiecie krośnieńskim.
Respondenci podkreślali, że jednym z kluczowych warunków skutecznej ochrony zawodów zagrożonych jest zapewnienie stabilnych i dobrze zaprojektowanych mechanizmów finansowego wsparcia dla osób, które te zawody wykonują, a także dla firm, które angażują się w ich podtrzymywanie. Wskazywano, że programy wsparcia powinny obejmować zarówno inwestycje w sprzęt i infrastrukturę, jak i działania skierowane do mistrzów rzemiosła, uczniów oraz pracodawców. Ważne jest, aby działania miały charakter długofalowy, a nie krótkotrwały projektowy.
Respondenci szczególną wagę przykładali do programów realnie wspierających codzienne funkcjonowanie warsztatów oraz umożliwiających efektywne szkolenie nowych pracowników. W wielu wypowiedziach pojawiały się postulaty dotyczące dopłat do energii oraz bonów na szkolenia w modelu mistrz–uczeń. Podkreślano, że duże znaczenie miałyby również vouchery zakupowe na sprzęt i materiały startowe, a także bony narzędziowe 
i refundacja środków ochrony indywidualnej. Wskazywano ponadto na potencjał leasingu narzędzi i mikrodotacji do wyposażenia, które mogłyby stanowić realne wsparcie dla najmniejszych zakładów. Wśród najczęściej wymienianych rozwiązań pojawiały się także granty na ochronę zabytków, dotacje na maszyny i piece oraz stypendia dla uczniów z umowami lojalnościowymi. Jak zaznaczano, takie instrumenty finansowe mogłyby wzmocnić stabilność zatrudnienia i zachęcać młodych ludzi do kontynuowania tradycji zawodowych. Uczestnicy badania często odnosili się również do kwestii wsparcia osób szkolących młodych pracowników. W wielu wypowiedziach podkreślano, że obecny system nie rekompensuje strat ponoszonych przez rzemieślników w pierwszych latach nauki zawodu. Te 10 tysięcy refundacji za 3 lata nie pokrywa nawet strat, które uczeń wygeneruje w pierwszym roku nauki — zaznaczano. Wskazywano, że finansowe wzmocnienie rzemiosła oraz osób zaangażowanych w szkolenie młodzieży powinno być elementem systemowych rozwiązań, najlepiej powiązanych z projektami realizowanymi we współpracy z instytucjami rynku pracy. Pojawiał się również wątek odwołań do wcześniejszych, lepiej funkcjonujących modeli wsparcia. W wielu wypowiedziach zwracano także uwagę na potrzebę wprowadzenia dofinansowania stanowisk pracy oraz dodatkowych środków na szkolenia i utrzymanie kompetencji. Dofinansowanie stanowisk pracy — to jedno z najczęściej powtarzanych oczekiwań. Podkreślano znaczenie wsparcia w zakupie sprzętu i doposażeniu warsztatów, co pozwoliłoby zwiększyć zdolność firm do szkolenia nowych pracowników oraz poprawić atrakcyjność zawodów. Za szczególnie potrzebne uznawano dotacje dla pracodawców, refundacje dla osób uczących się w zawodach ginących oraz zachęty dla młodych, by pozostali w regionie. Respondenci podkreślali również, że wsparcie finansowe musi być realne, a nie symboliczne, i faktycznie odpowiadać na potrzeby środowiska rzemieślniczego. Wskazywano m.in. na dopłaty do utrzymania stanowisk pracy, dotacje na modernizację warsztatów i zakup sprzętu oraz dofinansowanie kształcenia uczniów. Duże znaczenie przypisywano programom mentorstwa zawodowego, które umożliwiłyby starszym fachowcom przekazywanie wiedzy młodszym pokoleniom. Można by to sfinansować w ramach projektów, gdzie starszy specjalista uczy młodych w zakładzie pracy — zauważano. W wielu wypowiedziach pojawiał się też wątek stypendiów dla uczniów kształcących się w zawodach deficytowych, które mogą być silnym impulsem zachęcającym młodzież do wyboru tej ścieżki. Wskazywano ponadto, że wsparcia wymagają także osoby starsze, które często muszą się przekwalifikować. Wsparcie psychologiczne i doradcze dla osób, które muszą się przekwalifikować — szczególnie starszych pracowników 
— podkreślano. Zaznaczano, że w takich sytuacjach nie wystarczy sam kurs zawodowy. Potrzebne jest również wsparcie w przejściu przez proces zmiany i adaptacji do nowych warunków pracy, aby skutecznie przeciwdziałać wykluczeniu zawodowemu.

Wypowiedzi respondentów jednoznacznie wskazują, że najbardziej potrzebne programy wsparcia to te, które mają realny wymiar finansowy, zapewniają środki na sprzęt, modernizację i szkolenia oraz umożliwiają stworzenie trwałych mechanizmów kształcenia uczniów i przekazywania kompetencji. Tylko stabilne i dobrze zaplanowane rozwiązania mogą przyczynić się do zatrzymania procesu zanikania zawodów rzemieślniczych w regionie.

IV.20. Systemowe rozwiązania mogące realnie poprawić sytuację zawodów zanikających w Krośnie i powiecie krośnieńskim.
Respondenci podkreślali, że aby skutecznie przeciwdziałać zanikaniu zawodów rzemieślniczych, konieczne są rozwiązania systemowe, a nie doraźne działania projektowe. Wskazywano, że największy potencjał mają rozwiązania, które łączą wsparcie finansowe 
z odbudową silnych relacji między szkołami a przedsiębiorstwami oraz wzmacniają rangę kształcenia praktycznego.
W wypowiedziach respondentów często pojawiały się oczekiwania dotyczące ulg podatkowych i składkowych dla firm angażujących się w szkolenie uczniów. Wskazywano między innymi na potrzebę systemowych ulg ZUS dla mistrzów szkolących oraz utworzenia funduszu wsparcia energii dla rzemiosł energochłonnych. Podkreślano również znaczenie mikrokwalifikacji uznawanych przez instytucje publiczne, które mogłyby ułatwić dorosłym szybkie zdobywanie umiejętności i elastyczne reagowanie na potrzeby rynku. Wprowadzić mikrokwalifikacje uznawane przez PUP i szkoły dla dorosłych — wskazywano. W wielu głosach pojawiał się też postulat wprowadzenia preferencji podatkowych i ulg inwestycyjnych dla warsztatów szkolących oraz zwrotu kosztów egzaminów mistrzowskich. Podnoszono również propozycję wprowadzenia preferencji w przetargach i zamówieniach publicznych dla firm szkolących uczniów, a także dopłat do materiałów szkoleniowych. Jak zauważano, bez realnych zachęt finansowych trudno będzie przekonać małe warsztaty rzemieślnicze do angażowania się w proces kształcenia. W wielu wypowiedziach akcentowano także potrzebę wzmocnienia praktycznej nauki zawodu i rozwinięcia szkolnictwa branżowego drugiego stopnia, co umożliwiłoby młodym ludziom kontynuację nauki i podnoszenie kwalifikacji. Utworzenie szkoły branżowej drugiego stopnia — to byłoby duże wzmocnienie — wskazywano. Podkreślano wagę współpracy powiatowych urzędów pracy, szkół i instytucji otoczenia biznesu w skali powiatu oraz konieczność realnego transferu środków na działania praktyczne. Zwracano także uwagę na znaczenie wsparcia finansowego dla mistrzów szkolących i promocji rzemiosła wśród młodzieży poprzez zachęty do zdawania egzaminów czeladniczych — co może być impulsem do wyboru tej ścieżki zawodowej. W opiniach uczestników badania szczególne miejsce zajmowały również zachęty finansowe skierowane do młodych ludzi, które mogłyby zwiększyć zainteresowanie zawodami rzemieślniczymi. Wskazywano, że wzmocnienie szkół branżowych oraz powrót do klas patronackich i modelu współpracy szkół z firmami stanowi kluczowy element skutecznego systemu. Wielu respondentów przypominało, że ten model był już kiedyś z powodzeniem stosowany i realnie budował kadry dla lokalnych rynków pracy. W licznych wypowiedziach podnoszono również potrzebę powrotu do rzeczywistego, a nie wyłącznie teoretycznego kształcenia zawodowego. Podkreślano, że młody człowiek powinien uczyć się zawodu w zakładzie pracy, a szkoła ma zapewniać solidne podstawy teoretyczne. Klasy patronackie, warsztaty szkolne i porozumienia między firmami a szkołami powinny być standardem, a nie wyjątkiem — zaznaczano. Ważnym elementem systemu miałyby być również stabilne mechanizmy finansowania, ponieważ szkolenie ucznia to dla pracodawców realny koszt czasowy, organizacyjny i finansowy. 
W wielu wypowiedziach pojawiały się także akcenty dotyczące promocji zawodów rzemieślniczych i zmiany społecznego postrzegania szkolnictwa branżowego. Wskazywano, że zawody te powinny być kojarzone z dobrze płatną i stabilną pracą oraz możliwościami rozwoju, a nie traktowane jako „gorsza opcja”. Na koniec mocno podkreślano znaczenie trwałej i dobrze zaplanowanej współpracy między szkołami a pracodawcami. Respondenci wskazywali, że potrzebne są klasy patronackie, wspólne projekty i systemowe umowy partnerskie, które pozwolą odbudować ścieżki zawodowe i zahamować proces zanikania wielu profesji. Najważniejsze byłoby wzmocnienie współpracy szkół 
z pracodawcami — i to w sposób systemowy, a nie przypadkowy — zaznaczano.

Podsumowując, najczęściej wskazywanymi rozwiązaniami systemowymi były ulgi podatkowe i składkowe dla firm szkolących uczniów, powrót do klas patronackich 
i wzmocnienie szkół branżowych, a także stabilne finansowanie kształcenia praktycznego i promocja zawodów rzemieślniczych. Tego typu rozwiązania nie tylko zwiększyłyby liczbę uczniów decydujących się na ścieżkę zawodową, ale przede wszystkim pozwoliłyby wzmocnić lokalne rzemiosło i stworzyć trwały system przekazywania kompetencji.

IV.21. Dodatkowe uwagi i refleksje dotyczące zawodów zagrożonych zanikiem 
w Krośnie i powiecie krośnieńskim.
Respondenci podkreślali, że temat zawodów zagrożonych zanikiem nie może być traktowany jako kwestia drugorzędna. To nie tylko wyzwanie gospodarcze, ale również element lokalnej tożsamości, dziedzictwa kulturowego i tradycji regionu. Wskazywano, że jeśli nie zostaną podjęte zdecydowane działania systemowe, wiele zawodów w najbliższych latach po prostu przestanie istnieć. Szczególne znaczenie przypisywano promocji lokalnych marek i produktów rzemieślniczych, które mogą stać się rozpoznawalnym symbolem regionu. Bez promocji lokalnej marki trudno zatrzymać młodych – potrzebny wspólny parasol marketingowy. Kluczowa jest marka regionu – turyści kupią, jeśli wiedzą, że to krośnieńskie rękodzieło. Wskazywano, że marka regionu odgrywa kluczową rolę w budowaniu rynku zbytu i zainteresowania młodych ludzi tradycyjnymi zawodami. Podkreślano również, że zamówienia publiczne mogą być ważnym narzędziem wsparcia rzemiosła, jeśli będą premiowały lokalnych wytwórców. Ważnym elementem było też pokazanie rzemiosła jako nowoczesnej i ekologicznej ścieżki kariery. Bez napraw zwiększy się odpad – ekologia sprzyja rzemiosłu, warto to wykorzystać. Wskazywano również na znaczenie zawodów związanych z renowacją i ręcznymi technikami precyzyjnymi, które są zarówno praktyczne, jak i symboliczne dla pamięci i tożsamości miejsca. Respondenci podkreślali konieczność ściślejszej i bardziej operacyjnej współpracy pomiędzy instytucjami, szkołami, organizacjami gospodarczymi i administracją. Współpraca powinna być bliższa i bardziej operacyjna, zwłaszcza na poziomie powiatowym. Zwracano uwagę, że wiele działań promocyjnych i rekrutacyjnych mogłoby być prowadzonych przez instytucje otoczenia biznesu, jeśli zapewnione zostanie odpowiednie wsparcie finansowe. Szczególnie mocno podkreślano znaczenie zachowania wiedzy mistrzów i fachowców 
z wieloletnim doświadczeniem, którzy wciąż wykonują zawody zagrożone. To ważne, żeby nie zatracić wiedzy, która jest w tych zawodach i w ludziach, którzy wykonują je od dziesięcioleci. W wypowiedziach części badanych pojawiała się refleksja, że wszystkie najważniejsze kwestie zostały już poruszone, ale ich znaczenia nie wolno lekceważyć. Wielu respondentów wskazywało na pilną potrzebę podjęcia działań zanim zawody całkowicie znikną. Trzeba zacząć działać teraz, zanim zawody całkowicie znikną. Podkreślano, że nie chodzi jedynie o miejsca pracy, ale także o lokalne dziedzictwo, którego nie można stracić. Nie chodzi tylko o pracę — to też dziedzictwo lokalne, którego nie można stracić. Wielu rozmówców zwracało uwagę, że brak wsparcia systemowego oznacza trwałą utratę części kultury i tradycji regionu. Bez wsparcia systemowego nie da się ich odtworzyć. Wskazywano również, że czas działa na niekorzyść zawodów ginących — im dłużej będzie trwała bierność, tym trudniej będzie odwrócić ten trend. Szczególnie silnie wybrzmiał wątek pilności i skali działań systemowych. Chciałabym podkreślić, że to nie jest temat, który można zostawić na później. Jeśli nie zaczniemy działać teraz, to za kilka lat będzie po prostu za późno. Wskazywano, że zawody, które przez dekady budowały lokalny rynek pracy — takie jak tokarz, ślusarz, cieśla czy krawiec — mogą zniknąć bezpowrotnie. Zawody rzemieślnicze postrzegano jako unikalne, wymagające precyzji i lat praktyki, a jednocześnie dające młodym ludziom realną szansę na stabilną przyszłość. Respondenci mówili o potrzebie zmiany społecznej mentalności oraz postrzegania szkolnictwa branżowego jako równorzędnej ścieżki edukacyjnej. Podkreślano, że konieczna jest wspólna strategia działania szkół, urzędów pracy, samorządów i pracodawców, ponieważ rozproszone inicjatywy nie przyniosą trwałych rezultatów. Ważnym elementem jest budowanie pozytywnego przekazu i społecznego szacunku dla zawodów rzemieślniczych. Najważniejsze, żeby zrozumieć, że gastronomia to nie jest zawód gorszy. Wskazywano na ogromną wartość wiedzy starszych fachowców i konieczność stworzenia warunków, by mogli ją przekazywać młodemu pokoleniu. Podkreślano, że nie wystarczy jeden projekt ani pojedyncze działanie — potrzebna jest długofalowa strategia oparta na współpracy wielu podmiotów i pokazywaniu sukcesów absolwentów, które mogą stać się inspiracją dla młodzieży.

V. Podsumowanie
W ostatnich latach rynek pracy w Krosno i powiecie krośnieńskim uległ znaczącym zmianom spowodowanym globalnymi trendami (automatyzacja, migracje, starzenie się społeczeństwa) oraz czynnikami lokalnymi (malejące zainteresowanie zawodami tradycyjnymi, spadek popytu na usługi rzemieślnicze). W efekcie część zawodów — szczególnie rzemieślniczych 
i usługowych — zaczęła zanikać, a wraz z nimi giną unikatowe kompetencje przekazywane dotąd w relacji mistrz–uczeń.
Kluczową rolę w przeciwdziałaniu tym zjawiskom odgrywają lokalne instytucje: Powiatowy Urząd Pracy w Krośnie, szkoły branżowe, organizacje rzemieślnicze i przedsiębiorcy. Na zlecenie urzędu pracy przeprowadzono badanie z wykorzystaniem metod ilościowych 
i jakościowych (analiza danych, wywiady CATI i IDI), aby zidentyfikować zagrożone zawody, określić przyczyny ich zaniku oraz zaproponować działania ochronne i adaptacyjne.
Rzemiosło ma szczególne znaczenie dla lokalnej gospodarki — opiera się na mikroprzedsiębiorstwach, unikatowych umiejętnościach, silnym powiązaniu z rynkiem lokalnym i funkcjach kulturotwórczych. Branża ta jest jednak szczególnie wrażliwa na zmiany demograficzne i technologiczne.
W regionie krośnieńskim deficytowi są fachowcy m.in. w zawodach budowlanych, instalacyjnych, stolarskich, mechanicznych i usługowych (np. fryzjerzy, kucharze, piekarze). Wyzwania wynikają z luki pokoleniowej, migracji młodych ludzi i spadku zainteresowania edukacją zawodową.
Istotną rolę we wspieraniu rzemiosła pełni Cech Rzemiosł Różnych w Krośnie, który łączy funkcje edukacyjne, organizacyjne i promocyjne — m.in. organizując praktyki, egzaminy zawodowe i działania popularyzujące zawody. Rzemiosło w regionie to nie tylko element tradycji, ale także potencjał rozwojowy, który — odpowiednio wspierany — może wzmocnić lokalny rynek pracy i system edukacji zawodowej.

Metodologia badania opierała się na podejściu mieszanym – ilościowo-jakościowym – umożliwiającym analizę zjawiska zarówno z perspektywy systemowej, jak i doświadczeń uczestników rynku pracy. Projekt obejmował trzy główne komponenty: analizę danych zastanych (desk research), badanie CATI z przedstawicielami przedsiębiorstw rzemieślniczych (N = 114) oraz wywiady pogłębione IDI z ekspertami rynku pracy, doradcami zawodowymi i przedstawicielami branż (N = 20).
Połączenie metod ilościowych i jakościowych pozwoliło uzyskać kompleksowy obraz lokalnych trendów zawodowych oraz zidentyfikować zawody najbardziej zagrożone zanikiem i czynniki wpływające na ten proces, takie jak starzenie się kadr, brak następców, spadek popytu czy automatyzacja.

Główne wnioski z badań ilościowych:
· W perspektywie 5–10 lat większość przedsiębiorców rzemieślniczych w Krosno 
i powiecie krośnieńskim spodziewa się stabilizacji swoich branż — taką opinię wyraziło 50,9% respondentów. Jednocześnie 25,4% przewiduje stopniowy spadek znaczenia swoich zawodów, głównie z powodu automatyzacji, starzenia się kadr i braku następców. Tylko 13,2% oczekuje rozwoju i wzrostu popytu, natomiast 1,8% nie miało zdania. Wyniki wskazują na potrzebę działań wspierających transfer kompetencji i ochronę zawodów zagrożonych.
· Zagrożenie zanikiem zawodów dostrzega 21,9% przedsiębiorców, 52,6% uważa, że problem nie występuje, a 25,4% nie ma jednoznacznej opinii. Najczęściej wskazywanymi zawodami zagrożonymi są: ślusarz, stolarz, tapicer, krawiec, piekarz, cukiernik, kowal, tokarz, szewc, drukarz, introligator, zegarmistrz oraz zawody związane z hutnictwem szkła. Są to głównie profesje manualne, wymagające wysokich kwalifikacji i przekazywania wiedzy w relacji mistrz–uczeń.
· Najważniejszym czynnikiem zaniku zawodów jest automatyzacja i rozwój technologii (64,9%), następnie brak następców i starzenie się kadr (58,8%) oraz migracja pracowników (49,1%). Dodatkowymi czynnikami są zmiana preferencji zawodowych młodzieży (24,6%), a w mniejszym stopniu — spadek popytu i niska opłacalność (po 4,4%). Dane te jednoznacznie wskazują, że problem zanikania rzemiosła wynika głównie z postępu technologicznego i zmian demograficznych, co stanowi istotne wyzwanie dla lokalnej polityki rynku pracy i edukacji zawodowej.
· W kontekście zanikania zawodów rzemieślniczych lokalni przedsiębiorcy największe znaczenie przypisują działaniom wspierającym rozwój kompetencji. Najczęściej wskazywaną formą wsparcia były szkolenia branżowe i techniczne (68,4%), następnie programy przekwalifikowania (53,5%) oraz doradztwo zawodowe (48,3%). Istotne znaczenie miały też staże i praktyki w innych firmach (32,5%). Wsparcie finansowe (10,5%) i elastyczne formy nauki (0,9%) uznano za mniej istotne. Wyniki wskazują, że skuteczna polityka rynku pracy powinna koncentrować się na rozwoju umiejętności 
i mobilności zawodowej pracowników.
· Zanik unikalnych kompetencji dostrzega 25,4% przedsiębiorców, głównie w branżach technicznych i produkcyjnych, takich jak piekarnictwo, stolarstwo, drukarstwo 
i metalurgia. Najczęściej wymieniane zagrożone umiejętności dotyczą zawodów takich jak ślusarz, stolarz, tapicer, drukarz, introligator, piekarz, cukiernik, kowal 
i tokarz.
· Ocena ryzyka utraty kompetencji jest zróżnicowana: 37,7% badanych nie widzi zagrożenia, 24,6% ocenia je jako małe, a łącznie 25,5% jako raczej duże lub bardzo duże. Problem jest szczególnie widoczny w branżach technicznych, podczas gdy 
w sektorach usługowych postrzegane ryzyko jest niższe.
· Najbardziej pożądanymi działaniami ochronnymi są programy mistrz–uczeń (71,1%), klasy patronackie i współpraca szkół z firmami (51,8%) oraz wsparcie finansowe dla firm szkolących (45,6%). Mniejsze znaczenie mają archiwizacja technik tradycyjnych (20,2%) i konkursy zawodowe (6,1%). Wyniki potwierdzają, że najskuteczniejszym sposobem ochrony kompetencji jest praktyczne przekazywanie wiedzy i wzmocnienie powiązań edukacji z rynkiem pracy.

· 54,4% przedsiębiorców ocenia ofertę szkół zawodowych jako co najmniej częściowo dopasowaną (7,9% „zdecydowanie tak”, 46,5% „raczej tak”), 32,4% wskazuje na niedopasowanie, a 13,2% nie ma zdania. Największe luki dotyczą zawodów technicznych i rzemieślniczych (m.in. stolarz, tapicer, ślusarz, tokarz, kowal, piekarz, cukiernik, drukarz, introligator, szewc, krawiec). Konieczne jest rozwijanie kierunków deficytowych i wzmocnienie współpracy szkół z przedsiębiorstwami.
· 53,5% badanych ocenia przygotowanie absolwentów pozytywnie, 46,5% negatywnie. Główne zastrzeżenia dotyczą zbyt małej liczby zajęć praktycznych, braku doświadczenia warsztatowego, niskiej motywacji uczniów oraz ograniczonej współpracy szkół z firmami. Pozytywne oceny wynikają głównie z dobrej wiedzy teoretycznej i chęci do nauki zawodu. Widoczne jest duże zróżnicowanie jakości kształcenia między zawodami i placówkami.
· Największą barierą w praktycznym przygotowaniu uczniów jest zbyt krótki czas praktyk (73,7%). Kolejne to ograniczone zasoby firm (49,1%) i niedostateczna infrastruktura szkół (40,4%), a w mniejszym stopniu biurokracja (9,7%). Wskazuje to na potrzebę wydłużenia praktyk, wsparcia firm organizacyjnie i inwestycji w zaplecze dydaktyczno-warsztatowe.
· Najważniejsze postulaty dotyczące zmian w systemie kształcenia dualnego koncentrują się na zwiększeniu liczby zajęć praktycznych i wydłużeniu czasu praktyk, pogłębieniu współpracy szkół z przedsiębiorstwami, zapewnieniu większego wsparcia finansowego dla firm przyjmujących uczniów oraz dostosowaniu programów nauczania do realnych potrzeb rynku pracy z naciskiem na praktykę i nowoczesne technologie.
· 36,0% przedsiębiorców uznaje zanik zawodów rzemieślniczych za poważny problem, 13,2% wskazuje na jego mniejszą skalę, 17,5% nie postrzega go jako istotnego, a 33,3% nie ma zdania. Wyniki potwierdzają, że zjawisko to jest realne, ale jego świadomość wśród lokalnych firm jest zróżnicowana, co wskazuje na potrzebę działań informacyjnych i systemowych.
· Najbardziej zagrożone wyginięciem zawody to ślusarz (24,6%), szewc (21,1%), tokarz (17,5%), piekarz (15,8%), hutnik (14,9%), elektryk (14,0%), szklarz (9,6%), kowal (8,8%), krawiec i zegarmistrz (po 7,0%) oraz zdun (6,1%). Struktura wskazań potwierdza, że zagrożenie dotyczy głównie zawodów tradycyjnych, manualnych 
i technicznych wymagających wysokich kompetencji praktycznych.
· Najskuteczniejsze formy promocji zawodów rzemieślniczych to kampanie informacyjne i edukacyjne w mediach (69,3%), dni otwarte w zakładach pracy (57,9%) oraz targi i pokazy rzemiosła (50%). Mniejsze znaczenie mają konkursy branżowe (29,8%), współpraca szkół z firmami (13,2%) i promocja w mediach społecznościowych (0,9%), co pokazuje potencjał do wzmocnienia działań komunikacyjnych skierowanych do młodzieży i społeczności lokalnej.

· Najczęściej wskazywanym działaniem przeciwdziałającym zanikaniu zawodów jest wsparcie finansowe dla firm z branż zagrożonych (61,4%), następnie poprawa edukacji i szkoleń zawodowych (58,8%) oraz kampanie promujące zawody rzemieślnicze (56,1%). Mniej wskazań dotyczy rozwoju lokalnych centrów kształcenia praktycznego (14%). Pracodawcy wiążą skuteczność działań przede wszystkim z rozwiązaniami systemowymi i finansowymi oraz poprawą jakości kształcenia.
· Najważniejszym postulatem wspierającym ochronę zawodów rzemieślniczych są inwestycje w edukację i szkolenia (86,0%), w tym rozwój praktycznej nauki zawodu 
i nowoczesnej bazy dydaktycznej. Kolejne miejsca zajmuje wsparcie dla mikro 
i małych firm (46,5%) oraz rozwój infrastruktury sprzedaży produktów rzemieślniczych (22,8%). Kampanie promocyjne mają niższy priorytet (13,2%), ale stanowią ważne uzupełnienie działań strukturalnych.

· Do organizacji wspierających rzemiosło należy 34,2% firm, natomiast 65,8% nie jest zrzeszonych. Główne powody braku członkostwa to brak potrzeby (65,3%), brak czasu (22,1%) i brak wiary w skuteczność organizacji (12,6%). Dane wskazują na niski poziom zrzeszenia branż, co ogranicza ich wpływ na politykę rynku pracy 
i ochronę zawodów. Wzmocnienie komunikacji, oferty wsparcia i działań organizacji może zwiększyć ich rolę w systemowym wspieraniu rzemiosła.

· 22,8% firm prowadzi regularną współpracę ze szkołami, a 16,7% współpracuje rzadko. Łącznie 39,5% przedsiębiorstw uczestniczy w działaniach edukacyjnych, 
a kolejne 36,8% planuje nawiązać współpracę w przyszłości. 21,1% firm nie współpracuje i nie planuje tego robić. Wyniki wskazują na solidny fundament i duży potencjał rozwoju partnerstw edukacyjno-biznesowych, szczególnie w branżach rzemieślniczych.
· Najczęściej stosowaną formą współpracy szkół i firm jest praktyczna nauka zawodu (44,4%), następnie przygotowanie zawodowe (26,7%), praktyki i staże (17,8%), warsztaty i wykłady (11,1%), kształcenie dualne (4,4%) oraz projekty edukacyjno-biznesowe (2,2%). Wyniki wskazują, że dominują proste i praktyczne formy współpracy, natomiast bardziej złożone inicjatywy są mniej popularne i wymagają wzmocnienia.
· 76,3% przedsiębiorców ocenia współpracę ze szkołami jako korzystną lub bardzo korzystną, 18,2% jako neutralną, a 5,5% jako mało korzystną. Żaden respondent nie ocenił jej negatywnie. Dane te potwierdzają, że współpraca edukacyjno-biznesowa przynosi realne korzyści, m.in. dostęp do potencjalnych pracowników i wpływ na kształcenie kadr.
· 55,3% firm jest zainteresowanych współpracą lub jej kontynuacją, 9,6% nie planuje takiego zaangażowania, a 35,1% nie ma zdania. Wyniki pokazują wysoki potencjał rozwoju współpracy oraz potrzebę lepszego informowania przedsiębiorstw 
o możliwościach i formach partnerstwa ze szkołami.

· Największym zainteresowaniem firm cieszą się praktyki i staże uczniowskie (78,0%), następnie kształcenie dualne (26,0%) i klasy patronackie (18,0%). Mniej popularne są wspólne projekty produkcyjne lub usługowe (8,0%) oraz udział w egzaminach 
i certyfikacji (6,0%). Dane potwierdzają, że praktyczny wymiar współpracy jest dla firm kluczowy, a bardziej zaawansowane formy wymagają wsparcia organizacyjnego 
i promocyjnego.

· Najczęściej wskazywaną barierą współpracy firm ze szkołami branżowymi 
i technicznymi jest brak czasu lub kadry w przedsiębiorstwach (61,4%), co szczególnie dotyczy mikro i małych firm. Drugą w kolejności przeszkodą jest niewystarczające przygotowanie uczniów (57,0%), wskazujące na niedopasowanie kompetencji do potrzeb rynku pracy. Istotne bariery stanowią także biurokracja 
i procedury (21,1%), koszty dla firm (19,3%), harmonogramy szkolne (17,5%) oraz brak kontaktu i koordynacji (8,8%). Wyniki podkreślają potrzebę systemowych działań wspierających, takich jak uproszczenie formalności, wsparcie finansowe, lepsza komunikacja i wzmocnienie praktycznego przygotowania uczniów.
Główne wnioski z badań jakościowych:
· Perspektywy czterech środowisk: firmy rzemieślnicze widzą napięcia i brak fachowców (m.in. ręczne formowanie szkła, toczenie, piekarstwo, szewstwo) przy rosnącym popycie; organizacje branżowe podkreślają niedopasowanie kompetencji do oczekiwań pracodawców i brak narzędzi analitycznych; instytucje rynku pracy wskazują na wygasanie hutnictwa szkła i lukę pokoleniową po likwidacji szkół przyzakładowych; szkoły akcentują niskie bezrobocie w Krośnie i dobrą chłonność rynku, ale słabszą sytuację w powiecie oraz rozjazd oczekiwań i „wykruszanie się” kadr.
· Najbardziej zagrożone są tradycyjne profesje o długim cyklu nauki i niskiej liczbie następców: m.in. hutnik–formierz i zdobnik szkła, projektant form ręcznych, tkacz, hafciarka, kowal artystyczny, zegarmistrz, szewc miarowy, kamieniarz–rzeźbiarz, stolarz–renowator, piekarz–cukiernik rzemieślniczy, narzędziowiec, szlifierz precyzyjny; braki także w elektrykach i robotach wykończeniowych.

· Główne przyczyny zaniku zawodów: presja kosztowa i konkurencja produkcji masowej, automatyzacja i cyfryzacja, ciężkie warunki pracy, spadek prestiżu 
i atrakcyjności ścieżek rzemieślniczych, odejście od modelu mistrz–uczeń, niż demograficzny oraz wybór przez młodzież edukacji ogólnej/kierunków „lżejszych” kosztem szkół branżowych.

· Zaawansowane starzenie się kadr przy minimalnym dopływie młodych: średnia wieku w wielu profesjach 50+, szczególnie w szkle artystycznym, stolarskim, ślusarskim, kowalskim, piekarniczym, krawieckim, budowlanym (murarze, cieśle, zbrojarze), tokarstwie, a także w rolnictwie i części gastronomii (cukiernicy, kelnerzy); brak mistrzów szkolących i skutecznych mechanizmów transferu wiedzy grozi szybką utratą kompetencji w horyzoncie 5–10 lat.
· Wysokie ryzyko utraty unikalnych kompetencji: wraz z odejściem ostatnich mistrzów mogą zniknąć lokalne techniki (np. dmuchanie szkła z wolnej ręki, tradycyjne szlify krośnieńskie, kucie na gorąco, politurowanie, ręczne piekarnictwo, obróbka na maszynach konwencjonalnych); problem dotyczy wielu branż (szkło, stolarstwo, krawiectwo, piekarnictwo) i wynika z braku następców oraz zaniku ścieżki mistrz–uczeń.

· Najważniejsze kierunki ochrony i transferu kompetencji: odbudowa modelu mistrz–uczeń i kształcenia dualnego, rozwój klas patronackich, dłuższe płatne staże 
u mistrzów, systemowe dokumentowanie technik (wideo, archiwa wzorów), ścisła współpraca szkół z firmami oraz realne zachęty finansowe dla pracodawców 
i instruktorów.

· Grupy najbardziej wymagające wsparcia w przekwalifikowaniu: pracownicy 50+ 
z zawodów technicznych/rzemieślniczych (hutnictwo szkła, ślusarstwo, tokarstwo, budownictwo), osoby bez formalnych kwalifikacji, kobiety wracające na rynek pracy, pracownicy gastronomii po spadku popytu; potrzebne wsparcie doradcze, finansowe 
i ścieżki oparte na praktyce.

· Najskuteczniejsze formy wsparcia w przekwalifikowaniu: krótkie, intensywne 
i praktyczne szkolenia „u pracodawcy”, staże 3–6 miesięcy z dopłatą/stypendium, szkolenia indywidualne dopasowane do osoby oraz pogłębione doradztwo zawodowe; mniejszą skuteczność mają długie, teoretyczne kursy oderwane od potrzeb lokalnych firm.

· Największe bariery przekwalifikowania to koszty (sprzęt, materiały, energia, BHP), ograniczenia organizacyjne w firmach (mało stanowisk szkoleniowych, długi czas dochodzenia do samodzielności), niska motywacja i lęk przed zmianą u osób 50+, słabe kompetencje cyfrowe, niska mobilność i ryzyko finansowe; brakuje szkół dla dorosłych i dostępnych, jakościowych kursów.

· Oferta szkół branżowych/technicznych jest solidna w teorii i infrastrukturze, ale zbyt mało w niej praktyki, elastyczności i klas w zawodach tradycyjnych; słaba współpraca z firmami, niedopasowanie do realnych potrzeb, niski prestiż szkół branżowych 
i niedostatek instruktorów ograniczają skuteczność kształcenia.

· Zdaniem badanych w celu przeciwdziałania zanikaniu zawodów wzmacniać należy kierunki techniczne i rzemieślnicze (budownictwo, szkło, ślusarstwo, stolarstwo, elektryka, spawalnictwo, hydraulika) oraz specjalizacje jakościowe (renowacja, metaloplastyka, ceramika, piekarnictwo rzemieślnicze, obuwie ortopedyczne); ograniczać kierunki ogólne bez przełożenia na zawód i „czystą” produkcję masową bez komponentu wzornictwa.

· Kluczowe wyzwania praktyk: za mało miejsc i mentorów, niedoinwestowane warsztaty szkolne, trudny dostęp do realnych stanowisk (piece, maszyny, materiały), niska motywacja uczniów, słabe zachęty dla pracodawców i skomplikowane formalności; potrzebne są dłuższe, realne praktyki, wsparcie finansowe i odbudowa roli mistrzów zawodu.

· Skuteczna promocja zawodów rzemieślniczych i specjalistycznych powinna rozpoczynać się już w starszych klasach szkoły podstawowej, opierać się na praktycznych działaniach (pokazy, warsztaty, dni otwarte, konkursy, kółka zainteresowań, wizyty w zakładach pracy) i angażować rodziców. Ważne jest pokazywanie realnych możliwości zawodowych i finansowych oraz nowoczesnego wizerunku tych profesji.
· PUP powinien pełnić rolę aktywnego koordynatora: finansować szkolenia/staże (bony, refundacje, doposażenie stanowisk, dopłaty do energii/praktyk nocnych), łączyć szkoły z pracodawcami, opierać działania na danych o deficytach i wspierać promocję zawodów (targi, warsztaty, spotkania z młodzieżą).

· Współpraca szkół, pracodawców i instytucji istnieje, lecz jest punktowa 
i nieskoordynowana; potrzebne stałe mechanizmy powiatowe (platforma/rada branżowa, koordynator praktyk), wspólne pracownie/warsztaty, więcej umów patronackich oraz wsparcie organizacyjne i finansowe dla MŚP wobec braku dużych zakładów-partnerów.

· Instytucje branżowe i organizacje pracodawców mogą być kluczowym filarem ochrony zawodów — łączą szkoły z firmami, organizują wspólne centra szkoleniowe, magazyny materiałów i narzędzi, prowadzą promocję zawodów, koordynują praktyki oraz pozyskują środki finansowe, odciążając pojedyncze zakłady. Ich aktywna rola zwiększa dostęp do szkoleń, prestiż rzemiosła i liczbę miejsc praktyk.

· Do dobrych praktyk z innych regionów, możliwych do przeniesienia do powiatu krośnieńskiego, należą: klastry rzemiosła, szkoły, festiwale branżowe, klasy patronackie współfinansowane przez firmy, centra kompetencji zawodowych oraz kampanie promujące zawody poprzez filmy, pokazy i wydarzenia lokalne.

· Skuteczna ochrona zawodów wymaga równoległych działań: intensywnej promocji 
w szkołach podstawowych i wśród rodziców, rozwoju klas patronackich i praktycznej nauki zawodu, wsparcia finansowego dla uczniów i pracodawców, uruchomienia programów mistrz–uczeń, wzmocnienia roli mistrzów rzemiosła jako mentorów oraz koordynacji działań szkół, firm i instytucji.

· Najbardziej potrzebne programy wsparcia to rozwiązania finansowe 
i infrastrukturalne, które realnie wspierają osoby i firmy wykonujące zawody zagrożone zanikiem. Kluczowe znaczenie mają dopłaty do energii i stanowisk pracy, bony narzędziowe i szkoleniowe, mikrodotacje na sprzęt i modernizację warsztatów, granty na ochronę zabytków, stypendia uczniowskie oraz wsparcie mentorów 
w modelu mistrz–uczeń. Szczególnie ważne jest, by programy miały charakter długofalowy, a nie projektowy.

· Systemowe rozwiązania powinny łączyć zachęty finansowe z odbudową relacji szkół 
i firm oraz wzmacniać praktyczną naukę zawodu. Najczęściej wskazywane to: ulgi podatkowe i składkowe dla firm szkolących uczniów, klasy patronackie, wzmocnienie szkolnictwa branżowego II stopnia, preferencje w zamówieniach publicznych oraz stabilne finansowanie praktyk. Kluczowe jest też promowanie rzemiosła wśród młodzieży i rodziców.

· Zawody zagrożone to nie tylko rynek pracy, ale też dziedzictwo regionu. Respondenci podkreślali pilność działań systemowych: bez wsparcia wiele profesji zniknie bezpowrotnie, a wraz z nimi lokalna tożsamość. Konieczne jest wspólne 
i skoordynowane podejście szkół, samorządów, urzędów pracy i pracodawców, promocja zawodów i budowanie szacunku społecznego dla rzemiosła oraz stworzenie trwałego systemu przekazywania wiedzy mistrzów młodemu pokoleniu.

Proponowane działania
Przeprowadzone badania wskazują na szereg wyzwań związanych z utrzymaniem i rozwojem zawodów zagrożonych zanikiem w Krośnie i powiecie krośnieńskim. W szczególności widoczne są procesy starzenia się kadr, brak następców, słabnące zainteresowanie edukacją zawodową oraz niedopasowanie kompetencji absolwentów do potrzeb rynku pracy. 
W odpowiedzi na te zjawiska konieczne jest rozważenie działań o charakterze systemowym 
i długofalowym, obejmujących zarówno sferę edukacyjną, jak i gospodarczą oraz społeczną. Poniższe propozycje stanowią zbiór kierunków, które mogą przyczynić się do wzmocnienia rzemiosła, ochrony lokalnych kompetencji i zwiększenia atrakcyjności zawodów deficytowych. Nie mają one charakteru operacyjnych zaleceń, lecz stanowią ramowe obszary, wokół których mogą być formułowane przyszłe inicjatywy.
Wzmocnienie praktycznego wymiaru kształcenia zawodowego

Istotnym elementem ochrony zawodów zagrożonych jest zwiększenie znaczenia kształcenia praktycznego w szkołach branżowych i technicznych. Obecny model edukacji, w którym dominują zajęcia teoretyczne, w niewystarczającym stopniu przygotowuje uczniów do pracy w realnych warunkach warsztatowych. Szersze powiązanie edukacji z praktyką może sprzyjać zarówno podniesieniu jakości kształcenia, jak i zwiększeniu motywacji młodych ludzi do wyboru zawodów rzemieślniczych.
Odbudowa relacji mistrz–uczeń jako fundamentu transferu kompetencji

W wielu zawodach kluczową rolę odgrywa bezpośrednie przekazywanie umiejętności przez doświadczonych rzemieślników. Ten tradycyjny model, będący przez dekady podstawą kształcenia zawodowego, ulega stopniowemu osłabieniu. Przywrócenie i wzmocnienie jego znaczenia może stanowić ważny element przeciwdziałania utracie unikatowych kompetencji.
Rozwijanie modeli kształcenia dualnego i patronackiego

Zacieśnienie współpracy pomiędzy szkołami a przedsiębiorstwami może przyczynić się do lepszego dopasowania programów nauczania do potrzeb rynku pracy. Kształcenie dualne i klasy patronackie sprzyjają budowaniu trwałych powiązań edukacyjno-zawodowych oraz umożliwiają uczniom zdobycie doświadczenia praktycznego już w trakcie nauki.
Systemowe dokumentowanie technik i kompetencji lokalnych

W przypadku wielu zawodów zagrożonych istnieje ryzyko nieodwracalnej utraty tradycyjnych metod pracy. Systematyczna dokumentacja technik rzemieślniczych, np. w formie archiwów, nagrań czy wzorników, może w przyszłości umożliwić ich odtwarzanie i przekazywanie kolejnym pokoleniom.
Rozwój infrastruktury praktycznej poprzez pracownie wspólne

Znaczna część firm rzemieślniczych to mikroprzedsiębiorstwa, które nie dysponują wystarczającym zapleczem do prowadzenia szkoleń. Tworzenie wspólnych centrów kompetencji i pracowni może stanowić odpowiedź na tę barierę, umożliwiając dostęp do nowoczesnego sprzętu i zaplecza technologicznego.
Uelastycznienie ścieżek kształcenia i wprowadzenie mikrokwalifikacji

W warunkach dynamicznych zmian technologicznych szczególne znaczenie zyskują krótkie, elastyczne formy potwierdzania kwalifikacji. Mikrokwalifikacje i walidacja umiejętności praktycznych mogą ułatwić osobom dorosłym i starszym pracownikom wejście lub powrót na rynek pracy w zawodach deficytowych.
Wsparcie grup szczególnie narażonych na bariery wejścia na rynek pracy

Badania wskazują na znaczące trudności w podejmowaniu pracy w zawodach rzemieślniczych przez osoby powyżej 50. roku życia, kobiety powracające na rynek pracy 
i osoby bez formalnych kwalifikacji. Działania ukierunkowane na te grupy mogą zwiększyć ich szanse zawodowe i poprawić dostępność kadr w branżach deficytowych.
Budowanie pozytywnego wizerunku zawodów rzemieślniczych

Niski prestiż społeczny i ograniczona świadomość ścieżek zawodowych stanowią poważną barierę dla rekrutacji młodzieży. Promowanie zawodów rzemieślniczych w szkołach podstawowych i wśród rodziców, m.in. poprzez warsztaty, pokazy czy dni otwarte, może zwiększyć zainteresowanie tymi profesjami.
Wzmacnianie współpracy instytucjonalnej

Skuteczne działania w zakresie ochrony zawodów wymagają trwałej i dobrze zorganizowanej współpracy szkół, przedsiębiorstw, instytucji rynku pracy oraz organizacji branżowych. Budowanie stabilnych mechanizmów współpracy sprzyja lepszej koordynacji inicjatyw oraz efektywniejszemu wykorzystaniu zasobów lokalnych.
Tworzenie warunków ekonomicznych sprzyjających szkoleniu w zawodach deficytowych

Koszty związane z kształceniem praktycznym stanowią istotną barierę dla wielu firm rzemieślniczych. Odpowiednie rozwiązania ekonomiczne, w tym mechanizmy wsparcia kosztów szkolenia czy ułatwienia w zakresie obciążeń finansowych, mogą zwiększyć zainteresowanie przedsiębiorstw zaangażowaniem w proces kształcenia.
Profilowanie oferty edukacyjnej w kierunku lokalnych specjalizacji

W regionie krośnieńskim szczególne znaczenie mają zawody powiązane z tradycyjnymi branżami, takimi jak szkło, stolarstwo, kowalstwo czy budownictwo. Ukierunkowanie oferty edukacyjnej na te specjalizacje może sprzyjać ochronie dziedzictwa lokalnego i wzmacnianiu potencjału gospodarczego regionu.
Systematyczne monitorowanie trendów w zawodach zagrożonych

Stałe gromadzenie danych dotyczących liczby pracowników, wieku kadr, popytu na zawody czy liczby uczniów w kształceniu zawodowym umożliwia szybszą reakcję na zmiany i lepsze planowanie działań. Monitorowanie może stanowić podstawę do kształtowania polityk publicznych i edukacyjnych.

Spis rysunków

11Rysunek 1.Struktura organizacyjna rzemiosła.


22Rysunek 2. Jak ocenia Pan/Pani perspektywy branży, w której działa firma, w ciągu najbliższych 5–10 lat?


24Rysunek 3. Czy w branży, w której działa Państwa firma występują zawody zagrożone zanikiem?


26Rysunek 4. Jakie czynniki Pana/Pani zdaniem najbardziej wpływają na zanik zawodów rzemieślniczych  w regionie (Krosno i powiat krośnieński)?


28Rysunek 5. Jakie formy wsparcia dla pracowników uważa Pan/Pani za najważniejsze w przypadku zaniku zawodów?


30Rysunek 6. Czy w Pana/Pani branży istnieje problem utraty unikalnych umiejętności (np. wiedzy mistrzów, specjalistycznych technik)?


31Rysunek 7. Jak ocenia Pan/Pani skalę ryzyka utraty unikalnych kompetencji w Pana/Pani branży?


32Rysunek 8. Jakie działania mogłyby pomóc w ochronie i przekazaniu tych kompetencji?


34Rysunek 9. Czy kierunki kształcenia zawodowego i branżowego w szkołach w Krośnie i powiecie krośnieńskim odpowiadają potrzebom rynku pracy?


36Rysunek 10. Jak ocenia Pan/Pani przygotowanie absolwentów szkół branżowych / technicznych z Krosna  i powiatu krośnieńskiego do pracy?


39Rysunek 11. Jakie przeszkody występują w praktycznym przygotowaniu zawodowym uczniów/młodocianych pracowników?


42Rysunek 12. Czy na lokalnym rynku pracy w Krośnie i powiecie krośnieńskim istnieje problem „ginących” zawodów?


45Rysunek 13. Jakie inicjatywy najlepiej promowałyby wizerunek zawodów rzemieślniczych  i specjalistycznych?


47Rysunek 14. Jakie działania mogłyby przeciwdziałać zanikaniu zawodów w regionie?


48Rysunek 15. Jakie konkretne inicjatywy lub polityki mogłyby najbardziej pomóc w ochronie zawodów?


50Rysunek 16. Czy Pana/Pani firma należy do organizacji wspierających rzemiosło (np. cechy, izby, stowarzyszenia branżowe)?


51Rysunek 17. Czy Pana/Pani firma współpracowała w ostatnich 2 latach ze szkołami lub placówkami edukacyjnymi?


52Rysunek 18. Jeżeli tak w jakiej formie odbywała się ta współpraca?


53Rysunek 19. Jak ocenia Pan/Pani korzyści ze współpracy ze szkołami dla firmy?


54Rysunek 20. Czy Państwa firma byłaby zainteresowana współpracą (lub dalszą współpracą) ze szkołami branżowymi i technicznymi?


56Rysunek 21. W jakich obszarach chciał(a)by Pan/Pani podjąć lub rozszerzyć współpracę ze szkołami branżowymi i technicznymi?


57Rysunek 22. Jakie bariery utrudniają współpracę firm ze szkołami branżowymi i technicznymi w Krośnie i powiecie krośnieńskim?




Spis tabel
13Tabela 1. Wykaz zawodów rzemieślniczych.


21Tabela 2. Charakterystyka badanej próby.


43Tabela 3. Które zawody uważa Pan/Pani za najbardziej zagrożone "wyginięciem" w Krośnie i powiecie krośnieńskim?
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